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Jtist z JLondynwM.

Anglia i hitlerowskie Niemcy.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Londyn, w marcu.

W prasie i w opinji angielskiej zacho­
dzi od kilku tygodni poważny zwrot.
Barometr polityczny notuje ogromne
obniżenie się temperatury sympatji dla

Niemiec, które nad Tamizą istniały
niemal od czasu, kiedy flota Tirpitza
nie mogła już zagrażać W. Brytanii i
m ilitarna Rzesza przestała Być najsil-
niejszem państwem na kontynencie.
Społeczeństwo angielskie, które przy­
jęło do wiadomości fakt katastrofy Nie­
miec — niepokoić zaczęła raczej rola

Francji. Nad Tamizą miano wrażenie,
iż powojenne Niemcy stały się przed­
wojenną Francją — a trzecia republika
potężna i zwycięska, objęła rolę, którą
grały Niemcy przed 1914 rokiem.

Mniemanie to było powszechnem —

i stąd pochodziły te różne nieporozu­
mienia i zgrzyty, które tak intrygowały
prasę francuską.

Pewne zmiany w tego rodzaju nastro­
jach zaczęto obserwować w czasie w i­
zyty prez. Koarasrgue'a w Londynie w

* 1.927 r. Następnie przyszła im periali­
styczna polityka Włoch — i kwestje
śródziemnomorskie zbliżyły znów do
siebie dawnych aljantów. ,,Układ dżen­
telmeński'* z lipca 1932 r. - w ielkie
dzieło Herriota - zapoczątkował stałe

porozumiewanie się Francji i W. Bry-
ta nji w sprawach wielkich problemów
politycznych. Rezultatem tego była o-

statnia nota francusko-angielska do

Austrji, nota zredagowana wspólnie
i b ostro. Wywołała ona natychmiast
zamierzony skutek — i wielkie nieza­
dow'olenie w Rzymie i Berlinie.

Ale ten właśnie fakt — daleko idącej
wspólności celów politycznych obser­
wowany od dłuższego czasu po obu
stronach Alp Tyrolskich, wywołał w

Londynie duże wrażenie. Transporty
broni do Węgier i przelot 48 samolo­
tów włoskich ponad Austrją — nabrały
cech ostrzeżenia, których nie zdołały
przytłumić zapewnienia ambasadora

Grandi'ego o ,,tradycyjnej przyjaźni'",
jaką dla Anglji żywi zawsze rząd wło-
ski. Nad Tamizą zaczęto sobie coraz

lepiej zdawać sprawę, iż nad kontynen­
tem Europy poczynają gromadzić się
chmury...

Dojście do władzy Hitlera przeważyło
szalę. W A nglji, będącej pierwowzo­
rem i klasycznym przykładem ustroju
parlamentarnego, opierające-go się na

tradycyjnem poczuciu praworządności
— nie była nigdy popularną polityką
- wielkiej awantury. Niezwykle silne
ataki Hitlera na parlamentaryzm, jako
system podziału władz i harmonji spo­
łecznej — spotkały się w Londynie z

w ielką niechęcią. Zasadą Anglika może

być ,,spleendid isolation" — odgranicze­
nie się od niżej stojącego kontynentu -

ale nigdy nie będzie tu mile widziany
jakikolwiek europejski mąż stanu, który
pozwala sobie na drwiny z systemu, bę­
dącego wytworem i dumą Albionu...

Ostatnie zaś posunięcia ,,pięknego
Adolfa1' spotkały się z jak najostrzejszą

'j x krytyką - i to krytyką ze strony całej
prasy, bez wyjątku. Kroplą, przepełnia­
jącą czarę, były pogróżki Hitlera pod
adresem korespondentów pism zagra-

! nicznych. Dzienniki angielskie komen­
tując deklarację wodza brunatnych ko­
szul, stwierdzają, że odpowiada ona

,,barbarzyńskiemu duchowi reżimu,
który nie może zrozumieć poczucia wol­
ności i który pragnie swoje prymitywne
przekonania narzucać także innym."

Wszystkie organa liberalne, wyrażają
obawę o los kraju, który popadł pod
jarzmo dyktatury. ,,Manchester Guar­
dian" przewiduje wytworzenie się ol-

brzymiego rozłamu w społeczeństwie
niemieckiem.

,,Dyktatura Hitlera - pisze wspom­
niany dziennik — może wywołać wprost
wojnę domową w Rzeszy. Wszystko
jedno czy poszczególne jej etapy zna­
czyć się będą strzałami na ulicach mia­
sta, czy też zacznie nurtować w społe-

czeństwie ła niechęć i nienawiść, która

prędzej czy później rozsadzi m a ry pań­
stw'owego gmachu. Wielu ludzi nawet
w Niemczech, uważa, iż przyjście do

władzy Hitlera nietylko nie jest ,,wy­
zwoleniem", ale przeciwnie, jest począt­
kiem agonji wielkiego narodu".

,,Manchester Guar'dian", który ucho­
dzi za najbardziej germanofilski organ
w Anglji, stwierdza zanik sympatji
niemieckich w W. Brytanji i jak naj­
bardziej krytyczne ustosunkowanie się
względem wydarzeń w Niemczech.

Ponadto prasa angielska zwraca u~

wagę na poważne niebezpieczeństwo, ja-
(Ciąg dalszy na str. 2.)

Prowokacyjna odezwa senaty gdańskiego. - Robota Hitlerowców.

Jak już wczoraj po południu telegra­
mami, wywieszonemi w oknach naszej
redakcji ogłosiliśmy, zanosi się w Gdań­
sku na jakąś ruchawkę.

Senat wolnego miasta Gdańska wy­
dał odezwę do ludności zawiadamiając
ją w sensacyjnej formie o wzmocnieniu

załogi polskiej na Westerplatte. Jest
tam mowa też o tem, że z Gdyni przy­
był do Gdańska polski statek ,,Wilja" z

większym oddziałem umundurowanej
policji (!), uzbrojonej w karabiny ma­
szynowe i inny ,,ciężki" rynsztunek
wojenny.

Senat w formie proklamacji powia­
damia ludność, że podjął energiczne
kroki u wysokiego komisarza Ligi Na­
rodów przeciwko ,,prowokacji" polskiej,
a wkońcu wzywa ludność do zachowa­
nia spokoju, przyezem nadmienią, że
w tej poważnej sytuacji jakiekolwiek
zaburzenia czy wybryki jednostek mo­
głyby dla Gdańska mieć niepożądane
następstwa.

Prezydjum policji wolnego miasta
Gdańska ogłosiło częściowo mobilizację
straży obywatelskiej (Einwohnerwehr).
Cywilnej ludności wydano broń. Na
wzór hitlerowskiej policji pomocniczej
zaopatrzono gdańską ,,bojówkę" w o-

paski ze stemplem prezydjum policji.
Bojówkarze patrolują na ulicach i obok

Schuppo dbają o ,,utrzymanie spokoju
i porządku'".

Po Gdańsku od kilku dni uwijają się
podejrzani ludzie.

Polska czuwa!
Zbliżona do rządu warszawska agen­

cja prasowa ,,Iskra" ogłasza, co nastę­
puje:

Decyzją z dnia 14 marca 1924 r. racła

Ligi Narodów oddała do wyłącznego u-

żytku polskiego półwysep i basen mor­
ski Westerplatte, które m iały służyć
do wyładowania i składania amunicji
oraz sprzętu wojennego polskiego.

Dla zabezpieczenia tych składów i

ochrony materjałów wybuchowych, któ­
re w składach mogą znajdować się, ra­
da Ligi na prośbę rządu polskiego zde­
cydowała, że na Westerplatte może

przebywać
oddział wartowniczy wojska

polskiego. ^

Skarga senatu wolnego miasta Gdań­
ska 7. tego tytułu została decyzją rady
Ligi Narodów z, dnia 9 grudnia 1925 r.

oddalona.

Rząd polski ustalił, że siła tego od­
działu będzie wynosić 88 łudzi. Jedno­
cześnie rząd polski złożył zastrzeżenie,
iż

w razie potrzeby Polska

rezerwuje sobie prawo
zwiększenia oddziału wartowniczego.

Oddział wartowniczy przebywa na o-

drutowanej i odgrodzonej przestrzeni,
zdała, od miasta Gdańska. Wojskowi
polscy w mundurach nie wychodzą po­
za obręb terenu, oddanego do dyspozy­
cji władz polskich.

W ostatnich czasach

rząd polski otrzymał
alarmujące informacje

o zamierzonym zamachu na Wester­
platte ze strony elementów antykonsty­
tucyjnych i wywrotowych gdańskich.
Należy przytem podkreślić, że w ostat­
nich czasach bezpieczeństwo w porcie
wolnego miasta uległo znacznemu po­
gorszeniu. Przyczyną tego jest nie­
wątpliwie podniecenie umysłów w

związku z wypadkami w Niemczech.

Socjalistyczny dziennik gdański ,,Volk-
stiuime" zwraca uwagę na napływ do
Gdańska elementów podejrzanych z

poza obrębu wolnego miasta. Nieznani

osobnicy w godzinach nocnych urzą­
dzają napady na przechodniów; ostat­
ni taki wypadek miał miejsce w sto­
sunku do funkcjonarjusza Komisarja-
tu Generalnego Rzplitej.

Zmiany personalne w policji, o któ­
rych donosiła prasa gdańska, oraz sa­
mowolne oddalenie przez senat w. m,
oddziału policji portowej z pod kompe­
tencji rady portu — wszystkie te mo­
menty nie zwiększają zaufania do stanu

bezpieczeństwa w wolnem mieście i

porcie gdańskim .

Wysoki Komisarz żada w ycofania zalosi
z Westerplattei

Gdańsk, 8. 3. (PAT.) Prasa gdańska
ogłasza obszerne informacje o wzmoc­
nieniu załogi polskiej na Westerplatte,
publikując szereg- pism, wystosowanych
przez senat do wysokiego komisarza Li­
gi Narodów i teksty jego odpowiedzi na

te pisma.
Senat przedewszystkiem zwrócił się

do wysokiego komisarza w pierwszeni
piśmie z zapytaniem, czy wysoki korni*

sarz dał swą zgodę na zwiększenie li­
czebności załogi polskiej. N a to otrzy­
mał odpowiedź, że

wysoki komisarz takiej zgody
nie dawał.

(Dalszy ciąg na stronie 10-ej.)



Str. 2. ,,DZ!ENNTK BYDGOSKI", czwartek, dnia 9 marca 1933 r. Nr. 56.

Angija i hitlerowskie Niemcy.
(Dokończenie.)

kio stanowi dla pokoju europejskiego
ta ,,współpraca'* d yktatur na kontynen­
cie, a w szczególności groźby hitlero w ­
skie pod adresem Polski Zaznaczyć
trzeba, że poważne i zdecydowane sta­
nowisko społeczeństwa polskiego w'zglę­
dem agresywnych ataków niemieckich,
spotyka się tu z przyjęciem coraz to

bardziej sympatycznem. Poważne or­
gany angielskie wyrażają obawę, że Hi­
tler igra z ogniem, nie zdając sobie spra­
wy, jakie rozmiary może przybrać roz­
pętany przez niego pożar. ,,News Chro­
nicie" pisze:

,,Z właściwą sobie dumą i pychą H i­
tler stara się naśladować Mnssoliniego.
Powtarza jego gesty, powtarza słowa.

Zaczyna naśladować wreszcie system
polityki ,,II Duce" i twierdzi, że i on

dąży do pokoju z ościennemi państwa­
m i, Ale nie zdoła zaprzeczyć, że jedno­
cześnie gromadzi się wojska nad gra­
nicą polską i o ,,korytarzu" krążą nie­
pokojące pogłoski. Mówi się również o

projekcie Hitlera , który postanowił
przelecenie ponad ,,korytarzem" pol­
skim i wywieszenie w ch wili przelotu
flagi niemieckiej. Ma być to wielkim

gestem. Możliwe. Ale są rozmaite ge­
sty, Jeżeli ktoś zapala zapałkę między
rozsypanym prochem — to jest to także

gest".
Inne dzienniki zwracają uwagę, iż

jest wprost absurdalnem przypuszcze­
nie, aby Polska zrezygnowała z obrony.
Na rozłam w społeczeństwie polskiem
— uie ma co liczyć w Berlinie. W razie

niebezpieczeństwa, które grozi Polsce —

konsolidacja sił narodowych w Rzeczy­
pospolitej może przyjść szyheiej, a n iżeli

się to zdaje nad Sprewą.

Nastrój opinji W. Brytaujj względem
Hitlera nie jest, jak to dono-sił ,,Lokal-
Anzeiger" wyczekujący. Jest zdecydo­
wanie niechętny, nawet wprost wrogi.

Ir. B.

Rektorzy w obronie

samorządu szkół wyższych.
Warszawa, 8. 3. (Tel. wł.) . N a wieść,

iż senat uchwalił projekt rządowy o

szkołach akademickich, rektorzy skła­
dają na znak protestu swe urzędy. Do­
nosiliśmy o ustąpieniu rektora uniwer­
sytetu warszawskiego p. Ujejskiego.
Obecnie dowiadujemy się, iż ustąpili
wszyscy rektorzy krakowscy. Złożył
również swą godność rektor politechni­
ki warszawskiej p. Chrzanowski. Ze
Lwowa tylko brak wiadomości. W
Poznaniu wyjaśnienia sytuacji należy
oczekiwać kolo piątku. We czwartek
zbiera się senat uniwersytety wileń­

skiego. Duia tego odbędzie się również
zebranie senatu warszawskiej Szkoły
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego.

Jak podają warszawskie pisma opo­
zycyjne, na: wypadek zgłoszenia przez

wszystkich rektorów rezygnacji, ża­
den z profesorów nie będzie w przyszło­
ści po wprowadzeniu ustawy akademic­
kiej przyjmować godności rektora.

Blok niemiecko -włosko -węgierski
przeciwko gwarancjom bezpieczeństwa.

Znamienne glosowanie w komisji polityczne! konferencji rozbrojeniowej.
Genewa, 8. 3. (PAT). W. komisji poli­

tycznej konferencji rozbrojeniowej od­
było się znamienne głos-owanie, które
dobitnie w ykazało, że jest niemożliwem

zwiększyć bezpieczeństwo, jednocześnie
wyjaśniło się, jakie państwa są prze­
ciwnikami zwiększenia bezpieczeństwa.

Mianowicie po dłużsżej dyskusji nad

francuskim projektem paktu wzajem­
nej pomocy, w toku której delegat

Wielkiej Brytanji oświadczył, że Wici'
ka Brytanja nie może przyjąć żadnych
nowych zobowiązań w Europie, ale są­
dzi, że kraje kontynentalne mogą uczy­
nić coś dla wzmocnienia bezpieczeń­
stwa, komisja przystąpiła do głosowa­
nia nad samą zasadą kontynentalnego
paktu wzajemnej pomocy.

W yniki głosowania były następują­
ce: Za tą zasadą głosowało 14 delega-

UaHłgfr flag repitblihalishich
Zloty Sztandar spłonął w SCiionji.

Berlin, 8. 3. (PAT). W całej Rzeszy
zaznaczył się silny ruch celem resta-
tuowania dawnych barw czarno-blało-

czerwonych, jako flagi nietylko pru'
skiej, ale i ogólno związkowej.

Grupa członków stahłhelmowycb or-

ganizacy; młodzieży wywiesiła aa wie-

ży głównego ratusza berlińskiego wiel-

ką flagę o dawnych barwach cesar­
stwa. Podobne flagi pojawiły się po­
tem na innych ratuszach dzielnico­
wych. Również z całych Niemiec dono­
szą o ysuwanip flag republikańskich i

zastępowaniu- ich flagami hitlerowskie-

mi i czarno-bialo-czerw'onemi. Między
Jnneroi miało to miejsce w Kilonji,
gdzie przed ratuszem szturmowcy spa-

iiIi, czarno-czerwopo-złotą flagę repu­
blikańską, usuwając jednocześnie tabli­
cę z nazwą ,,Plac Republiki" na miej­
scu której, jak podaje ,,Deutsche AU-

gcmcjue Zeitung", umieszczono prowi­
zoryczne napisy ,,Plac Hitlera" . Jak

wiadomo, w Kilonji w r. 1918 padło ze

strony marynarzy floty cesarskiej
pierwsze hasło do rewolucji.

Precztl Igdomi
Antysemickie demonstracje w Saksenfi,

Lipsk, 8. 3. (PAT), Według doniesień
z kół polsko-żydowskich dzielnica ży­
dowska w Kamienicy (Saksonja) była
wczoraj widownią burzliwych demcn-
straeyj antysemickich. Wśród ogromnej
wrzawy i okrzyków ,,Pi'ecz z elany"*,
,,żydzi polscy musicie wszyscy 'wynosić
się z Niemiec**, demonstranci wybili kil­
kadziesiąt szyb i dwa okna wystawo­
we. Poszkodowany jest szereg obywa­
teli polskich. U jednego z nich zdemo­

lowano całe urządzenie sklepowe i zni­
szczono zawartość okna wystawowego.

Wśród żydów polskich panuje duże

zaniepokojenie.
W związku t temi zajściami przybyła

do Lipska specjalna delegacja żydów
polśkiob, która przedstawiła konsulo­
wi szczegóły wczorajszych awantur.

Konsul polski w Lipsku podjął w tej
spraw-'ie natychmiast energiczne kr-oki

U miarodajnych władz saskich.

Groźba wydalenia
wisi nad korespodentami zagranicznymi

w Niemczech.
Berlin, 8. 3. (PAT). Biuro Wolfa o-

gląsza następujący komunikat: W

związku ze złośliwemi sprawozdaniami
prasy zagranicznej o wydarzeniach w'e­
wnętrznych w Niemczech przygotowa­
ne były przez rząd Rzeszy zarządzenia
przeciwko szeregu korespondentów
zagranicznych. Część odnośnych kore­
spondentów przez swój wyjazd uszła

rąk policji, co się zaś tyczy pozostałych,
to zostało złożone przez nich zapewnie'
nie, że w przyszłości powstrzymywać
sif będę w swoich sprawozdaniach od

szeregu złośliwych łendencyj,

Z uwagi na to oraz ze względu na

całkowite zrozumienie, za jakiem spot­
kało się wydarzenie wewnętrzne zagra­
nicą, narazie oszczędzono odnośnym ko-

respondentom wydalenia ich.
* *

*

Rząd Hitlera skrępował nietylko pra­
sę niemiecką, ale rów'nież ograniczy!
swobodę informacyjną korespondentów
zagranicznych.

pyj, w tem Francja, Polska kraje Małej
Ententy i Hiszpanja, jak również Wiel­
ka Brytanja, mimo że nie jest gotowa
brać udziału w tym pakcie.

Przeciwko glosowało 5 państw: Niem ­
cy, Włochy, Austrja, Węgry i Holandja.
Od głosu powstrzymał się m, in. dele­
gacje belg'ijska, krajów skandynaw­
skich i kilku innych. Jednocześnie ko­
misja postanowiła utw-orzyć komitet
dla przygotowania tekstu takiego pak­
tu. Przewodniczący zaproponował, by
do kom itetu w'eszły delegacje 12 państw,
w tej liczbie Niemcy, Włochy, ZSRR. i

Węgry.
Wówczas przedstawiciele tych państw

kolejno zażądali, by zostały one skre­
ślone z listy komitetu, delegaci Niemiec,
Węgier i Włoch ze względów zasadni'

czych, delegat ZSRR. ze względu na to,
że Rosja nie jest krajem wyłącznie eu"

ropejskim.
W ten sposób definitywnie można by*

ło stwierdzić, że te państwa uie chcą
nawet słyszeć o pakcie wzajemnej po­
mocy i tem samem losy paktu są całko­
wicie przesądzone.

Nie mniej delegacja francuska uwa­
żała, że nie należy jeszcze wyciągnąć
wszystkich konsekweneyj z faktu zde­
cydow'anego sprzeciwu bloku niemiec-

ko-wiosko-węgierskiego przeciw'ko no­
wym gwarancjom bezpieczeństw'a.

Walka z kultem nagości.
Ostre zarządzenie mim Gceringa,

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 8. 3. Jak donosi Amtlichc

Preusslsche Presse Dienst komisarycz­
ny minister Goering wydał do urzędów'
policyjnych okólnik nakazujący walką
z kultem nagości. Związkom propagu­
jącym k ult nagości zostaną odebrane

tereny do zebrań i lokale. Również zo­
staną zakazane zgromadzenia dla wer­
bowania nowych członków. St. Ro.

Powszechny strajk
robotników włókienniczych

Warszawa, 7. 3. (Tel. wł.) . W ub. po­
niedziałek rozpoczął się w7 przemyśle!
łódzkim powszechny strajk robotników

włókienniczych, proklamowany przez
związki zaw'odowe. Zatarg powstał nni

tle umoww zbiorowej. Wyłoniono komi­
tet strajkowy, który kieruje całą akcją,-
Wspólna konferencja zainteresow'anych
stron odbędzie się w- min. Opieki Spo­
łecznej dnia 9 bm. Wszędzie panuj'l
spokój i do żadnych zajść, n ie doszło.-
Z pod uchwały strajkowej w'yłamało sif)
kilka mniejszych fabryk.

Na prowincji sytuacja strajkowa nid

jest dostatecznie w-yjaśniona.

Goebels ministrem propagandy
Reichstag zostanie zwołany dnia 4 kwietnia rb.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 8. 3. Na wczorajszem wie-

czornem posiedzeniu gabinetu Rzeszy
ze względu pa konieczność załatwienia

szeregu spraw postanowiono zwołać

Reichstag między 3 a 8 kwietnia rb-

Prawdopodobnie Reichstag zbierze się
we wtorek, dnia 4 kwietnia. Otwarcie

Reichstagu nastąpi jednak w kościele
garnizonow'ym w Poczdamie. Dalsze

posiedzenia jak dotychczas 1 nie m ają
jeszcze oznaczonego miejsca.

Pozatem gabinet zajmował się spra­
wą propagandy rządowej. Jak wia­
domo, istnieje projekt powołania redakto
ra ,,Angriffu" i prawej ręki kanclerza
Hitlera , Goebbelsa na ministra propa­
gandy.

Projekt ten wymaga wstawienia po­
ważnych sum budżetowych — więc nie

został jeszcze definitywnie załatwiony.
Następne posiedzenie gabinetu odbę­

dzie się przypuszczalnie w sobotę.
' Na

porządku dziennym znajdzie się m. in.

sprawa kontyngentów celnych dła pro­
duktów' rolnych. St, Ro.

Wybuch gazu w Łodzi.
rozerwał bruk ulicy i poranił dwie osoby.

Warszawa, 8. 3. (Tel. wł.) . Donoszą
z Łodzi o niezw'ykle silnym wybuchu
gazu na ulicy Piłsudskiego. Jak się o-

kazało pękła podziemna rura gazowa i

gaz od dłuższego czasu ulatniał się nie­
postrzeżenie. Nieszczęście chciało, iż

jeden z przechodniów rzucił niedopa­
łek papierosa, od którego nastąpił wy­
buch gazu. Nagle buchnęły płomienie.
Przy silnym wstrząsie bruk został ro­
zerwany na dużej przestrzeni, a ka-

mienie siłą wy'buchu zostały rozrzuco­
ne na wielką odległość. Kilka osób od'­
niosło dotkliwe rany. Miejsce katastrofy
zostało zabezpieczone.

Drobne wiadomości.
Poufnym doradcą Hitlera jest żyd R o­

senberg. Bawił on niedawno w Rzymie w

poufnej misji u Museoliniego.

W Kanadzie żyje więcej Polaków aniżeli
Indjao. Najświeższa statystyka, w ykazuj*
w-śród mieszkańców Kanady 140.000 Poler­
ków, a tylko 121.000 Indjan.

,,Kanonen-Bahn". Nową linje kolejową
polską, łączącą Śląsk z Gdynią, nazywaj'*
pisma bilerowskje Jinją armatnią" (Kanon-
Balm), przypisując jej duże znaczenie stra­
tegiczne.

Górnicy polscy w Belgji wręczyli długo­
letniemu ministrowi pracy łleymansowi dar

pamiątkowy w postaci artystycznie w'yko­
nanej lam pki górniczej.

Podniecenie w Austrii.
Rząd wydał zakaz manifestacyl.

(Teleionera od własnego korespondenta)

Berlin, 8. 3. Z Wiednia donoszą, że

gabinet austriacki w-ydał zakaz urzą­
dzania zebrań i pochodów agitacyjnych
na terenie Austpji. Postanowienie to

zapadło na skutek niezwykłego podnie­
cenia jakiego ujawniały sfery nacjona­
listyczną w Austrji po zwycięstwie
Hitlera. St. Ro,
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Łuna płonącego parlamentu
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego*')*

Paryż, w marcu.

. Wielkie wydarzenia współczesne na­
bierają, cech symbolicznych. Głuchy huk

pociągów włoskich toczących się po ati-

strjackich torach — stukot kół wago­
nów z bronią i amunicją — znajduje o

M iele silniejsze echo w Europie i świecie

aniżeli oficjalne zapewnienie rządu
rzymskiego o nieistnieniu trójprzymie-
rza między faszystowskiemi Włochami,

odwetowym oraz reakcyjnym Budapesz­
tem i hitlerowskim Berlinem. W tej sa­
mej chwili, kiedy delegat Italji w Ge­
newie popierał zakaz bombardowania

miast z aeroplanów — czterdzieści o*
siem samolotów włoskich, skonstruowa­
nych wyłącznie do rzucania bomb ga­
zowych, przelatywało na wysokości 6000

metr'ów Alpy, by wzbijając się ponad
pułap chm ur niepostrzeżenie minąć Au­
strię i lądować na gościnnej ziemi wę­
gie rs kiej. ,,Szum śmigieł głuszy słowa
rzucane w Genewie — pisał jeden z

dzienników paryskich — noc alpejska,
niebo zasnute chmurami i lecąca bez
świateł tajemnicza eskadra wojenna —

oto cień, który rzucają na chwilę współ­
czesną zegarowe wieże historji" .

Najwymowniejszym symbolem, o ile

chodzi o stosunki w Rzeszy jest pożar
Reichstagu.

Nowy parlament ma się zebrać nie w

demokratycznej stolicy Rzeszy ale w pa­
łacu Fryderyka Wielkiego.

Tę dziwną symbolikę zdarzeń pod­
kreśla prasa francuska, komentując o

statnie wydarzenia nad Sprewą. Wy­
padki berlińskie ocenia się w Paryżu z

zadziwiającą jednomyślnością. O ile

nikt nie kwestjonuje tu faktu, że pożar
Reichstagu stał się pretekstem do nie­
słychanej presji wyborczej i wprowa­
dzenia dyktatury w Niemczech — o tyle
na czynny udział opozycji komunistycz­
nej i socjalistycznej w zniszczeniu gma­
chu parlamentu zapatrują się paryskie
koła polityczne bardzo sceptycznie.

— Nie występuję w obronie niemiec­
kiej partji komunistycznej — mówił

m nie jeden z posłów — ale ten pożar
Reichstagu wygląda dość dziwnie. Prze­
cież, wobec nadchodzącej dyktatury je­
dyną wolną trybuną dla mniejszości ko­
munistycznej mógł się stać tylko parla­
ment. W takiej chwili symboliczne ni­
szczenie tego parlamentaryzmu przez
opozycję, byłoby wprost ze względów
propagandowych nonsensem. Zupełnie
tak samo, jakby socjaliści polscy, wal-

cząc z rządem Piłsudskiego, podpalili
Sejm w Warszawie.

,,Journal des Debats" - a więc pismo
wybitnie prawicowe w krótkiej ale nie­
zwykle ironicznej korespondencji z Ber­
lina, zastanawia się nad istotnym sta­
nem w Niemczech. ,,Do dzisiaj — pisze
wspomniany dziennik — niewiadomo

czy komuniści niemieccy zaczynają się
wzorować na terrorze hitlerowskim, czy
to Goehring przejmuje wszystkie meto­
dy trzeciej międzynarodówki.

,,Temps"podaje opinję fachowców -

naczelników straży p-ożarnej (między in-

liemi naczelnika straży warszawskiej)
że do przygotowania pożaru w takich

rozmferaeh i w tak ogromnym gmachu
— trzeba było co najmniej dziesięciu
godzin czasu.

Pisma lewicowe, nie mówiąc w'yra­
źnie o prowokacji, zwracają uwagę na

tę dziwną okoliczność, że aresztowany
podpalacz zużył w celu wzniecenia po­
żaru naw'et części swojej garderoby;
zachował natomiast nietkniętą i no­
wiutką - legitymację partji komuni­
stycznej.

Czwartkowe dzienniki wieczorne, z

,,LTntransigeant" na czele przynoszą

szczegółowe telegramy z Holandji o oso­
bie tego osławionego już dzisiaj Van der

Luebbe, który od trzech lat nie figuruje
na liście partji komunistycznej. Co wię­
cej. Rok temu został wypędzony z Ligi
Młodych Komunistów w Leyden, gdyż
udowodniono mu, iż spełnia rolę prowo­
katora. Dowody na to posiada zarząd
holenderskiej partji komunistycznej.

Oczywiście, jest kompletnym absur­
dem twierdzenie o udziale vc zniszcze­
niu Reichstagu socjal-demokratów7 nie­
mieckich.

Środki, jakich używa Hitler, zapewnią
mu zwycięstwo w ,,wyborach", ale z'

drugiej strony wywrą ogromny wpływ
na konsolidację polityczną na Zacho­
dzie wogóle, a we Francji w szczególno­
ści. Pierw7sze jej symptomy już możną
zaobserwować. Jednym z nich jest po­
ważne umocnienie rządu Daladier'a . O

tem, by socjaliści odmówili radykalne­
mu premjerowi poparcia — niema mo­
wy. lewicowy rząd francuski, będący,
przeciw'staw'ieniem faszystowskim prą­
dom w Niemczech — zyskał na sile.
Jednocześnie daje się odczuwać dążność
do nowych przegrupowań w polityce za­
granicznej. Czynnikiem pierworzędnej
wagi staje się znów Rosja — tym razem

Rosja Sowiecka. Zarysowują się kontu­
ry nowych bloków europejskich. Dla po­
lityki polskiej nadchodzi przełomowa
chwila. Zaważy ona niesłychanie na lo­
sach naszej Rzeczypospolitej.

Dr, Tadeusz Kiełpiński.

Pim m rozporządzenie prez.Rooseuelta
Groźne chmury nad sytuacja finasowa Stanów Zjednoczonych-

Gdy dnia 14 lutego rb. dwa banki w De­
troit zamknęły swe okienka kasowe, przy­
puszczano ogólnie, że jest to zdarzenie o

znaczeniu lokalnem. Dopatrywano się pew-

nej łączności między sytuacją tycli banków
a sytuacją przemysłu samochodowego i
w alką Forda z konkurencją.

Przypuszczenia te byly jednak mylne,
gdyż zasadniczo zamknięcie banków w Sta­
nie Michigan bylo dzwonkiem alarmowym,
zapowiadającym ogólny kryzys bankowy w

Stanach Zjednoczonych.
Są dwie przyczyny tego kryzysu. Pier­

wszą jest wadliwe ustawodawstwo banko­
we, które we wszystkich Stanach za wy­
jątkiem Kalifornii zabraniało wielkim ban­
kom tworzenie oddziałów7. Wobec tego jak
grzyby po deszczu wyrastały male banczki,
które rozporządzały minimalnym kapitałem
zakładowym. Kryzys tych banczków datu­
je się od kilkunastu lat. W ciągu 12 lat
liczba banków w Stanach Zjednoczonych
zm niejszyła się z 30.139 do 19.163. D ziałal­
ność kredytowa Reconstruction Finariee

Corporation powstrzymała powiększanie się
liczby splajtowanych banków.

Drugą przyczyną kryzysu jest spadek
cen nieruchomości, zamrożenie kapitałów,
ciężka sytuacja rolnictwa.

Wszystkich tych przyczyn z dnia na

dzień usunąć nie można, a więc główne za­
danie polega na łagodzeniu skutków.

W chwili gdy nowy prezydent St. Zjed­
noczonych Roośevelt ob.ja.1 rządy mora­
torium bankowe objęło już 47 Stanów na

ogólną liczbę 48.
Publiczność amerykańska ujawniała

chęć zupełnego i jednoczesnego wycofania
swych depozytów w łącznej sumie 40 mi
ljardów dolarów. Zadośćuczynienie woli
klientów bylo dla banków amerykańskich
oczywistą niemożliwością.

Ci szczęśliwcy, którzy w pierwszych
dniach posuwającego się moratorium , w y­
cofali swe wkłady, — spieszyli zaraz do kas

skarbowych i w obawie przed dewaluacją
wymieniali je na ztoto.

Równocześnie zagranica wycofała swe

kapitały, złoto rozpoczęło odpływać z po -

wrotem do Europy.
W tym stanię rzeczy uporządkowanie sy­

tuacji iinansowej stało się pierwszem zada­
niem nowego rządu. Nadeszły już wiado-

Chińczycy prowadzą szpiega japońskiego
na miejsce stracenia.

Wojska japońskie zajęły stolicę prowincji Dżehol. W alka jednak nie ustała. To­
czy się nietylko w rowach strzeleckich, ale i poza linją frontu. Akty sabotażu, afery
szpiegowskie świadczą o napięciu podziemnej w alki.

Anastazja Drewnowska. (16

Dmie pokusy
(Ciąg dalszy).

Rozdział VII.

- Więc, panie Krzysztofie — mówi­
ła słodko pani Barbara - będzie pan

jutro w Deptakowie? Niemożliwe, że­
by pan nie był.

- Zobaczę - proszę1pani - odpo­
wiedział młody człowiek.

- Jakto zobaczy pan? Aneczka tak

się cieszy, że będzie pan z nią tańczył.
- Ach, panie Krzysztofie! — zawoła­

ła z teatralną kokieterją Anka składa­
jąc ręce jak do modlitwy. — Ach, panie
Krzysztofie! Jak tak proszę! Ja tak

bardzo proszę!
Smarzyński stłumił uśmiech. Widział

grę matki i córki i orjentował się, że

Danka musi być w domu, tylko rnu jej
nie pokazano. Nie chciał drugi raz o

nią pytać, żeby sobie nie utrudniać sy­
tuacji, lecz ociągał się z odjazdem w

jakiejś nieokreślonej nadziei, że ją zo­
baczy, lub dowie się, gdzie jest.

Wszedł Tadzik, trzaskając drzwi i

wołając donośnym głosem:
- Ciocia Danusia nie pozwoliła mi

się bawić maszyną. Głupia ciocia!

Pani Barbara i Anulka sponsowiały.
Szarzyński poruszył lekko brwiami.

A więc była w domu!
-— Skopałem jak .psa! — oznajmił

z triumfem Tadzik.

Służkowa zobaczyła wyraz twarzy
Szarzyńskiego i nie dopuszczając go do

słowa, wpadła z krzykiem na malca:

— Ty szkaradny smarkaczu! To ty
tak będziesz m ówił'o cioci! Czekaj, do­
staniesz w skórę. Ty galganie!

I poiwawszy malca za kołnierz i za

siedzenie, wyniosła go do przedpokoju,
gdzie odbyła się szybka egzekucja, jak
można było sądzić z odgłosów, aż za

okrutna.

— Poczciwa ciocia — rzekła chytrze
Anulka, nie spuszczając oczu z tw'arzy
Szarzyńskiego. — Taka dobra dla Ta-

dzika, opowiada mu bajeczki, a on taki

niegrzeczny.
Wróciła zasapana Służkowa i usiadł­

szy przy gościu, rzekła:

— Serce matki musi się nieraz'-krwa­
wić, ale bez bicia nie wychowa się
dziecka...

— Zwłaszcza chłopczyka — dodała

Anulka.

— Jabym go zbił na kwaśne jabłko —

odparł szczerze Szarzyński.
W piersiach Służkowej podniosła się

fala oburzenia. Jak on śmiał odezwać

sie tak o jej synu? Tylko matka ma

prawo... A wszystko przez tę lafiryndę
Dankę. Też znalazła obronę. Ale nie-

doczekanie. Miała szaloną ochotę syp­
nąć potokiem brzydkich epitetów i pow­
strzymała się. Czuła instynktownie,
że nastawienie psychiczne Szarzyńskie­
go wymagało, żeby mu się nie narazić.

Mężczyźni lubią się często litować nad

byle kuchtą i lepiej im wtedy nie prze­
czyć. Zresztą nadarzała . się okazja do

objaśnienia go w kwestji Danki. Można

powiedzieć niejedną przykrą prawdę
łagodnemi słowami.

— Rozpuścił się chłopak — rzekła —

ale to przez moją kuzynkę. Pozw'ala

mu na wszystko, pieści, a potem takie

rezultaty.
— Ciocia nie ma wpraw'y w wycho­

wywaniu dzieci — wtrąciła.
— A ty to masz — roześmiała się nie­

spodziewanie matka. — Idź mi zaraz i

zobacz, co robi Tadzik.

Dziewczynka wyszła z ociąganiem.
Szarzyński wyjął zegarek.
— Czas na mnie.

Pani Barbara przytrzymała go za

rękę.
— Jeszcze chwilkę. Tak rzadko ma­

m y zaszczyt gościć pana. Cieszę się, że

będziemy się. częściej widywali. Matka

pana musi być bardzo dumna z takiego
syna.

— Chciałaby jak najprędzej mnie oże­
nić — zaśmiał się Szarzyński.

Siużkow'a drgnęła.
— O, z tem niema się co pan spieszyć.

Na żonę zawsze czas. Żona pańska ba­
wi się jeszcze lalkami.

— Nie sądzę, m am trzydzieści pięć
lat.

— Najpiękniejszy wiek — rzekła z

entuzjazmem. -- Ręczę, że pańska przy­
szła żona nie ma więcej jak czternaście,

piętnaście latek.

— Takiejbym nie chciał.

Służkowa okazała tak wyraźne zanie­
pokojenie, że Szarzyński ledwie po­
wstrzymał się.-od śmiechu-

-- Jeszcze się pan przekona. Mój mąż
jest starszy ode mnie o. siedemnaście

lat, a czy to teraz widać? — zapytała
z westchnieniem, przeglądając się w

srebrnej cukiernicy. — My, kobiety,
szybko się starzejemy. Jeszcze do dwu­
dziestu trzech, czterech jako tako, ale

później... Choćby moja kuzynka Dan­
ka — (Szarzyński nastawił uszu) — jak
ona wygląda...

— Żebyś ty tak wyglądała - pomy­
ślał. t

— Typowa starzejąca się panna -

ciągnęła Służkow'a, — Nic dziwnego.
T'rzydziestka z okładem dla młodej pa­
nienki — zaśmiała się ironicznie — to

nie żarty...
— Panna Danka nie wygląda na to —

zauważył Szarzyński.
— Bo pan się jej nie przyjrzał. Ona

naturalnie ujmuje sobie, jak to panny.
Ale przecież widać... Cera nieświeża,
nos się zaostrza... Jak się upudruje, to

mniej widać. Biedna dziewczyna, żal

mi jej serdecznie. Powinna była wyjść
zamąż, chociaż kt-oby się z nią ożenił?

Ale zdaje się, że wyprawię jej tu w'ese­
lisko. Jeżeli się konkurent nie roz­
myśli.

— To panna Danuta wychodzi za­
mąż? — zapytał Szarzyński tonem tak

głębokiego zawodu, że pani Barbara te­
raz dopiero zdała sobie sprawę z wiel­
kości niebezpieczeństw'a, zagrażającego
jej planom i ucieszyła się, że powie­
działa to co powiedziała.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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mości o ,,uregulowanej inflacji11 jaką roz

poczęto przez ustanowienie bonów wymien­
nych. Bony te m ają być wypłacane żąda­
jącym zwrotu wk'ładów zamiast waluty.
Również zaprowadzono dalekoidące ogra­
niczenia obrotu złotem.

Mianowicie prezydent Roosevelt. ogłosił
następującą decyzje rządu amerykańskiego,
która w'eszła w życie z dniem 6 bm.:

1) Wszelki wywóz złota został wzbronio­
ny. Z) Rząd utrzymują całkowitą kontrolo
nad wszystkiemi operacjami w złocie wew­
nątrz kraju. 3j Dokonywanie wypłat w

złocie Dio jest dopuszczalne. 4) Przechowy­
w anie złota przez ludność zostaje zakazane.

5) Certyfikaty clearinghouse'u utrzym ują
moc prawną w walucie obiegowej. 6) Mo­
ratorium bankowe zostaje we wszystkich
stanach przedłużone do czwartku.

Prezydent Roosevelt objął rządy w kry­
tycznej chwili. Sytuacja budżetow'a Sta
nów- w'ciąż się pogarsza. Międzynarodowa
pozycja finansowe St. pogorszyła się już z

chwilą rozwoju propagandy inflacyjno-de-
waluacyjnej. Propaganda ta głownie wspie­
rana jest przez koła rolnicze, które w ten

sposób chcą uwolnić się od ciążących na

nich zobowiązań.
Trudności finansowe Stanów Zjednoczo­

nych nasuwają oczywiście wątpliwości co

do przyszłości dolara.
Niektóre pisma zamieściły już pogłoskę,

że Roosevelt zastanawia się nad odstąpie­
niem od parytetu złota.

Bank angielski biorąc pod uwagę ści­
sły związek ntiędzy dolarem a wszystkiemi
iijnemj walutam i oraz złotem, wstrzyma?
wszelkie transakcje dewizowe w Londynie
na przeciąg 2 dni.

Na innych giełdach notują dolara o k il­
ka punktów niżej.

Jeżeli niejasna sytuacja w St. Zjedno­
czonych wywołuje zamieszanie na innych
rynka-ch finansowych, to odstąpienie od pa­
rytetu ztota w USA spowodowałoby powa­
żne zm iany w gospodarczej sytuacji świata.

(J).

ZGDYNIiWYBRZEZA
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,rMORSKIE OKO", Dziś i dui następ­
nych. wielki film egzotyczny ,,Zuagu" (Przyjaciel
Tarzana). Potężny dramat pełen grozy i nie­
spodzianek łączące w sobie uczucie, nastrój
i piękno. Bogaty nadprogram .

Kino dźwiękowe ,,BAJKA" . Dziś i dni na­
stępnych miłość, sensacja, w ierzenia, afera

wielkiego filmu ,,Królowa podziemi" . W roli

głównej John Crawort. Dodatki dźwiękowe.

TEATR DOMU LUDOWEGO. Długo ocze­
kiwana premjera ,,100% blagi1 ukaże się już
dnia 12 marca o godz, 8,15 (20,15) w Teatrze
Domu Ludowego. Co to jest? rewja? komedja?
dramat? Nie. Jest to tylko ,,blaga". Sami zo­
baczcie. W ięc wszyscy spotkamy się w Teatrze
Domu Ludowego w niedzielę na premjerze
,,1C0% biagi". Bilety w cenie od 49 gr można

nabywać w kasie teatru od godz. 3 popołudniu
w dniu przedstawienia lub zamawiać telefo­
n icznie 14-75,

USPRAWNIENIE NADZORU
BUDOWLANEGO.

W ustroju każdego miasta poważną ro­
lę, odgrywa urząd, sprawujący nadzór nad
budującemi się domami i wewnętrznemi u-

rządzeniami tychże. W Gdyni istnieje teki
wydział w Komisariacie Rządu p. n. Urza.d
Nadzoru Budowlanego, albo Policja Budo­
wlana, W r. 1932 czynności tego wydziału
znacznie usprawniono, w porównaniu z ro­
kiem poprzednim. I tak: gdy w r. 1931 załat­
wianie danej sprawy trwało tam 12-16 dni,
to w roku ubiegłym tylko 3--5 dni.

Policja budowlana objęła także nadzór

nad reklamami, szyldami, ogrzewaniem cen­
tra lnom, wodociągami i kanalizacją w urzą­
dzeniu domowem.

PORT GDYŃSKI W LUTYM 1933.

W lutym zawinęło dp portu i wyszło zeń
na morze ogółem 511 statków o łącznej po­
jemności 431.490 ton rej. netto. Wprawdzie
w porównaniu z miesiącem poprzednim, w

którym weszło do portu i wyszło zeń razem

611 statków o łącznej pojemności 465.497 t.

rej. netto, ruch statków w lutym nieco zm a­
lał, to jednak porównanie z analogi-c-znym
miesiącem roku ubiegłego daje widomy
dow'ód dalszego, stałego rozw oju portu
gdyńskiego, p-dyż w lutym roku ub. zawinę­
ło do portu i wyszło zeń na morze razem

;376 statków o łą-cznej pojem ności 322.099 ton

rej. netto.

Reprezentowane były w porcie bandery
19 państw, przyczem pierwsze miejsce zaj­
mowała bandera szwedzka, drugie — pol­
ska, trzecie — niemiecka, czwarte —zduń­
ska i piąte -— norweska.

REZOLUCJA LEGJi PODCHORĄŻYCH
W GDYNI.

Najmłodsze pokolenie oficerów rezerwy,

podchorążowie, żądni śladem Piotrów Wyso­
ckich sławy i ofiar dla Ojczyzny, czekają goto­
w i i ,,ze szlusowani

"

na zac zepkę wroga.
W sercach ich płonie radość w alki i rozkaz

umierania i zwyciężenia dla Ojczyzny. Armją,
uzbrojona we ws zelkie nowoczesne urządzenia
techniczne, oczekuje czynu!

Żądnych spotkania z naszemi gazami, samo­
lotami i armatami zapraszamy. Im prędzej, tem

lepiej!

GDYNIA OŚRODKIEM HANDLU
SUROWCAMI WŁÓKIENNICZEMU

Największym niewątpliwie sukcesem pra­
cy portu gdyńskiego w roku ub. jeśt przy­
ciągnięcie importu do Polski surowców włó­
kienniczych, jak bawełna, wełną, juta i in.,
które przedtem przy-chodziły do nas przez
obce porty drogą lądową. Jest to w ynik
długotrwałych wysiłków, zarówno ze stro­
ny samego portu, jak i władz państwowych
oraz kół gospodarczych. Bardzo doniosłą
rolę odegrały przytem także cła preferen­

cyjne, jak również wyposażenie portu gdyń­
skiego w dostateczne, ńarazie przynajm niej,
m agazyny i urządzenia przeładunkowe, a,
wreszcie zorganizowanie przez gdyńskie fil­
my ekspedy-cyjne niezbędnego aparatu od­
biorczego. Nie bez znaczenia jest tu tak­
że pozyskanie szeregu regularnych linlj. o-

krętowych z portami w krajach produkują­
cych te surowce.

W roku 1932 przywieziono do, Gdyni
26.839 ton bawełny, co odpowiada ilości o-

koło 130.000 bel. czyli o 20.775 ton, a o b li­
sko 100.000 bel więcej, niż w; r. 1931. Z ogól ­
nej ilości' bawełny, przyw'iezionej w roku

ubiegłym 1.955 ton przeszło przez Gdynię,
jako artykuł tranzytow'y przeznaczony dla

Czechosłowacji.
Wełny przyw-ieziono do Gdyni w r. 1932

3.083 ton (r. 1931 - 31 ton), juty 4-654 ton

(w r. 1931 przyw'ozu juty wcale nie było),
wreszcie sizalu, konopi i in. 426 ton (w ro­
ku 1931 51 ton).

Do Polski przyjadą litewscy
przemysłowcy.

Warszawa, 7. 3. (Teł. w ł.) Zapowia­
dana kilkakrotnie wycieczka przemy­
słowców litewskich do Polski nareszcie

dojdzie do skutku. Oto 14 bm. grupa
przemysłowców litewskich przyjedzie
do Wilna, aby przeprowadzić rozmowy
z polskiemi sferami gospodarczemi. Ma­
ją. być poruszone sprawy handlu drze­
wem i spławu wodnego.

Obniżka ceny węgla.
Warszawa, 7. 3. (Tel. wł.) Jedna z

agencyj prasowych podaje, iż zapowie­
dziana na bież. tydzień konferencja prze­
mysłowców górniczych z czynnikami rzą.
dowemi dotyczyć będzie również spra­
wy obniżki ceny węgla. Cena węgla
ma być obniżona w granicach do 15%.
Jako rekompensata dla baronów węglo­
wych ma być wprowadzona pewna
zniżka taryfy kolejowej.

Dokument historyczny.
re rtaęwt AHeaafeła

GAZETA0ŁSZT9HSKA
I jCi*ż*u Olsztyńska" i dodatkami ,G oSC Niej
dzielny" i ,,Gospodar i" wychodzi codzien- J
rue i wyjątkiem iwtąt Abonament miesięczny 1.30J
marek, z odnoszeniem w dom 1.66 marek. Do Poiski j
4.00 złote. Wpłacić należy na konto nasze P K. O. I

Poznań nr. 210231.

Ojców mowy, ojców wiary
Brońmy igodnie: młody stary!

Nte *

będzie potfmtiOB?
lez ss Cferystasi

IOgłoszenia przyjmuje się za opłatą 15 fenigów ca |
?milimetrowy wiersz sześciołamcwy. Wiersz n- |
klamowy 50 ienigów. - Redakcja i administracja; 1
Mtenstein Ostpr.. MiihJeostr. 2, Telefon nr. 2531. |
Pocztowe konto czekowe: Kftnigsberg 2364. Ręko- I

pisów redakcja nie zwraca.

Rok 47 Olsztyn, oa sobotę 4-go marca 1933 r Nr. 53

Zakaz
,,Gazety Olsztyńskie!66
Nadprezydenf Prus Wschodnich na zasadzie paragrafu 9 cyfra 5 i 7

rozporządzenia prezydenta Rzeszy co do ochrony narodu niemieckiego

z dnia 4 . 2. 1933 r. zarządził natychmiastowe zawieszenie ,,Gazety

Olsztyńskiej" na 3 tygodnie i to od 3 marca do 16 marca 1933 r,

Pamięć o ojczyźnie Polaków
x Parany,

Stowarzyszenie ,,Opieka Polska nad
Rodakami na Obczyźnie" w Poznaniu

przesłało przed gwiazdką Polcmji brązy.
UjsMej kilkaset paczek, zawierających
opłatek z gałązką choinki, wizerunek
Matki. Boskiej Częstochowskiej od ks.

Prymasa oraz list z życzeniami- Jak

się okazuje, upominki te sprawiły wie.
le radości naszym dalekim rodakom.

Świadczy o tem artykuł, zamieszczony
na pierwszej stronie dziennika pol­
skiego ,,Lud" (z dnia 21. I . 33), wycho­
dzący w Kurytybie, w którym redakcja
powyższego pisma w imieniu tych
wszystkich, którzy otrzymali te dary,
składa wyrazy podzięki JE. ks. kardy­
nałowi Hlondowi, Prymasowi Polski,

W Gdańsku po polsku mówić nie wolno!
W dniu 27 lutego br. udała się wy­

cieczka z Gdyni, w liczbie trzech osób, j
celem zwiedzenia kościoła Marjackiego
w Gdańsku. Uczestnicy wycieczki wy­
kupili karty wejściowe, płacąc tem sa­
mem ża usługi przewodnika bez którego
kościoła zwiedzać nie wolno. Ponieważ

większość ;uczestników nie znała języka
niemieckiego, w którym przewodnik
niemieckiUdzielał objaśnień, jeden z

Polaków tłumaczył objaśnienia te na

język polski. Już w chwili, gdy padły
pierwsze polskie słow'a, przewodnik w

sposób grubiański zwrócił się z zaka­
zem, by w kościele, zi*esztą zupełnie pu­
stym, po polsku nie rozmawiać. Na

zwróconą mu uwagę, że ponieważ towa­
rzystw'o, które go opłaciło jest polskie
i jego wyjaśnień niemieckich nie rozu­
mie, do życzenia jego zastosować się nie

zamierza i by dalej pełnił swą powin­
ność i zachowywał się grzeczniej. Gdy
jeden z uczestników wycieczki wydobył
przewodnik polski po Gdańsku i zaczął
zeń głośno odczytywać objaśnienia, do­
tyczące kościoła Marjackiego, niemiec­
ki cicerone, oburzony do najwyższego
stopnia zakrzyknął, że na odczytywanie
przewodnika tego zgodzić się nie może,
gdyż nie rozumiejąc po polsku, nie wie,
co tam jest napisane.

Sposobowi zachowania się tego
gdańskiego ,,przyjaciela" Polaków towa­
rzyszyła bardzo ożywiona gestykulacja
i to w najbliższej odległości od twarzy
kobiet, które były uczestnikami wy­
cieczki.

Chcąc uniknąć tej zbyt bliskiej stycz­
ności z przewodnikiem w'ycieczka zre­
zygnowała z jego objaśnień w języku
niemieckim i zamierzała sama dokoń­
czyć zwiedzenia kościoła, ignorując oso-

bę przewodnika. Słysząc w dalszym cią­
gu rozlegający się w murach kościoła

język polski, przewodnik zastąpił wy­
cieczce drogę z okrzykiem ,,precz z ko­
ścioła", zdradzając przytem ochotę uży­
cia przemocy, gdyby wezwania jego nie

usłuchano.

Wiedząc zgóry, że interwencja poli­
cji gdańskiej by nie pomogła, uczestni­
cy w-ycieczki, n ie chcąc dopuścić do d al­
szych konsekwencyj grubjańśkiego za­
chowania się niemieckiego ,,Kulturtra-
gera" kościół zniewolona była opuścić.

Fakt ten jest jednym z w-ielu ilustru­
jących dobitnie, w jaki sposób Niemcy
gdańscy ustosunkowują się do tury­
stów z Polski. Zapewne jest to jeden ze

,sposobów ,,przyciągania" turystów, o

którym się teraz tyle w- Gdańsku mówi
i pisze...

BWfflf loiltlCO fB4BlSCBf

iiiiispliII!m iii.
Jeden z nśch odmrozi! sobie nogi.

W zupełnej tajemnicy dwaj lotnicy
porucznik Hynek i por. Burzyński do­
konali lotu do granic stratosfery. Lot
m iał cele badawcze. Osiągnięta wyso­
kość została potwierdzona przez apara­
ty rejestrujące.

Start nastąpił z lotniska pod Jabłon­
ną na balonie ,,Polonia".

Oficerowie pclscj osigshfili sypkość

10.000 metrów, czyli znaleźli się na gra­
nicy stratosfery i troposfery.

Lot trw ał godzinę. Lądowanie odby­
ło się zupełnie prawidłowo' pod Piotr­
kow'em.

Lotnicy chociaż ubrani byli ciepło .u-

cierpieli wskutek mrozu, a por. Burzyń­
ski odmroził sobie nogi i został prze­
wieziony do szpitala.

jako protektorowi ,,Opieki Polskiej" jak
również zarządowi tej organizacji.

Równocześnie ,,Lud" cytuje list pew'­
nego staruszka, nadesłany do redakcji
po otrzymaniu paczki z Polski. List

ten, w-zruszający w swej prostocie i

wielkiej miłości do oddalonej ojczyzny,
podajemy w całości:

,,B lisko temu lat 60 jak pożegnałem
rodzinną wioskę Rozembark, piękny
kościółek, miasto Tarnów, potem Kra­
ków, żegnany przez starych rodziców
i krew-nych i sąsiadów, by szukać na in ­
nej ziemi kawałka Chleba. Z początku
otrzymywałem często listy z wioski

rodzinnej, z latami coraz rzadziej, a

wreszcie z czasem znikły wszelkie nici

pokrewieństwa, urwała się pamięć 1

nasza dawna Ojczyzna zdawała oddalać

się coraz bardziej od nas.

Aż tu nagle list z Polski dalekiej. Kto
sobie o nas przypomniał? Kto po tylu
latach niepamięci przesyła nam wieści?

Rozwijam paczkę i oto zmysłom nie

chcę wierzyć. Opłatek biały z pachną­
cą choinką, obrazek M atki Boskiej Czę­
stochowskiej i list z Poznania, list tak

serdeczny, jak pisze tylko brat do bra­
ta lub siostry. Serce wezbrało mi ra­
dością, łzy popłynęły z oczu... Poczu­
łem, że znów bliską jest mi Polska, że
tam w Starej Ojczyźnie mam Kocha­
nych Braci, którzy jednak o nas pa­
miętają..."

Podobnie wzruszającym jest list ojca.
Mikołaja, kapelana schroniska dla trę­
dowatych w Sao Roque w Paranie, któ­
ry w im'ieniu zarażonych trądem Pola­
ków, przebywających w- tem schroni­
sku, przesyła ,,Opiece Polskiej" w Poz­
naniu słowa gorącej w-dzięczności za

pamięć.
Z powyższego w-idać, że piękna myśl

poznańskiej ,,Opieki Polskiej nad Ro­
dakami na Obczyźnie" znalazła po­
śród naszych wychodźców w- B razylji
bardzo szczcrj- oddźw-ięk.

SĘDZIA DO OBROŃCY.
Oskarżopy prosi o głos.
- Dobrze — odpow-iada przewodnićzą-

cy trybunału, ale mów pan krótko i czy­
sta. prawdę, wszystko inne jest rzeczą ch

hrońcs.
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ZWielkopolski i Pomorza.
Z Kujaw Zachodnich.

?norotoclfflii.

Nocnydyżurlekarskipełni zdnia 8na9bm.
dr. Ganowicz.

Nocny dyżur w bież. tygodniu pełni apteka

Pod Złotym Lwem.

Bibli'otekaMiejskaczynna codziennie od go­
dziny17do18,awsobotęod17do19.

Pogotowie pożarnicze tel. 680.

Repertuar kin:

Stylowy:Potężny film wschodni ,,Mumja".

Pałac: ,,Dole i niedole i Flipem i Flapem".

Żołnierski: Religijny film z życia Zbawiciela

,,Golgota".

Wyjaśnienie. W związku z notatką o kra­

dzieży dokonanej w gazowni miejskiej należy

wyjaśnić, że automat i palnik skradziono nie w

gazowni, lecz z ulicznej lampy przy ul. Pa-

koskiej.

Walne zebranie Tow. Krajoznawczego Od­
dział Inowrocław odbędzie się 11. bm. o godz.
19,30 w szkole wydziałowej.

Walne zebranie Stow, Urzędników Państw.

Samorządowych i Komunalnych w In o w ro c ła ­

wiu odbędzie się 21. bm. o godz. 20w sali

sejmiku powiatowego.

Jubileuszowy zjazd delegatów S. M . P. o k r ę ­

gu kujawskiego z okazji 10-lecia odbędzie się

w Inowrocławiu 12.bm. o godz. 13 w ochronce

przy ul. Poznańskiej.

Pod sztandarem katolickim
Z obrad zarządu okręgu kujawskiego Kat. Tow. Robot­

ników Polskich w Inowrocławiu.
W niedzielę 5. bm. odbył się w Inowrocła­

wiu zjazd zarządów okręgu kujawskiego Kat.

Tow. Rob.Polskich podprzewodnictwem przed­
stawiciela centrali p. Ciepłucha, na którym 2ó

delegatów reprezentowało 13 placówek. Zjazd

ten był dorocznym przeglądem sił organizacyj­
nych — kadr robotniczych, które zjednoczyły

się pod sztandarem katolickim dla obrony Ko­

ścioła katolickiego i Ojczyzny. Obecnym na

zjeździe był nies-trudzony w pracy duszpaster­
skiej i społeczno-katolickiej patron okręgu ku­

jawskiego ks, prcp. Jaśkowski.

Ze sprawozdań członków zarządu okręgowe­
gowynikało, że na Kujawach Zach.jest zorgani­
zowanych idobrze się rozwijających 20 towarz.,

gromadzących w swych szeregach kilkaset

członków. Zarząd okręgowy przy pomocy ks.

patronów wywiązuje się ze swych obowiązków

dzielnie, za co należy się mu wyrazić słowa

uznania. Do nowego zarządu okręgu kujawskie­
go wybrano: Świtka (Inowrocław prezesem, No­

waka (Toruń-Podgórz) zast. prezesa, Kolczyń

skiego (Inowrocław) sekretarzem, Jaworskiego

(Góra) skarbnikiem: do komisji rewizyjnej we

szli: Sżałkiewicz (Gniewkowo) i Latoś (Jani­
kowo).

Następnie przedstawiciel centrali Ciepłuch

wygłosił bardzo interesujący referat o wzmoże­

niu akcji katolickiej i obecnem położeniu ro­

botniczych sfer.

W wolnych głosach omówiono cały szereg

spraw aktualnych.

Z obrad plantatorów buraków
okręgu kujawskiego.

W ub. tygodniu odbyły się w Inowrocławiu

obrady Związku Plantatorów Buraków pod

przewodnictwem posła Dembińskiego. Głównym

tematem było przedyskutowanie nowej umowy,

zawartej na okres jednego roku pomiędzy Zw.

Plantatorów a Przemysłem Cukrowniczym w

^ Poznaniu.

Umowę przedstawił inż, Gotowt, a wyjaśnień

udzielił prezes Kozłowski i poseł Dembiński,

Z umowy tej wynika, że z powodu zlikwi­

dowania cukrowni w Wierzchosławicach tego­
roczny kontyngent cukrowni Janikowo, Pakość

i Tuczno został utrzymany w całej pełni. Do­

konano przytem podziału kontyngentu na ka-

terje a ib, uzyskując cenę przeciętną za kwin­

tal 3,60 zł. Dywidenda nie przekroczy 7 proc.

Uwzględniono również terminy płatności zali­

czek i ewentualną obniżkę ceny za cukier, co

w równiej mierze obie strony będą ponosiły.

W dyskusjipodnoszono, że umowa tegorocz­
na nie zadawala żądań plantatorów, jednak jest

OPŁAWIEC. Nowy zarząd Tow. śpiewu

,,D źwięk": Leśniewicz prezes, Hohn wiceprezes,

Krawisz sekretarz, Szuflita zast. sekr., Ilołata

skarbnik, Millerówna dyrygentka, Górny biblio­

tekarz, Leśniewicz Erwin zast. bibliotekarza,

Millerówna El. ref. ośw., Szuflitówna kontr,

lekcji, Ochlłński gospodarz, Mocicki, Ciechow­

ski i Leśniewicz Jan rewizorzy kasy, Mendyka,

Leśniewicz Józef i Szuflita Michał radni.

KRUSZWICA. Nowy zarząd Koła Rodziciel-

- skiego: dr. Hofmański prezes, Drożdrzyński se-

"

kretarz, Buchholc skarbnik, Klocowa zast. pre­
zesa, Koczorowicz zast. sekretarza i 9 członków

do rady. Pokazowa lekcja I. klasy poprowa­
dzona przez nauczycielkę Kaznowską wypadła

bardzo dobrze.

Proces poznańskich zwyrodnialców
przed sadem Apelacyjnym.

Przed Sądem Apelacyjnym w Poznaniu

rozpoczął się proces ,,poznańskich erotoma­
nów". mianowicie przeciw Piekuckiemu,

Andrzejewskiemu, Pawlickiemu, Genzlero-

wej,HermanowejiNehringowe.j.
Akt oskarżenia zarzuca Piekuckiemu,

Andrzejewskiemu i Pawlickiemu, że upra­
wiali czyny nierządne z nicletniemi dziew­

czynkami,Genzlerowej,Nehrihgowej iHer­

manowej, że stręczyły do nierządu i nakła­

niały nieletnie dziew-czynki cło obcowania

cielesnego z starszymi panami.
W wyniku procesu, jaki toczył się w

sierpniu ub. roku w sądzę okręgowym w

Poznaniu zapadł wyrok, skazujący: Piekuc-

kiego i Andrzejewskiego na półtora roku

więzienia i utratę praw obywatelskich przez
lat 5, Pawlickiego na 6 miesięcy więzie-

vnia z zawieszeniem kary na 5 lat, Genzle-

rową na 3 lata więzienia i utratę praw o-

bywatełskich przez lat 5, Hermanową na.

rok więzienia, a Nehringową na 4 miesięcy

więzienia.
Od wyroku tego założyłprokurator i o-

skarżeni apela-cję.
Po zaprzysiężeniu świadków, przewodni­

czący zarządził, na wniosek prokuratora,

tajność rozprawy. Wyrok Ogłoszony będzie

W środę.

ona po-w -ażnym sukcesem uzyskanym przez cen­

tralę.

Bez sprzeciwu akceptowano ową nową umo­

wę, oraz upoważniono zarząd kujaw'skiego okrę­
gu do prowadzenia oddzielnych pertraktacyj

z cukrownią Janikowo.

DOBSK, pow. mogileński. Wystrzałem z

fuzjipopełnił samobójstwo 30-letni rolnik Igna­
cy Michalak. Śmierć nastąpiła na miejscu. Przy­
była komisja sądowo-lekarska do Dobsk, stwier­

dziła, żeprzyczyną rozpaczliwego kroku denata

były niesnaski rodzinne, na tle niepowodzenia

materjalnego.

CHEŁM CE, pow. mogileński. Sprzedawczy­
kiemokazał się właściciel zagrody 60-morgowej

Kotwica w Chełmcach. Za pośrednictwem żyda
ze Strzelna, Baschwitza sprzedałNiemcowiHer-
terowi z Kobylnicy jedno z najpiękniejszych

gospodarstw w tej wiosce.

DZIARNOWO, pow.inowrocławski. Cudem

uratowałsweżycie. Na przejeżdzie kolejowym

pod Dziarnowem najechałpociąg pośpieszny na

sanie naładowane zbożem, przyczem cudem

wprost uniknięto wypadku w ludziach. Pod­

czas przejazdu przez tor utknęły sanie pomię­
dzy szynami i w tej chwili nadjeżdżał pociąg

pospieszny. Mimo rozpaczliwych znaków woź­

nicy maszynista niebezpieczeństwa nie dojrzał.

W ostatnim momencie udało się woźnicy odpiąć
konie i pociąg wpadł na pozostawione sanie,

druzgocąc je kompletnie. Pociąg zatrzymano

i po usunięciu z toru przeszkody i naprawieniu

małych defektów lokomotywy ruszono w dal­

szą dragę. Winę wypadku ponosi prawdopo­
dobnie zaporowy, który nie zamknął na czas

zapory.
-------- j .

---------

Wyniki jarmarku na wełnę
w Poznaniu.

Na jarmark zgłoszono 35 partyj wełny, ra­

zem 26.471 ,25 kg.

Wełna pochodziła z następujących woje­
wództw: woj. poznańskie — 15 partyj 12.398,5

kg., woj.pomorskie — 7 partyj 5.126,5 kg., woj.

łódzkie — 5 partyj 4.107,5 kg., woj. kieleckie

3 partje 1.304,75 kg., woj. warszawskie — 3par­
tje 1.947 kg., woj. lwowskie -— 1 partja 348 kg.,

woj. lubelskie — 1 partja 1.239 kg. — razem

35 partyj, 26,471,25 kg.

W dniu jarmarku sprzedano 32 partje, wyno

szące 24.301 kg. za sumę 64.850,65 złotych.
Podział zakupionych partyj na okręgi prze­

mysłowe przedstawia się następująco: 1. bielski

47.268,50, 2. tomaszowsko-łódzki 17,582,15,

Ostatni jarmark na wełnę w Poznaniu dał

dalszy dowód, że praca podjęta przez Wielko­

polską Izbę Rolniczą oraz Instytut Wełnoznaw-

czy nad zreorganizowaniem sprzedaży wełny w

drodze bezpośredniej licytacji z rąk rolników

Toruń.
Nocnydyżur aptecznypełni do środy włącz­

nie apteka Pod Lwem, Rynek Nowomiejski,

Repertuar kin:
Lux: ,,Tajemnica dworu Habsburgów".

Mars: ,,Halka".

Światowid:,,Pożegnanie z grzechem".

Pałace:,,Pałac na kółkach".

Corso: ,,Czterech uciekinierów".

TEATR POLSKI.
W środę o godz. 20 —

, , Pierwsza sztuka

Fanny" . Leg. zniżk. 33% .

W czwartek, dnia 9 bm. o godz. 20 jedyny

występ Operetki Warszawskiej ,,Peppina". Le­

gitymacje zniżkowe 25%.

,,Współczesne Niemcy" , Całokształt życia

w Niemczech współczesnych przedstawi docent

U. P . dr. Jedlicki w ramach Powsz. Wykładów

Uniw. Pozn. w czwartek ,9. bm. o godz. 20 w

auligimnazjum im. Kopernika. Wstęp 50gr dla

dorosłych, 20 gr dla młodzieży i wojskowych

niższych stopni.

Pogrzeb tragicznie zmarłego listonosza ś. p.
Rypińskiego. Straszna śmierć, jaka spotkała śp.

Rypińskiego, w czasie jego gorliwego pełnie­

nia służby, wzruszyła wszystkich. Boleść jaka

dotknęła najbliższą rodzinę zmarłego, niemniej

przygniotła każdego nawet obcego. To też po­
grzeb śp. Rypińskiego mimo niepogody był im­

ponujący. Na pół godziny przed wymarszem

konduktu żałobnego zaludniać się zaczęły ulice

i rynek przy kostnicy miejskiej. Tragicznie

zmarłego żegnali jego koledzy z całego Pomo­

rza a nawet bratnie zrzeszenia z Włocławka.

Obecny był także prezes dyrekcji bydgoskiej

Słojewski oraz wicewojewoda pomorski dr.

Seydlitz. Na czele konduktu kroczyła orkiestra

pocztowa za nią P. W . Pocztowe z bronią, na­

stępnie niesiono 25 wieńców za któremi zwolna

posuwał się karawan ze zwłokami ofiary krwa­

wego mordu. Za stroskaną rodziną szli przed­
stawiciele władz, naczelnicy urzędów, delegacje

towarzystw i tysiące publiczności..Eksportował
ks. prob. Gołomski w asystencji3księży wikar­

iuszy. Nad grobem przemówił ks. prob. Go­

łomski, następnie im. przełożonych prezes Sło­

jewski, im. kolegów p. Drygalski. Chór ko­

ścielny odśpiewał ,,Beati mortui" a na zakoń­

czenie zagrała orkiestra.

Jarm arki toruńskie.
Jarmarki odgrywały ongiś znacznie większą

rolę, niż dzisiaj. W dziejach gospodarczych To­
runia zaznaczyły się w pewnym okresie, miano­

wicie w wieku XVII w sposób bardzo wybitny.

Ich początki bardzo skromne nie wyniknęły z

potrzeb gospodarczych i nie spełniały żadnego
zadania w okresie świetności handlu toruńskie­

go w wieku XIV. Nie słyszymy o nich wTo­
runiu hanzeatyckim, Kiedy głośnym już był

gdański ,,dominik" i kiedy znano powszechnie

emporjum lubelskie i jarmarki wrocławskie.

Zakładał jarmarki w Toruniu (choć były już

przedtem, ale upadły w dobie wojny trzynasto­
letniej) król Kazimierz Jagiellończyk w r. 1472,

chcąc polepszyć stan miasta bardzo podupadłego

w ciągu wojny pruskiej. Z trzech jarmarków

pierwszy tygodniowy przypadł na piątą niedzie­

lę po Wielkiejnocy, drugi również tygodniowy

na dzień 14 września, trzeci na Trzech Króli —

ten ostatni trwać miał tylko 4 dni. Te pory

okazałysię jednak niedogodne,to też korzystając
z zezwolenia królewskiego, przesunięto termin

pierwszych Jwóch jarmarków, styczniowy nato­

miast utrzymał się.

Każdy jarmark byłdla Torunia nielada świę­
tem. Poprzedzały go bicie w dzwony i uro­

czystości, których bliżej określić się nie da.

Już przed kontraktami zjeżdżały się do Toru­

nia furgony z towarami, które składano w piw­
nice w rynku, głównych ulicach i ratuszu. Na

jarmarki zjeżdżali się potem ajenci wielkich

firm, maklerzy ipryncypałowie, a miasto roiło

się od furmanów i przekupniów. Ubijano inte­

resy, zawierano kontrakty i dostawiano zamó­

wiony jiiż towar. Z gości jarmarcznych miała

pożytek ludność, wynajmując sklepy i żywiąc

przyjezdnych, tudzież miasto, które obcych

kupców opodatkowało. Za to pozwolono na jar­
markach handlować wszystkim wszystkiem, cze­

go, jak wiadomo, nie wolno było czynić w okre­

sach między jarmarkami.

Kontrakty toruńskie — taka bowiem na­

zwa utarła się między kupiectwem w XVIII

wieku — odegrały niedocenioną dotąd w nauce

rolę w dziejach gospodarczych Rzeczypospoli­
tej. Trzy razy do roku, zwłaszcza na Trzech

Króli, zjeżdżała się do Torunia moc kupiectwa

z szerokiego świata, aby tu załatwiać wszelkie

ODOL jesł silnie

skoncentrowanym .

płynem doust,wystarcza
więc parę kropel.

ODOL
jesł hardzo oszczędny
w użyciu.

ODOL
jesł zatem łani 38S4,

do rąk przemysłowców, dały pozytwne wyniki.

Rolnicy osiągnęli na jarmarku ceny od 20 do

30% wyższe, aniżeli otrzymaliby w wolnym

handlu. Ceny płacone ostatnio w wolnym han­

dlu wynosiły 2,20do 2,40 zł za wełnę pierwszej

klasy o małym procencie zanieczyszczenia. W eł­

na dobra, lecz więcej zabrudzona przyniosła 2

do 2,20 zł, zaś wełna mniej dobra 1,60do 2 zł.

Ceny za wełnę średnio grubą, jakiej przemy­
słowcy potrzebują do dostaw wojskowych, wa­

hała się w granicach od 3,40 do 2,90 zł.

Komitet wykonawczy jarmarku ustalił nastę­
pujące terminy przyszłych jarmarków: dnia 22

i 23 marca, 1 i 2 maja, druga dekada czerwca,

pierwsza dekada października, trzecia dekada

listopada 1933 r. i druga dekada stycznia 1934 r.

interesa handlowe. Źródłowo da się stwierdzić,

że na kontrakty toruńskie przyjeżdżali Anglicy,

handlarze z Wiednia, żydzi z Pragi i Ślązacy,
wśród których przeważaliWrocławianie, Góro­

wali Gdańszczanie liczbą, żydzi, zwłaszcza po­
znańscy, kapitałem.

Ograniczenia żydów, powzięte w początkach

XVI stulecia upadły późnieji spowodowały za-

żydzenie jarmarków toruńskich. W wieku XVIII

doszli do tego, że władze municypalne musiały

wziąć w obronę kupców chrześcijańskich przed

żydami, którzy poprzednio uzyskali byli prawo

handlu poza jarmarkami. Gośćmi nieznanymi

przedtem w Toruniu byli Rusinii Litwini, któ­

rzy to zwozili futra i drogocenne skórki.

Szczytowy okres rozwoju jarmarków toruń­

skich przypada na wiek XVII, zwłaszcza okres

przed wojnami szwedzkiemu O ile środki po­
zwalają stwierdzić, na kontraktach toruńskich

ubijano targi na wełnę, futra i sukna, w które

Toruń od XIH wieku poczynając, zaopatrywał

Polskę i kraje ościenne. Mimo znacznych,

wstrząsów, jakich doznało życie gospodarcze
Torunia wskutek wojen szwedzkich, ożywiły

się jarmarki toruńskie znowu i przetrwały do

schyłku Rzeczypospolitej.

Gmachy toruńskie.

Stolica Pomorza posiada cały s z e r e g

pięknych gmachów — nawet budynki now­
szego pochodzenia są gustowne. Dowodem

tego choćby siedziba Banku Polskiego nu

Bydgoskiem Przedmieściu.
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,,D Z IE N N IK BYDGOSKI1*. czwartek, dnia 0 marca 1933 r.
Nr. 56,

OSIEKn.N. Nicdamyziemi... Wielki wiec

protestacyjny przeciw pokusom Hitlera na

rdzennie ziemię polską odbył się ub. soboty w

lokalu p. Cichosza. Wiec zagaił p. Kujawski,

sekretarzował p. Podlewski. Referat wygłosił

prof. Ziarnek i zawiado%vca odcinku drogowego

Kujawski. Uchwalono wkońcu odpowiednią

rezolucję.

TUCHOLA. Zjazd osadników i drobnych
rolników. W niedzielę 12. bm. o godz. 12,30

odbędzie się w sali ,,Browaru" w Tucholi wielki

zjazd osadników i drobnych rolników z woje­
wództwa pomorskiego.

KAZANIEC, pow, - lubawski. Rzewne po­
żegnanie ukochanego kapłana. W u b . p ią te k

opuścił swą parafję ks. wik. Eter, którego wła­

dze duchowne przeniosły do Chojnic. Jak

wielkim przywiązaniem swoich parafjan cieszył

się ten duszpasterz o tem świadczy fakt, że

wszystkie towarzystwa z jegoparafjimimo mro­
zu i zawiei śnieżnej odprowadziły goaż, do sa­

mej Lubawy, odległej od Kazanie milę drogi.
Na czele jechały konno towarzystwa SMP. mę­
skie z Kazanie i Byszwałdu w sile około 50

koni. Za niemi jechała orkiestra. Następnie

sanki z żegnanym ks. Eterem. Dalej organi­
zacje w kilkunastu saniach.

yttogilno-
Odznaczeni. Za ofiarną pracę podczas spi­

su ludności zostali odznaczeni honorowemi od­
znakami: starosta Stępiński, sekr. Drajem iLa­

socki; srebrnemi wzgl. bronzowemi; burm. Ty-

czewski, burm. Trzemeszna Fengler, burm. Pa­

kości Lipczyński, sekr. Giemza, Jaśkiewicz,

Cerkaski, Kubski, Kaźmierowski z Gębie,

Hęćka z Trzemeszna i Koziorowski z Pakości.

Nieszczęśliwy wypadek na dworcu. W n o c y

na 5, bm. podczas wysiadania z pociągu po­
spiesznego zdążającego z Inowrocławia do Po­

znania, emerytowany kolejarz Stefan Piekarski

upadł na stacji mogileńskiej tak nieszczęśliwie,

że w kilka chwil potem wyzionął ducha.

Dawniejsza gospodarka w Miejskiej Kasie Oszczędności w Tucholi.

Chojnice. Przed sądem okręgowym stawali

oskarżeni o sprzeniewierzenie dwaj urzędnicy

M.K . O. w TucholiitoksiążkowyNowak ika­

sjerFranciszek Sommer, Rozprawie przewodni­
czyłsędzia Janowski oskarżał prokurator Gro-

niecki, bronił adwokat Tomaszewski.

Oskarżonym zarzucało się sprzeniewierzenie

około 1000 złotych. Występujący w procesie
znawca dyrektor M.K .O .Czarnowski z Choj­
nic oraz świadkowie dowodowi naświetlili go­
spodarkę oskarżonych w kasie. Dyrektorem

kasy był niejako osk. Now'ak,kasjerem zaś osk,

Sommer, który jednocześnie pełnił funkcję ren-

danta, tak że miesięczna jego pensja wynosiła

900zł, Sommer byłrównież członkiem zarządu

kasy. Osk. Nowak założyłsobie dla ułatwienia

,,sprawy" własne konto na nazwisko Juljanny

Nowak, na które to konto dowolnie wpisywał

wkłady, płynące od interesentów kasy. Miał

zatem dość poważne konto gotówkowe, które

powiększyło się jeszcze z procentów. Niejedno­
krotnie interesenci pozostawiali w kasie swe

książeczki oszczędnościowe, co umożliwiło o-

skarżonym defraudację przez wpisywanie wy­
płat, których nie wypłacano, a które figurowały
w książeczce. W ten sposób poszkodowano

szereg kupców tucholskich.

Dziwnie tłomaczył się osk. Sommer, który

na wypłaty przez niego dokonane nie posiadał

pokwitowań, a zapisywał je jedynie do dzien­

nika kasowego. Tego w kasie nie praktykowa­
no, by na wypłaty mieć pokwitowanie. ,(Prak­
tyka" ta zapewne pochodzi stąd, że osk, Som­

mer jest z zawodu technikiem budowlanym i o

kasowości zbyt mało posiada wiadomości. Na

to jednak nie potrzeba być fachowcem, by wy-

Grudziądz.
Apteka dyżurna: ,,Pod Łabędziem' , Rynek

nr, 19, telefon 142.

Repertuar k'ar

Apollo:,,Pałac na kółkach".

Gryf: ,,Ludzie w hotelu".

Orzeł; ,,Świat bez granic" i ,,Kapitan

gwardii".

Wykład Tow. Krajoznawczego. W c z w a r t e k

9 bm. o godz. 19,30 wygłosi dr. Maj w semi­

narjum nauczycielskiem wykładilustrowanylicz-

nemi przezroczami o Danji i Norwegji. Wstęp

10i20gr.
Z Chrzęść. Uniw. Robotniczego. Przyszła

akademja odbędzie się nie 7. bm., awe wtorek
14.bm. o godz. 19,30 w auli gimnazjum klasycz­
nego.

Wystawa sztuki fotograficznej. W l o k a l u

po firmie ,,Strug" przy Głównym Rynku od­

bywa się wystawa sztuki fotograficznej, urzą­
dzoną przez Tow. Miłośników Fotografji. Za­

chęcamy wszystkich lubowników fotografji do

zwiedzenia tej wystawy.

Treningi pływackie w basenie zimowym o d ­

będą się w dalszym ciągu w niedzielę 12. bm.

Tamże odbywa się bezpłatna nauka pływania.

Bilety wstępu do basenu można nabyć w Miej­
skimKomitecieW.F .i'P.W . (Ratusz, pokój

nr. 201) do piątku 10.bm.

Ze Zrzeszenia Rodaków z Warm ji, Mazur
iZiemi Malborskiej, Jak już pokrótce donie­

śliśmy, odbyło się ub. niedzieli walne zebranie.

Zagaił je prezes red. Kunz, Marszałkiem wy­
brano p. Rusinka, jako protokolanta p. Walen-

towskiego, a ławnikami pp. Manię i Loeffka.

Sprawozdanie złożyli sekretarz Gruźlewski,

skarbnik Tynecki i prezes Kunz. Do zarządu

wybrano pp.: red. Ludwika Łydkę prezesem,

Jeleńskiego wiceprezesem, Gruźlewskiego se­

kretarzem, Loeffka skarbnikiem. Do komisji

rewizyjnej pp. Rusinka, Kleina i Manię, zastęp­
cami pp. Zielińską i Buczkowskiego. Pod

koniec obrad red. Łydko odczytał telegram

wysłany do redakcji ,,Gazety Olsztyńskiej".

Kanciarz, jakiego Grudziądz
nie widział.

Do pewnego domu towarowego przybyłwy­
twornie ubrany pan, który poczynił zakupy na

przeszło 500 zł. Przy kasie wręczył 500 zł,

lecz kasjerka banknotu nie przyjęła, gdyż uwa­

żała go za falsyfikat. Pan ów narobił hałasu,

przywołał jednego z szefów i razem z nim udał

się do banku. Tułaj, o dziwo, stwierdzono, że

,,papierek" jest prawdziwy.

Przeproszony klient szybko się uspokoił
i poczynił zakup na dalsze 500 zł. Gdy znów

płacić chciał przy kasie dwoma 500 złotowemi

biletami, kasjerka oba uznała za fałszywe. M i­

mo to szef kazał jej ową gotówkę przyjąć.

Kasjerka nie data za wygrane, ale pospie-

Ważne dla inwalidów wojennych
Zwraca się uwagę na przetarg na dzierża­

wę restauracyj kolejowych w Chojnicach, Te­

respolu i Skarszewach. Informacyj udzieli wy­
dział osobowy Dyrekcji Kolei Państw, w Gdań­

sku,

szyła do banku i tu się przekonała, że miała

rację. Ale tymczasem już klient ulotnił się

wraz z towarem.

Dowiedziano się następnie, że jakiś gość

przekazał sobie do Grudziądza 2 tysiące złoiych

iprosił, aby mu dano 4 bilety po 500 zł, co też

kasjer banku chętnie uczynił. W jednym port­
felu więc miałprawdziwe banknoty, a w innym

fałszywe.

SZAMOTUŁY. Zwiastuny wiosny. N a p o ­

lach szamotulskich pojawiły się skowronki,

zwiastuny rychłej wiosny.

płaty uskuteczniać jedynie za pokwitowaniem,

gdyż to praktykuje się ogólnie w społeczeń­
stwie.

'W ielce obciążające dla oskarżonych było
orzeczenie znawcy. Sąd skazał oskarżonego No­

waka na rok więzienia, a Sommera na sześć

miesięcy więzienia, którą to karę darowuje się

osk. Sommerowi w całości na podstawie amne­

stii, osk.Nowakowi zaś daruje się połowę orze­

czonej kary na podstawie amnestji, wykonanie

reszty kary zawiesza się warunkowo, Koszty

ponoszą oskarżeni.

Uruchomienie robót

publicznych na Pomorzu.

Warszawa, 7. 3. (Teł. wł.) Dowiadu­
jemy się, iż szereg organizacyj pomor­
skich złożyło czynnikom miarodajnym
obszerny memorjał w sprawie podjęcia
z wiosną, na Pomorzu większych robót

publicznych, ze względu na szalejęce
tam bezrobocie. Chodzi przedewszyst­
kiem o rozbudowę dróg, łączących Gdy­
nię z innymi ośrodkami kraju. Wysu­
wany jest projekt budowy pierwszorzęd­
nej szosy, równoległej do now'ej łin ji
kolejowej magistrali Górny Śląsk--Gdy­
nia.

Sfery rządowe ustosunkowują się do

powyższej akcji życzliwie.

Świecie.
Rzadki jubileusz. 'W Polskich Łąkach obcho­

dzili rodzice miejscowego księdza proboszcza

pp. Jan i Paulina z Zdrojewskich Repińscy,

byli obyw'atele ziemscy z powiatu kartuskiego,
swe gody diamentowe. Jubilaci liczą 88 i 83

lata. — W Świeciu obchodziła p. Agnieszka

Piotrowska rzadki w czasach dzisiejszych jubi­
leusz 35-lecie nieprzerwanej służby, odbywanej
wiernie u pp.L .Neumanów. Jubileusz ten łączy

się z 35-leciem zgodnem pożyciem małżeńskim

państwa N, Jubilatom ,,Szczęść Boże".

Plantatorzy buraków radzą... W s a li p . C h e ł­

stowskiego odbyło się nadzwyczajne walne ze­
branie Zw. Plantatorów Buraka Cukrowego

przy cukrowni w Świeciu. Przewodniczył pre­
zes Czajkowski. Dyrektor Gottowt ze Związku
Stow. Plantatorów Buraków Cukrowych Wiel­

kopolski iPomorza referował o stanie rokowań

między Związkiem a Przemysłem Cukrowni­

czym w sprawie zawarcia kontraktu plantacyj­
nego, przewidującmożliwość, że na skutek nie-

dojścia do porozumienia należy przewidywać,

że sprawa pójdzie do arbitrażu rządowego.
Zkolei przemawiał p. Adam Janta-Połczyński,

uzasadniając konieczność stworzenia silnej or­

ganizacji plantatorów, której ostatecznym ce­

lem ma być współpraca z przemysłem cukrow­

niczym, aby wzmocnić tą tak ważną gałęź pro­
dukcyjną i przemysłową. Podobne przemówie­
nie wygłosił w języku niemieckim p, von Gor­

don. Wobec coraz częściej powtarzających się

pogłosek, że cukrownia w Świeciu ma być

sprzedana, bądź też zamknięta, wygłosił p.

Leśkiewicz bardzo interesujący referat, ilustru­

jący te możliwości z punktu widzenia planta­
torskiego oraz gospodarczego, słusznie wywo­
dząc, że zamknięcie cukrowni w Świeciu miało-

Co się dziefe z Kaso
Osadniczo-Parcelacyiną w Grudziądzu?

Jak wiadomo, Kasa Ośadniczó-Parcelacyjna

ogłosiła upadłość, Obecnie zawiadowcą masy

konkursowej jest mec, Żelazny.
W ub. sobotę odbyła się rozprawa, na którą

przybyło przeszło tysiąc zainteresowanych osób.

Pasywa wynoszą 2,105 .000 zł, aktywa 456.000 zł.

Odezwałysię głośne protesty izłorzeczenia pod
adresem b. kierownika Kasy Wasilewskiego.

Zarządca masy wyjaśniłdalej, że do sumy strat

dochodzą jeszcze koszta w wysokości 400 tys.

złotych. Suma dopłat z udziałów wynosić ma

779,312 zl, a w ostatecznym rozrachunku prze­
widuje się 30 procent pokrycia dla wierzycieli

kasy.
Podczas odczytania nazwisk udziałowców

odzywały się protesty co do ilości udziałów.

Sprzeciwy jednak będą musiały być wniesione

do sądu na piśmie. Ostatecznie rozprawa zo­

stała odroczona do 1 kwietnia, aby umożliwić

wszystkim dokładne zapoznanie się z dopłatami

i wniesienia sprzeciwu.

Cfidmga.

Niedamyziemiskądnaszród, W ub. nie­

dzielę odbyły się wielkie manifestacje w po­
wiecie toruńskim, w Grzywnie, Kończewicach,

Brąchnowie, Dziemionach i Żelgnie przeciwko

teutońskiej zachłanności. Uchwalono wszędzie

odpowiednie rezolucje.
Z Kurkowego Bractwa Strzeleckiego. D o

zarządu należą: pierwszy prezes p. burmistrz

Kurzętkowski, drugi prezes p. Szóstakowski,

zastępca prezesów p, Górtowski. Reszta zarzą­
du pozostała bez zmian.

Nowy zarząd Tow, ,,Rozwój" skład a się z

prezesa Zawadzkiego, zast. prezesa Olszewskie­

go Wikt., sekretarza Szulca ,zast, sekretarza

Barczyńskiego, skarbnika Bąkowskiego. Ko­

misja rewizyjna pp,: Łukomski, Kozłowski, dr.

Hrehorowicz. Ławnicy pp.: Jędrzejewski, Łu­

kowski, Krupecki i Krużyński,

Cffcodcie%-

Powszechne wykłady uniwersyteckie: 1 2 . b m .

prof. Uniw. Pozn. dr. Józef Kostrzewski ,,Z

pradziejów zieminadnoteckiej"(zprzezroczami),

26. bm. prof. Uniw. Pozn. dr. Adam Skałkow-

ski — ,,W 250-!ecie odsieczy wiedeńskiej".

Wykłady odbywać się będą o godz. 16,30 w ho­

telu Dworcowym.
Kradzież. W ub. wtorek w nocy skradziono

u rolnika Wilhelma Wegnera w Dziewokluczu

dwie klacze 10-ietnie oraz dwie pary szorów,

4 koce i sanie. P. Wegner oblicza swą stratę

na 800 zł.

ZTow. PowstańcówiWojaków. W alne ze­

branie zagaił prezes Lubiński, Przewodniczą­

cym wybrano prezesa okręg, W . Gapińskiego.

Nowy zarząd ukonstytuował się w następującym

składzie: Lubiński prezes, Nowak zastępca,
Stachowski sekretarz, Pijanowski zastępca, Mu­

siał skarbnik, Knach komendant, Wędorski za­

stępca.

Wielkiprojektbudowy dióg. Powiat pro­
jektuje rozpoczęcie z wiosną budowę następują­
cych dróg; Rywałd — Brzeżno (2 kim.), Pącze-
wo — Wysoka (l,7kim.),Nowawieś — Staryląs

(3kim.) . Roboty konserwacyjne na drogach

powiatowych prowadzone będą w Starogardzie

i pod Starogardem na drogach; Trzcińsk—Ja­

nin, Bobowo — Skórcz, Jabłowo — Pelplin—.
Bobowo — Grabowo. Oprócz tego dla konser­

wacji dróg powiatowych, przeprowadzone bę­
dzie wykopywanie pni, ścinanie drzew i kopa­
nie kamieni.

Wielka manifestacja antyhitlerowska. W

niedzielę odbyła się w Starogardzie przy sprzy­
jającej pogodzie olbrzymia manifestacja anty­
hitlerowska, w której wzięły udział tysiączne
rzesze ludności. Manifestację zorganizowali
oficerowie rezerwy.

25-lecie kapłaństwa ks. p r o b . Szumana. W

ubiegłą niedzielę odbyły się w Starogardzie

dwie wielkie uroczystości parafjalne mianowi­

cie 25-lecie kapłaństwa nowego proboszcza pa­
rafji starogardzkiej ijego intronizacja. W uro­

czystej procesji i wprowadzeniu jubilata do

świątyni kociewskiej wzięli udział przedstawi­
ciele władz, duchowień-stwa, towarzy-stw i bractw

kościelnych. Całe miaśto udekorowano flagami

pspieskiemi.

by swoje gospodarcze uzasadnienie, jednakże

nie może nastąpić z krzywdą plantatorów, któ­

rym i tak kryzys daje się dostatecznie we

znaki.

Cały powiat świecki przeciw wybrykom
Hitlera. O tem świadczą urządzane w szeregu

miejscowościach powiatu wiece protestacyjne,

gdzie tłumnie zgromadzona ludność zgodnie
uchwala rezolucje protestacyjne, będące zado­

kumentowaniem tutejszej ludności że wiernie

stoi na straży całości granic naszej Ojczyzny.

Wiece takie odbyły się ostatnio w Bukowcu

i Świekatowie.

Działki ogrodnicze dla bezrobotnych. P o r u ­

szona swego czasu sprawa przydziału dla bez­

robotnych działek ogrodniczych ma widoki

realizacjijuż z wiosną bieżącego roku. Dział­

kiprzewidziane na kilkudziesięciu morgach bar­

dzo dobrej ziemi w pobliżu miasta, wielkości

około Vk morgi każda, przydzielane będą na

dłuższe lata zadrobną roczną opłatą uznaniową.

Walne zebranie Tow. Kupców Samodzielnych
urozmaicił referatem o położeniu obecnem ibo­

lączkach kupiectwa delegat Związku Niewia-

kowski z Grudziądza. Marszałkiem zebrania

wybrano dyr. Donarskiego, protokolantem

Kierzkowskiego, ławnikamiM.NeLkego iSchlei-

fera. Nowy zarząd przedstawia się następująco;

dyr. Braun prezes, Fr. Domachowski zastępca,
Fr. Kuberski sekretarz, 'Majewski zastępca,

Wardziński skarbnik, dyr. Donarski i Bartel

ławnicy, Borucki, Pawlikowski i Krużyński ko­

misja rewizyjna.

Z posiedzenia sejmiku powiatowego. 'W

starostwie odbyło się posiedzenie sejmiku po
raz pierwszy pod przewodnictwem obecnego

starosty powiatowego Krawczyka. Wprowa­
dzono w urząd nowych członków: Konstantego

Wiśniewskiego z Werów w miejsce Piotra Ry­
bickiego zJastrzębia, Pawła Kuzimskiego z Sta­

rej Rzeki w miejsce Teofila Witkowskiego z

Wierzchów. Dalejprzyjęto bilans K.K . O.pow.

za ub. rok w kwocie 4.902 .413,85 zł, oraz doko­
nano podziału zysku w kwocie 60.407,71 zł, na­

stępująco: 30.000 zł wydziałowi powiatowemu,

6.000 zł na pomoc bezrobotnym, 1000 zł dla

Stow. Samopomocy Doraźnej, 2000 zł dla Mu­

zeum Regionalnego, 1200 zł dla Pom, Tow. Rol­

niczego, 1000 zł dla Koła doświadczalnego,
10.665 zł szpitalowi powiatowemu, 8195 zł na

żłóbek powiatowy, 20 zł na Macierz Szkolną,

po50złdlaZ.O,K.Z., ochronki w OsiuiŚwie­

ciu,P.C.K.iL.O.P.P., 77,71 do dyspozycji

zarządu. Uchwalono dodatki do podatków pań­
stwowych oraz poszczególne statuty. Obniżono

opłaty za oględziny zwierząt imięsa; oraz opła­
ty szpitalne. Głównym przedmiotem obrad był
budżet na rok 33-34 referowany przez starostę

powiatowego. Ostatecznie budżetpostał przy­
jęty. Uchwalono wydziałowipowiatowemu pra­
wa virement odnośnie tego budżetu; jak również

uchwalono dodatek komunalny dla urzędników

samorządu powiatowego. Do rady Związku

Elektryfikacyjnego Święcie — Toruń - Chełmnj
wybrano w miejsce burmistrza Kostki — Par­

czewskiego z Belna, jako zastępcę Kaczorow­

skiego z Daszewskiego Pola. Wybrano członków

do komisji poborowej koni, uzupełniono listy

kandydatów na wójtów i sędziów rozjemczych.

Do rady szpitalnej wszedł dr. Jett'ka.

Rodzice Korneli Kosznik z Tczewa

zechcą, podać redakcji ,,Dziennika Byd­
goskiego11' swój bliższy adres celem w y­
siania nagrody za konkurs dziecka.

Jeszcze o starogardzkiej Kasie Chorych.
Starogardzki proces Kasy Chorych o ,,farbowa­
ne wody" jest nadal aktualny i dostarcza tema­

tu do dalszej ożywionej dyskusji. Słowa ,,far­
bowana woda" oznaczają tyle, co lekarstwo ta­

nie, które nikomu nie zaszkodzi, ale też nie po­
może. Słów oskarżonego Hillara nie należy
zatem zrozumieć dosłownie. Dr. Licznierski

w Tczewie jest równocześnie lekarzem powia­
towym, kolejowym lekarzem rejonowym, leka­

rzem szkolnym, oraz lekarzem obwodowym

wzgl. lekarzem naczelnym starogardzkiej Kasy

Chorych. W Starogardzie dr. Gaśzkowski jest
lekarzem powiatowym, naczelnym lekarzem

Zakładu św. Elżbiety, lekarzem obwodowym

Kasy Chorych i prezesem obwodu kaszubskiego

Związku Lekarzy. Dzieje si^ to wszystko dzi­

siaj, gdy tylu lekarzy przymiera głodem...
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KALENDARZYK.

Dziś: Jana Boż.
Jutro: Franciszki Rzym,. \vd.
Wschód słońca o godzinie 6,33.
Zachód słońca o godzinie 17,51.

Stan pogody.
Wiatry wschodnie przyniosły lekki mróz.
Przeważnie pochmurno, gdzieniegdzie drobny

opad.

Staa^ -

dzisiejszy
e godz. 18

— Staś

WTOorajsry

DYŻUR NOCNY APTEK
w czasie od 6. III — 12. III .

Apteka Centralna.

Apteka pod Lwem, Okolę.

~ Muzeum Miejskie przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10-16, w

niedziele i święta od 11—14. Obecnie w

Muzeum wystawa prac polskich współ­
czesnych ilustratorów i karykaturzy­
stów.

2 TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś widowisko zakupione przez komen­
dę garnizonu.

Jutro w czwartek pełna napięcia dra­
matycznego sztuka St. Brandowskiego ,,NA
CZERWONYM WULKANIE" .

Tani piątek wypełni zabawne, niekiedy
wzruszająca do łez a społecznie poruszają­
ce przygody ,,KAPITANA Z KOEPENICK".

..PRYMAS CYGANÓW", doskonała ope­
retka E. Kalmana będzie najbliższą pre­
mierą w dziale *

muzycznym. Obecnie ze-
- sp'.i pod Aodzą kapelmistrza L. Hładyło-

w icza i reżysera Olędzkiego przystąpił do

końcowych prób z orkiestrą, chórem i ba­
letem. Główne partje spoczywają w nieza­
wodnych rekach Korabianki. Morozowiczo-

wej. Stadnikównej, Andrzejewskiego, Cy­
bulskiego, Cirina (tytułową), Jabłońskiego
i Zayendy. Baletmistrz Ciesielski przygo­
towuje nader efektowną i liczną cześć cho­
reograficzną z Martówną na czele.

,,KRÓLEWNA POKRZYWKA" uk aż e sie
'ostatni raz w sobotę o godz. 4 -ej po cenach
minimalnych. Bilety są już w rozprze-
daży.

Tani poniedziałek wypełni ,,CÓRKA PA­
NI ANGOT", operetka Lecoccj'a.

ĆJ%titmarginesie-
Piszą nam:

Studjuje pilnie wszystko, co sie pisze o

kryzysie gospodarczym. I widzę, że obra­
camy sie w błędnem kole. Szukamy na

gwałt ratunku. Konferencje, zjazdy, kon­
gresy... Ale wszystko, co dotychczas 'w'y­
myślono, jest tylko pomocą doraźną. Wszy­
stkie recepty na kryzys noszą charakter

prowizoryczny, albo zapoznają najzupełniej
tło kryzysu.

Wypłacanie bezrobotnym zasiłków, tak
konieczne z punktu widzenia humanitary­
zmu, niemoże być trwałem rozwiązaniem
tej palącej kwcstji, bo na dystans żaden
budżet, nie w ytrzym a takiego obciążenia.
Nie wytrzymała go pierwsza Ameryka.

W idzimy, że wszystkie dotychczasowe
posunięcia robione są pod tym kątem w i­
dzenia, że kryzys jest zjawiskiem przejścio­
wemu że on sam minie, i należy go tylko
przetrzymać.

Tymczasem łudzimy sie. Bo niema żad­
nych danych, że tak jest. I dlatego dzisiej­
sze półśrodki, jak wypłacanie zapomóg bez­
robotnym, wiarą w politykę samowystar­
czalności i odgradzanie się od reszty świa­
ta chińskim m urem ochronnych ceł —

wszystko to jest nonsensem, działającym
może na krótką metę, ale zawodzącym jako
zarządzenie trwale.

Mojem zdaniem kryzys nie jest zjawi­
skiem przejśeiowom i wymaga całkiem in­
nego n iż doty-chczas leczenia.

Ludzkość nie cofnie się w postępie nauki
a głównie techniki. Ludzkość nie zniszczy
ma.szyn, źródła a przynajuinej motoru dzi­
siejszego zła. Trzeba szukać innych dróg.

Nie roszczę ja sobie pretensji do wymy­
ślania nowych leków. Ale może trzeba za­
stanowić się nad tern, czy gospodarcza or­
ganizacja dzisiejszego pokolenia, czy nasze

teorje i nasz sposób m vślenia wogólc są
zdolne do wybrnięcia z obecnej sytuacji.

Kto wie, czy nie przyjdzie chwila, w

której poznamy, że objawy gospodarcze,
którym daliśmy miano kryzysu, nie pozo­
staną na stałe, i czy nam nie przyjdzie do­
stosować. się do nich, zm ieniając od pod­
staw nasze dotychczasowe metody ekono­
miczne. Dr.W.S.

Tragedia młodej dziewczyny
przed Seidem Woiskowum.

Zagadkowe ,,zabójstwo” przy ul. Siemiradzkiego 10 wyjaśnione.
Dwóch podoficerów na lawie oskarżonych.

Bydgoszcz, dnia 7 marca 1933.

Przed dwoma miesią-cami — dnia 7-go
stycznia br. w godzinach porannych —

mieszkańców naszego m iasta zelektryzo­
wała wiadomość o zabójstwie 23-letniej
dziewczyny, kobiety lekkich obyczajów,
Franciszki Matuszewskiej, zam ie szkałej
przy ul. Siemiradzkiego 10. Po-czątkowe
śledztwo ustaliło, iż zachodzi zabójstwo na

tle miłosnem, względnie zabójstwo z zem­
sty. przyczem sprawca uciekł przez okno

parterowego m ieszkania na ulicę. Dalsze
dochodzenia bydgoskiej policji śledczej do­
piero wykazały, iż w owej tragicznej nocy
bawili u Matuszewskiej dwaj podoficero­
w ie 62 p. p. plutonowy Józef Sekuła i ka­
pral Stefan Szczechowicz. Nazajutrz aresz­
towano obu domniemanych sprawców.
Przez dwa miesiące wspom niani podofice­
rowie siedzieli w areszcie śledczym pod cięż­
kim zarzutem dokonania zbrodni. Sprawa
rzekomego zabójstwa Matuszewskiej jak
dotąd owiana byla rnglą tajemnicy i dopie­
ro wczorajsza rozprawa sądowa rozwiązała
zagadkę tajem niczej śmierci młodej dziew­
czy n y , rehabilitując oskarżonych podofice­
rów. Prócz wyjaśnienia całej sytuacji, pro­
ces odsłonił nam również ponure dzieje
młodej kobiety, ś. p. Matuszewskiej, która
nie z własnej winy stoczyła się w prze­
paść — oraz cały splot nieszczęśliwych
okoliczności.

,-r- CO MÓWI AKT OSKARŻENIA?
We wczorajszy czwartek zjechał się do

Bydgoszczy Wojskowy Sąd Okręgowy z

Grudziądza. W skład sądu weszli pp.: ja­
ko przewodniczący mjr. K. S. Lambert, ja­
ko wotanci ppor. Kościanowski z 61 p. p.
i por. Strzemkowskt z 15 pal., jak o aseso­
ro w ie sierżant Mikulski z 61 p. p. i starszy
ogniomistrz Kowalski z 15 pał. Oskarżo­
nego Sekułę bronił mec. Czechowicz z Gru­
dziądza, drugiego oskarżonego kpt. Do­
brzański z 62 p. p. Oskarżał prokurator
kpt. dr. Kaufman z Grudziądza.

Rozprawa odbyła się w gmachu Komen­
dy Garnizonu przy ul. Marszałka Focha,

gdzie mieści się na drugiem piętrze sala

rozpraw Wo-jskowego Sądu Rejonowego.
Krótko po godz. 10-ei dwaj podoficerowie
wprowadzają na salę rozpraw obu oskar­
żonych bez broni j pasów. Przywołano 13
świadków.

Po sprawdzeniu personalij oskarżonych
prokurator odczytuje akt oskarżenia, który
zarzuca plut. Sekule, iż w nocy z 6 na 7

stycznia spowodował nieumyślnie śmierć
prostytutki Franciszki Matuszewskiej, gdyż
Sekuła póezął tak nieostrożnie m anipulo­
wać bronią, iż padł strzał, który pociągnął
za sobą śmierć dziewczyny.

W drugiej części aktu oskarżenia obwi­
nia się pozatem Sekułę oraz kaprala Szcze-
chowicza, iż nie udzielili pomocy denatce,
tak, że Matuszewska po dwóch godzinach
zmarła.

,,PALNIJ MI W ŁEBf'*

Jako pierwszy zeznaje 27-letni zawodo­
wy plutonowy Józef Sekuła, kawaler, ro­
biący sympatyczne wrażenie. Nie przyzna­
je się do winy. Matuszewską znał od dłuż­
szego czasu. Poznał ją na ulicy. Owej
tragicznej nocy, będąc w- towarzystwie ko­
legi kaprala Śzczechowicza, odwiedzili kil­
ka, restauracyj, wkońcu znaleźli się w re­
stauracji leżaka przy ul. Dworcowej. Była
tam również Matuszewska w towarzystwie
pewnego cywila. Po krótkiej wymianie
słów poszli do m'eszkania Matuszewskiej
przv ul. Siemiradzkiego 10. Dłuższy czas

podoficerowie przesiedzieli u Matuszew­
skiej. Później usiadła obok Sekuły na łóż­
ku. Zażądała pieniędzy. ,,Mężczyźni tacy
są teraz skani — oświadczyła Matuszew­
ska — że nawet żyć nie dadzą". Naco od­
rzekł jej Sekuła: ,,To najlepiej zrobisz, je­
żeli wszystkich wystrzelisz!" w y c ią g a ją c

zarazem browning z kieszeni. ,,Palnij mi
w łeb!" m ówił dalej Sekuła, dlaczego tak
mówił nie zdaje sobie sprawy. Był zresztą
wstawiony. W tym momencie

DZIEWCZYNA WYRWAŁA MU
REWOLWER Z RĄK,

słowami: ,,Nie ja tobie, tylko sama" 1 Ma-

Poszarpani przez eksplodujący granat ręczny.
Dwaj synowie gospodarza ciężko ranni.

Ubiegłej niedzieli wydarzył się tragiczny wy­
padek w pobliskiej miejscowości Lisiogon. Sy­
nowie rolnika, 21 -letni Emil i 20-letni Wilbełm

Dawidowie znaleźli swego czasu granat ręczny,
który przechowywali na strychu.

Ubiegłej niedzieli udali się do lasu, zabie­
rając ze sobą granat ręczny. W lesie rzucili

granatem w drzewo; granat jednak nie eksplo­
dował, Krótko potem zbliżył się do drzewa
Emil Dawid, biorąc w rękę granat ręczny. Pod­
czas dalszych manipulacyj granat ręczny nagle

eksplodował, przyczem rozszarpał Emilowi rę­
kę oraz zadał mu 8 ran, z tego jedną w stopę,
trzy w piersi, trzy w górne, a dwie w dolńe
udo. Wilhelm również odniósł kilka lżejszych
ran. Przechodnie zaopiekowali się rannymi.
Odwieziono ich furmanką do szpitala powiato­
wego na Bielawkach. W szpitalu przeprowa­
dzono natychmiast amputację prawej ręki Emi­
la. Stan jego jest bardzo poważny i zagraża mu

niebezpieczeństwo utraty życia.

Po pożarze Reichstagu

Niem cy chcieliby wzniecić takie pożary.

Spłonął garaż z autobusem.
W wczorajszy wtorek krótko po godz. 7-mej

wieczorem wybuchł pożar w garażu Franciszka
Lewa ndowskiego przy ul, Podolskiej 25. W ga­
rażu znajdował się autobus. Pożar niezwykle
szybko rozwinął się, wskutek czego i przyległe
warsztaty samochodowe zaczęły się palić. Za­
wezwana straż pożarna natychmiast przybyła na

miejsce pożaru i zdołała zlokalizować pożar.
S palił się autobus i garaż ogólnej wartości ok.

5.000 złotych.

Prawdopodobnie w autobusie nastąpiło k r ót ­
kie spięcie, co w ywołało pożar.

- Z Izby Rzemieślniczej. W związku z roz­
porządzeniem w ojewództw a, ograniczającem
egzaminy czeladnicze od 1 stycznia br. 4 ra zy
do roku, a nadchodzącym w myśl powyższego
najbliższym terminem egzaminów, któ ry odbę­
dzie się od 1 -1 0 kwietnia br,, Izba Rzemieślni­
cza podaje do wiadomości zainteresowanych
uczni, aby o ile nauka kończy się im w pierw­
szych dniach kwietnia, już przed 15 marca br.

przesłali należycie wygotowane wnioski wraz

z podkładkami oraz opłatę egżam. w kwocie
zł 32,50 do Izby. Wnioski, które wpłyną po
15 marca br.. ze względu na egzaminy dla bra­
ku czasu na załatwienie — rozpatrzone nie

będą i zostaną przekazane do komisyj w ter­
m inie następnym , t. j . 1— 10 lipea.

tuszewska w mgnieniu oka skierowała sa­
ma rewolwer w skroń i wystrzeliła. Ra4łą
na ziemię. ,,Nie ruszała się więcej i sądzi­
łem, że jest martwa" — kończy swoje ze­
znania Sekuła — z przerażenia wyskoczy-!
liśmy z okna na ulicę. .

D rugi oskarżony kapral Szczechowicr,
który w czasie zeznania Sekuły nie był na

sali, potwierdza zeznania pierwszego oskar­
żonego. W mieszkaniu dziewczyny usnął,
słyszał jednak, jak plutonowy repetował
browningiem, później padł strzał i z prze­
rażenia obaj uciekli. ,.Zwróciłem uwagę
plutonowemu, że trzeba zameldować, pluto­
nowy jednak był przerażony i oświadczył,
że gdyby kogoś aresztowali w związku z tą
sprawą, to doniesie szczerze o całym tym
w y p a d k u redakcji ,,Dziennika Bydgoskie­
go" ~~ kończył swe zeznania kapral Śzcze-
cbowicz.

TRZYNASTU ŚWIADKÓW I RZECZO­
ZNAWCÓW ZEZNAJE.

Jako rzeczoznaw'cy zeznawali lekarz
m iejski dr. Nowakowski i kpt.-lekarz dr.
Jonczer i dwaj rusznikarze wojskowi. Dr.
Nowakowski st-wierdził, iż śmierć dziewczy­
n y mogła nastąpić po 2 - 3 godzinach
wskutek ucisku wewnętrznego na centrum
oddechowe. Uratowanie życia byłoby wąt­
pliwe przy natychmiastowej pomocy lekar­
skiej. Strzał byt oddany w pewnem odda­
leniu i kula przeszyła prawą skroń i szła,
pod sklepieniem czaszki, utkwiwszy w zwo­
ju mózgowym. Rusznikarze stwierdzili, iż
strzał mógł być oddany z odległości 50 cen­
tymetrów.

GEHENNA CIERPIEŃ DZIEWCZYNY
I ZAMIARY SAMOBÓJCZE.

Szereg świadków, powołanych na, roz­
prawę. stwierdzili, iż Matuszewka od dłu­
giego czasu nosiła się z myślą popełnienia
samobójstwa, W ub. roku w warsztacie
szęwckim p. Wiśniewskiego przy ul. Chro­
brego dziewczyna targnęła się na życie, u-

s i łu j ą c nożem szewckim przeciąć sobie ży­
łę, Pokaleczyła sobie przytem rękę a szewc

powstrzymał ją od tego kroku. Często wy­
r a ż ała się, iż pragnie skoczyć pod samo­
chód Inb rzucić się do wody. Żałowała, iż

pewnego razu nie skorzystała z okazji za­
strzelenia się, gdy u pewnego człowieka
znalazła rewolwer. Również właściciel
m ieszkania, u którego była subłokatorką
zeznał, iż pożostawiła raz list, w którym
zapowiada, że kończy swe życie śmiercią
nienaturalną.

Matuszewska, puhar goryczy wypiła do
dna. Ciężkie przechodziła bowiem koleje
życia.

'

,,Mary", jak się sama nazwała, w

młody-ch łatach straciła matkę. Ojciec, z

zawodu pantoflarz, nie dbał o swa córkę
a macocha ją prześladowała i wypędziła z

domu. Pracy nigdzie nie m ogła znaleźć.
Stała bezradna i bez czyjej opieki j pomo­
cy. Dla chleba — poszła na ulicę. Wkońcu

poczuła wstręt do obranego z ńiusu proce­
deru. W Sercu wielkie miała rozgorycze­
nie do świata i wszystkich ludzi. Miara

się dopełniła. Tęskniła za inne(n, lepszem
życiem. Za wszelką więc ćenć pragnęła
sama skończyć i popełnić samobójstwo.

DOBRA OPINJA SŁUŻBOWA
PODOFICERÓW.

Po zam knięciu postępowania dówódowe-

go z a b r a ł głos prokurator dr. Kautman.
stwierdzając, iż obaj oskarżeni jaknajlep-
szą mieli opinię w wojsku. Rozprawa są­
dowa wykazała także brak istotnych dowo­
dów, ażeby człowiek tego pokroju jak Se­
kuła mógł z prostej zemsty zastrzelić
dziewczynę. Tragi-czny strzał oddała M atu­
szewska, która nosiła się z myślam i samo­
bójczemu Istnieje niedbalstwo ze strony
Sekuły, jako wina nieumyślna przez wy­
ciągnięcie browningu. Jako cechy nieżoł-
riierskie potępił prokurator nieprzyjście z

pomocą Matuszewskiej i wniósł o ukaran'ó
obu oskarżonych.

Mecenas Czechowicz, b yły szef Sądu W oj­
skowego wniósł w doskonałem przemówie­
niu o uwolnienie Sekuły, u którego nie by­
ło żadnego działania, gdyż rewolwer w y­
rw ała mu Matuszewska, Sekułą, zaś uciekł
z Szczeehówiczem, gdyż obaj stracili gło­
wę. Obrona Śzczechowicza przez kpt. Do­
brzańskiego wypadła rów nież dobrze. Kpt.
Dobrzański ze stanowiska psychologi-czne­
go uzasadniał zachowanie się kaprala, bio­
rąc za punkt wyjścia nastawienie pychicz-
ne, iż ,,post coiium omne animal triste et
Stu łtum CŚ-t".

WYROK.

, Sąd po naradzie uwolił Sekułę od zarzu­
tu spowodowania nieumyślnie śmierci M a­
tuszewskiej, natomiast skazał obu oskarżo­
nych Sekułę i Śzczechowicza na karę dwóch

miesięcy aresztu, zaliczając im areszt śled­
czy.

W uzasadnieniu wyroku przewodniczą­
cy stwierdził, iż zamiary samobójcze Matu­
szewskiej, kierunek skośny kuli, brak opa­
lenizny i pałce Matuszewskiej w pozycji
zgiętej, wskazują, iż dziew-czyna wyrw ała z

rąk Sekuły rewolwer.

Jedynie za hieudzielenie pomocy i za

strach przed odpowiedzialnością zostali o-

skarżeni zasądzeni.
Oskarżeni przyjęli wyrok- i znajdują się

na wolności, wobec odsiedzenia dwóch m ie­
sięcy w areszcie śledczym. Rozprawa ciąg­
nęła się przez ośm godzin do późnego w ie­
czora, A li.



ROK II.

0 dobry polski tygodnik dźwiękowy.
'(js.) Dodatki film owe, przynoszące w ia­

'domości z całego świata w żywym obrazie
i dźwiękowo, stały się ostatniemi czasy
modne, do tego stopnia, że np. większe ki­
noteatry warszawskie zmieniają je bez
'w zględu na to, czy jeszcze idzie dotychcza­
sowy główny film czy też już nowy. Cho­
dzi o to, aby mieć zawsze ,,aktualności,,l
zasługujące w całej pełni na to miano. Są
to dodatki amerykańskie, niemieckie i fran­
cuskie. Nieraz także polskie.

Ale polskie dodatki tylko rzadko kiedy
zasługują na miano ,,atua!ności" . Rozu­
miemy, że z powodu braku większych fun­
duszów nie stać nas na wysyłanie wielkich
ekspedycy) zagranicę, ale to nie jest też po­
trzebne, gdyż u nas w kraju dosyć się dzie­
je. a jeżeli dana rzecz jest dobrze wykona­
na, to łatwo ją wymienić z jakąś agencją
zagraniczną. Niestety jednak doszło do te­
go, że na dodatki polskie patrzy się bar­
dzo niechętnie. Po pierwsze właśnie z po­
wodu wymienionej już nieaktualności, po
drugie zaś z powodu fatalnego wy'konania.

Każdy fotograf widzi, co jest przyczyną
tego, iż polskie dodatki wychodzą tak bla­
do, tak pozbawione wyrazu, bez — jeśli się
tak wolno wyrazić — soczystości. Materjał
negatowy i pozytywowy sprowadzamy w

każdym razie z zagranicy, to też zamiast
najtańszych Przyborów godziłoby się spro­
wadzać materjał pierwszorzędny. Wysoka
czułość emulsji pozwoliłaby na użycie fil­
trów — reszta zależałaby już od zdolności

fotograficznych i zmysłu estetycznego ope­
ratora. Niestety tych wszystkich czynni­
ków jakoś niema, to też powodzeniem cie­
szą się tylko obrazy z wytwórni nienaszych.

Prasa rozpisywała się szeroko o skan.
dala, jaki wywołał pewien film propagan­
dowy, pochodzący z laboratorium Polskiej
Agencji Telegraficznej a wyświetlany na

ekranach londyńskich: Podobno rzecz wy­
szła okropnie, nie dając ,,żadnego wyobra­
żenia, czy to o polskim przemyśle, czy o

polskim krajobrazie" . Był to film wypro­
dukowany przed kilku laty, wycofany od-
dawna z ekranów i posiadający już tylko
wartość archiwalną, z którego całości za­
m awiający powycinał poszczególne obrazy.
P. A . T . tłumaczy się, że nie miała wpływu
na przedsiębiorcę, który dany obraz zaku­
pił i że ona żadnej odpowiedzialności nie

ponosi.
A szkoda. Urzędowa agencja polska

powinna posiadać na składzie gotowy już

dodatek, z którego żaden przedsiębiorca nie
m usiałby skleić nowego obrazu. Motywów
jest tyle, sprowadzić dobry m aterjał film o­
wy tak łatwo, Bułhaków i innych mistrzów
kamery mamy w bród — a tu trzeba było
akurat narazić się na wstyd...

Jeżeli Polskiej Agen-cji Telegraficznej
brak tematu, to radzimy nie krępować się
i naśladować śmiało tygodniki zagraniczne.
Chóry ludowe zawsze się chętnie widzi i

słyszy, za najnowszem modami płeć piękna
przepada, katastrofy kolejowe zdarzają się
u nas dosyć często, na brak zmian w gabi­
necie też nie możemy narzekać — słowem,
gdyby się tak rzeczywiście chciało, to o

zrealizowanie życzenia publiczności wcale
nie tak trudno.

Ale zdaje się. że winę ponosi tu inny
czynnik: brak konkurencji. Nigdy jeszcze

monopol nie zmusił nikogo do wytężenia
m aksym um energji. aby zadowolić kliente­
lę. Niestety Wytwórnię Doświadczalną kry­
zys zm iótł a o powstaniu nowej placówki
niema co marzyć, skoro nawet te wytwór­
nie, które nakręcają t. zw . filmy repertua­
rowe, na to nie mają. żeby kazać druko­
wać koperty i blankiety listowe z firmą.

Sfifm m fsecfiosłoroacji.
W filmie czechosłowackim panuje w

chwili obecnej wielkie ożywienie. Nakrę­
ca się, względnie kończy przygotowania do

nakręcania przeszło 10 nowych filmów. Roz­
poczęto już prace w nowem atelier w Pra­
dze ,,Na Barrandowie", które pod względem
urządzeń technicznych jest jednem z najlep­
szych atelier europejskich. Obecnie nakrę­
ca się czeską i niemiecką wersję filmu

,,Diagnoza X", który reżyseruje młody pol­
ski reżyser Łukawiecki. W niemieckiej
w ersji tego film u gra Olga Czechowa.

Despotyczne żądania Grety Garbo zaspokojone
Greta Garbo odnowiła kontrakt z firmą

w Hollywood, w której pracuje od dłuższego
czasu Warunki nowej umowy są o wiele gorsze
dla firm y a wp rost bajeczne dla kapryśnej
Szwedki.

Podwyższono przedewszystkiem Grecie Gar--
bo wynagrodzenie, mimo kryzysu, który odczu-

w a i przem ysł kine matograficzny.
Od chwili podpisania umowy, G reta Garbo

ma prawo wybierać scenariusze filmów, w któ­
rych gra główną rolę! Grecie Garbo wolno

będzie wybierać z pośród falangi mężczyzn
głównego partnera a także reżysera. W koócu
od niej tylko zależeć będzie, w którym kraju
kręcić się będzie film, o ile przypadnie jej rola

bohaterki obrazu.

O warunkach podobnych żadna jeszcze
z królowych Hollywood, nie odważyła się za­
m arzyć.

Obecnie przygotowuje się scenarjusz dla

Grety Garbo pod tytułem ,,Krystyna'*. Rzecz

dzieje się w Szwecji w połowie X V II wieku.

Rolą Krystyny Greta Garbo entuzjazmuje się
i sądzi, że zagra ją najlepiej. Scenarjusze ,,K ry­
styny" pięciu pisarzy, G reta G arbo dotychczas
odrzuciła. A ni jeden jej się nie spodobał.

Niewiadomo dokładnie, czy Greta Garbo

posiada prawo pobytu w Stanach Zjednoczo­
nych. Władze amerykańskie mogłyby wydalić
słynną vedettę z granic Am eryki Północnej,
jeśliby jej papiery były nie w porządku,

Reżyser Van Dyke, twórca ,,Poganina", ,,B iałych Cieni" i
światu nowe gigantyczne dzieło egzotyczne: ,,Człowieka-małpę1'.
najpiękniej zbudowany mężczyzna świata, olimpijczyk Jolinny
ten ukaże się w najbliższych dniach w kinie ,,Kristal" .

,,Trader-Horna", dał
Rolę główną kreuje

Weismuellcr. Film

Liljanka grała przed swoim wyjazdem do
Am eryki ostatni raz w berlińskiej Ufie, a mia­
nowicie kreowała główną rolę w filmie ,,Ja
i cesarzowa" .

Aparaty do kopjowania dzieli się na

dwie grupy: na aparaty z automatyczną re­
gulacją światła i aparaty z ręczną regula­
cją. Pierwsze nie wymagają specjalnie wy­
szkolonej obsługi, aparaty drugiego rodza­
ju, obsługiwane być muszą przez wyszko­
lonych pracowników.

NAPISY.

Sporządzanie napisów odby'wa się zapo-
mocą zwykłego fotografowania ich apara­
tem do zdjęć filmowych.

Napisy, wydrukowane czarnomi litera­
m i na białym papierze, b. silnie oświetlone,
umieszcza się przed obiektywem aparatu
do zdjęć i fotografuje się na taśmie po­
zytywu.

Po wywołaniu otrzymujemy białe litery
na czarnem tle. Tło takie nie razi widza
w oczy, a litery występują wyraźniej, niż
na tle białem. Fotografuje się jeden wiersz

napisu na jeden m etr taśmy, (na przeczyta­
nie dwóch wierszy trzeba od 3 -5 sekund

czasu).
W ostatnich czasach nastąpiły już i w

tej dziedzinie liczne udoskonalenia. Jest,
np. maszyna do produkowania napisów
wręcz do filmów.

Po umieszczeniu druku pod specjalną
lampą, pracownik zaznacza tylko na zega­
rze ilość metrów, potrzebną do fotografo­
wania napisu i puszcza w ruch motor.

Po sfotografowaniu zaznaczonej na ze­
garze ilości metrów, motor automatycznie
się zatrzymuje, ramka przytrzymująca druk

automatycznie się otwiera, druk sam wy­
pada do pudelka Podczas fotografowania
jednego druku, następny zakłada się pod
drugą ram kę, tak, że praca odbywa się bez
wszelkiej przerwy.

Aparat taki wykonuje 1000 metrów na­
pisów na godzinę.

Jakpowstajefilm ?
W laboratorium kinematograficznemu ~ Negatywy, kopjo­

wania, napisy. - krótki szkic ku pouczeniu ciekawych.Conrad Vefdt w najnowszej swej kreacji: w

film ie U fy pt, ,,Ja i cesarzowa" .

Czy miecie, że...
W Paryżu zorganizowano specjalny po­

kaz filmów marionetkowych Władysława
Starewicza, cieszących się zagranicą wielką
popularnością.

Film polski .,Dzikie pola" (Bijeg u zivot),
wyświetlany w kinach zagrzebskich spot­
kał się z życzliwem przyjęciem krytyki.
Czasopismo ilustrowane ,,Obitelj" zamiesz­
cza na całej stronicy tytułowej fotos z fil­
mu oraz recenzję, w której z uznaniem wy­
raża sie o poziomie artystycznym filmu, o

grze głównych wykonawców oraz o pięk­
ności zdjęć pejzażowych.

Pod kierunkiem reżyserskim Sergiusza
de Poligny nakręca się obecnie film p. t.

,,Gwiazda Walencji" z Brygidą Heim w

głównej roli. Film ten produkowany jest
przez wytwórnię ,,Ufy" . W chwili obecnej
dokonywane są zdjęcia na wyspach Balear-
skich.

Buster Keaton ożenił się powtórnie, za-

ślubując tym razem p. May Seribbens. W e­
dług pogłosek, artysta wziął ślub, nie uzy­
skawszy rozwodu ze swą pierwszą żoną Na­
talią Talmadge.

Conrad Veidt, według informacyj pism
niemieckich, poślubił p. Ciii Preger-Bcrtha,
właścicielkę restauracji w Berlinie.

Bydgoszcz, w lutym .

Dla celów reklamowych wypisuje się
duby smalone o aktorkach i aktorach fil­
mowych, właścicielach wytwórni — dorob­
kiewiczach, o garderobach, płacy i stosun­
kach pracy, czasem nawet o autorach sce­
nariuszy, o reżyserowaniu i sposobach do­
konywania zdjęć. Plotkarskie tygodniki
rozpisują się o zakulisowych skandalach w

Hollywood i Joinville, natom iast trudnoby
w nich znaleźć rozsądniejszy, pozytywny
artykuł o żmudnej, odpowiedzialnej pracy
w laboratorium technicznem. A od ostatecz­
nego technicznego przygotowania zdjęć, zale­
ży nieraz cale powodzenie film u. (Porównaj­
my n, p. najwyższy poziom filmów ,,Para-
mountu" z poziomem technicznym polskich
,,arcydziel" .)

PRZYGOTOWANIA LABORATORYJNE.

Zdjęcia kinem atograficzne powiększa się
przy wyświetlaniu na ekranie 200—300 ra­
zy.

Po dokonaniu zdjęć przez operatora, taś­
ma kinematograficzna wraz z kasetą, w

której jest szczelnie przed światłem zam ­
knięta, dostaje się do laboratorium celem

WYWOŁANIA.

Taśmę wyjm uje się przy czerwonem ś'wie­
tle z kasety, rozwija i nawija na ramki
(około iO metrów), a końce jej przytwierdza
się do ramki pluskiewkami. Proces wywo­

ływania jest taki sam, jak proces wywoły­
w ania klisz fotograficznych.

Ramkę wraz z taśmą zanurza się w wan­
nę, napełnioną wywoływaczem. Wanna za­
wiera przeciętnie 100 litrów i jest wąską,
ażeby możliwie najmniejsza powierzchnia
płynu stykała się z powietrzem, gdyż po­
wietrze szybko rozkłada wywoływacz.

Wanny są drewniane, kamionkowe, ce­
mentowe lub szklane. Najm niej odpowied­
nie są drewniane, ze względu na trudność
utrzymania ich. w czystości. Proces wywo­
ływania kontrolujemy, patrząc na czerwo­
ną lampkę.

Po wywołaniu taśmy na ramce opluku-
je ją laborant w wannie z czystą wodą i za­
nurza w utrwalaczu.

Tutaj taśma pozostaje 15—20 minut

Zbyt krótko utrwalona taśma jest nietrwa­
ła, a przy dluższem przechowaniu psuje się.
Po utrwaleniu wstawia się ramki z taśmą

DO WANNY Z BIEŻĄCĄ WODĄ,
gdzie pozostaje w ciągu około 1 godz., aż
do zupełnego oczyszczenia z najm niejszych
nawet śladów utrwalacza.

Po wypłukaniu przewija się taśmę z ra­
m ek na bębny, celem wysuszenia.

KOPJOWANIE.

Płukanie i suszenie taśmy pozytywnej
odbywa się tak sajno, jak i taśmy nega­
tywnej.
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Sokół żeński.
Dziś, środa, ćwiczenia młodzieży oddzia­

łuIIodgodz.5-ejw szkole wydziałowej.

Ping-pong drużyny codziennie po poł.
do godziny 6-ej.

W czwartek o godz. 20 -ej wspólne zw'ie­
dzenie wystaw'y 'przez młodzież oddział I

i II. Punkt zborny będzie zapodany w śro­
dę na ćwiczni.

W czwartek zbiórka o godz. 7 -ej w szko­
le Kordeckiego. 1i2oddziałdo siat­
ków'ki. Naczelniczka.

Z działalności Rodziny Wojskowej
Jako dalszy ciag uroczystości, związa­

nych z obchodem 8 rocznicy założenia sto­
w'arzyszenia.Ił.W ., urządziło Koło Bydgoszcz

Rodziny Wojskowej w 'salach kasyna 62pp.
dziecięcy bal kostiumowy,' który wypadł

nadspodziewanie dobrze. Dziatwa w pięk­
nych ipomysłowych kostjumach bawiła się
ochoczo i wesoło. Na program złożyły się
liczne produkcje, taneczne i w'idowiskowe,

wykonane przez wychowanków szkoły i

przedszkola ,,R. W ." pod kierownictwem

grona nauczycielskiego. Komitet Pań, urzą­
dzający powyższy wieczór, odniósł pełny
sukces i Zabawa pozostanie w miłejpamię­
ci-w 'szystkich jej uczestników.

— Wszyscy esperantyści bydgoscy winni

pospieszyć na ,,wesołe zebranie", które odbę­
dzie się w czwartek,dnia 9 bm. o godz, 20 w

Kasynie Cywilnem przy ul. Gdańskiej. Znany

na gruncie bydgoskim komik p.Feczjo Kłodziń­
ski obejmie władzę nad esperantystami i zapro­
wadzi nowe porządki dyktatorskie. Najwesel­
sza atrakcja wieczoru: ,,Ligilo (organ bydgo­
skich esperantystów) z roku 1958". Pozatem

zaprowadzenie nowego ,,hymnu11 modernistycz­
nego, sprawozdania nowego zarządu, wesołe

deklamacje i kilka niespodzianek. Przygrywać

będzie orkiestra ASH, Kto nie lubi humoru —

zostaje w.domu! Goście mile widziani.

TCasMtelnicM - maxsi

Bgaaagaigłos .

CZTERY DOJNE KROWY ZA 2IW ZŁ.

Dnia 28 lutego sprzedał egzekutor Urzę­
du Skarbowego w.Tuch-oli ostatnie 4kr.ówy

dojne obywatelce S. za śmieszną cenę ra­
zem około 200 Złotych. Krowy przedsta­
w'iały Wartość 800 złotych. Egzekutor Re­
szko przybrał sobie kupca, rzeźnika' Góra-

lec-kiego, pozatem Zjawili się dwaj inni rze­
komi kupcy. Licytacja W'yznaczona była
na godzinę 11-tą, a tymczasem krowy po­
dobno już o godz. 10,30 były sprzedane.

Co na to pomorska Izba Skarbowa?

Obserwator.

.....

Podatki płatne w marcu br,
Ministerstwo Skarbu,przypomina płatnikom

podatków bezpośrednich, że w miesiącu marcu

1933 r. płatne są następujące podatki:

1.do dnia 15 marca rb. zaliczka miesięczna

na podatek przemysłowy w. wysokości podat­
ku, przypadającego od obrotu, osiągniętego w

miesiącu lutym rb, przez przedsiębiorstwa han­

dlowe I i II kategorji i przemysłowe I—V ka-

tegorji, prowadzące prawidłowe księgi handlo­

we oraz przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze;

2. do dnia 15 marca rb. zaliczka kwartalna

na podatek przemysłowy od obrotu za IV kwar­
tał 1932 r., przypadająca od pozostałych płatni­
ków podatku przemysłowego, niewymienionych
w poprzednim lustępie;

3. podatek dochodowy od uposażeń służbo­

wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną pra­
cę w terminie od dni7 po dokonaniu potrące­
nia podatku;

4. do dnia 15 marca rb. zaliczka miesięczna

na poczet nadzwyczajnego podatku od dochodu

osiągniętego przez notarjuszy (rejentów), pisa­
rzy hipotecznych i komorników w miesiącu lu­

tym rb.;

5. do dnia 15 marca rb. wpłata K części

różnicy w podatku dochodowym od uposażeń

służbowych, wynikającej z kumulacji uposażeń

otrzymanych w ciągu 1932 r. od różnych służbo-

dawców;

6. do dnia 5 marca rb, podatek od energjij

elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę energjiJ

Jutro
rozpoczyna się ciągnienie 5-tej klasy 26-tej Loterji Państwowej!

rozpoczyna się karnawał miljonów!

każdy posiadacz losu stanie do urny szczęścia po szczęście!

urzeczywistnią się marzenia wszystkich tych, którzy z Silną wolą

iwiarą w zwycięstwo staną zlosem w ręku do zawodów omiljony!

Dnia 9 m arca br. rozpoczyna się bogate ciągnienie 5-tej klasy26-tejLoterjiPaństwowej,
w której główna wygrana wynosi efektywny 1.000 .000 złotych. Cena 1lilosu tylko-50 zł.

Jutro zatem w każdym domu, w każdem mieszkaniu, u każdego, kto tylko dba o dobro

swoje i swoich najbliższych, powinien znajdować się los, zakupiony w najszczęśliwszej
kolekturze

,,Uśmiech Fortuny"' Bydgoszcz, Pomorska 1
gdyż tylko tam szczęście obrało sobie siedlisko. (3908

elektrycznej w czasie od 11S—28 lutego rb.; do

dnia 20 marca rb. tenże podatek, pobrany przez

sprzedawcę energji elektrycznej w ciągu pierw­
szych 15 dni marca rb.;

7.do dnia31 marca rb, opłaty od schowków

(safesów), pobrane na rzecz bezrobotnych przez

przedsiębiorstwa, dające w najem schowki w

miesiącu lutym 1933 r.;

8.do dnia 15 marca rb. wpłata przez produ­
centów żarówek elektrycznych opłat na rzecz

bezrobotnych od żarówek, sprzedanych na ryn­
ku wewnętrznym w miesiącu lutym 1933 r.

Ponadto płatne są w marcu rb. zaległości

odroczone lub rozłożone na raty z terminem

płatności w marcu rb., tudzież podatki, na które

płatnicy otrzymali nakazy płatnicze również

z terminem płatności w tym miesiącu.

III!

Siraitonomja.

lim i!
Cgłowiek inieligentmy dba o

Dlekno swego wysławienia!
B ą d ź więc abonentem

popularnego pisma językowego

Kwartalnie1.50zł.

Zamawiać we wszystkich urzędachpo­
cztowych, lub przekazem na P. K . O,

......................... Poznań 213.836 .

,,Cyrulik Warszawski'* tak sobie wyobra­
ża ,,majora Jedrzejewicza, ministra W. R .

iO.P .inauguracyjne przemówienie do pro­
fesorów w dniu wejścia w życie nowej u-

stawy akademickiej":

--- ,,Senat zbiórka? Baczność! Zwrot!

Szeregami stanąć w lot!

Odlicz! Padni.i! Powstań! Ćwicz!
Źle — Kutrzeba, słabo — Nitsch!:

Bruckner — nie tak, Czerny zuch!

Kostanecki — schow'ać brzuch!

Hę? — Zdziechowski szepee coś? —

Do raportu pan się zgłoś!
Co? — Estreicher gada też?

Czy pan iść do paki chcesz?

Plutonowy! żywo no,

Odkomenderować go!
— Baczność! Naprzód! W lewo zwrot!

Zmienić nogę, panie Kot.

Lewa, prawa, lewa, stój!
Świetnie, świetnie, W ałku mój!
Kleiner mi przynosi wstyd:
Znowu tyłek wypiął Zbyt!
Inni też niedobrze - nie.

Musztra idzie bardzo źle.

Chcecie żebym był z was rad:

Pójdźcie w Stefki. W ałka ślad!

Brawu Stefko z Wałkiem wraz,

Wielką mam pociechę z was.

Co za ludzie! św'ietnie im.

Odpow'iada mój regimel!
Raz, dwa! Raz, dwa! Równaj! Kryj!

Drżyj tam jeden z drugim, drżyj!
Bo za każdy w musztrze błąd,
Oddam pod połowy sąd!
Padnij! Powstań! Raz, dwa! Raz...

Stój! Już minął ćwiczeń czas.

Teraz coś zaśpiewać mnie...

Spocznij! Czołem! Rrrrrrrozejść się!".

—. Rekolekcje dla oficerówi ich żon odby­
w'ać się będą w czasie od 8do 12 marca br.

Pierwsza nauka odbędzie się w środę 8 bm. o.

godzinie 18 w kościele farnym. Spowiedź w

sobotę 11 bm.. Rekolekcje dlapodoficerów

i ich żon odbędą się w czasieod 12do 16bm.

Pierwsza nauka w niedzielę 12 bm. o godz. 17

w kościele garnizonowym. Dalsze nauki w ko­

ściele farnym. Spowiedź w środę 15 bm. Re­

kolekcyj udzielać będzie O. Szopiński, jezuita.

Przy cierpieniach sercaizwapnieniu1

naczyń, skłonności do udaru i ataków-

apoplektycznyck naturalna woda gorzka
Franciszka-Józefa zapewnia łagodne wy­
próżnieniebeznadwyrężaniasię.Zal.przeziek.

— Znalezione rzeczy. W Miejskim Urzędzie

Porządku Publicznego w miejscu złożono jedną

bronzową walizkę, znalezioną w autobusie w

Dąbrówce (pow, Bydgoszcz). Pozatem złożono

znalezione 3 pęki kluczy oraz zegarek damski.

Prawo własności tych przedmiotów można zgło­
sić w wymienionym urzędzie (ul. Grodzka 25,

pokój21)w ciągu 4 tygodni, licząc od dnia uka­

zania się niniejszego ogłoszenia.

— Z Oechu Malarskiego w Bydgoszczy.
Zakończenie trzeciego kursu zimowego ma­
larstwa zdobniczego dla czeladzi i uczni

przy Cechu Malarskim, połączone z wy­
stawą pra-c odbędzie się w sobotę, dnia 11

bm. o godz. 6 -ej wieczorem W Izbie Rze­
mieślniczej przy ul. Jagiellońskiej 10 - na

parterze.

Dział społeczny.

Marnotrawstwo w Kasach Chorych.
Aczkolwiek od czasu wydania pierwszego

dekretu normującego w niepodległej Polsce po­
moc lekarską na wypadek choroby, upływa

zgórą lat 12, to jednak pomoc monopolowych

terytorialnych Kas Chorych jest nadal przed­
miotem coraz to szerszego niezadowolenia.

To też na czasie jest ciekawa broszurka

,,LigiPracy"p.t. ,,Dalsze marnotrawstwa w

NOWI MISTRZOWIE BOKSU NA POMORZU.

PEPEGE NA CZELE.

Grudziądz. Odbyły się w Grudziądzu zawo­

dy bokserskie o indywidualne mistrzostwa Po­

morza, zorganizowane przez PomorskiOkr, Zw.

Bokserski.

Tytuły mistrzów zdobyli: waga papierowa;

Gzortek(PepegeGrudziądz), w muszej — Krze­

miński, w koguciej — Kozłowski, w piórkowej

Dudziak, w lekkiej — Witkowski (wszyscy Pe­
pegeGrudziądz),wpółśredniej — Neuman (Ge-

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego), Dziś premjera
filmu produkcji polskiej na tle powieści Alek­
sandra Błażejowskiego p. t. ,,Czerwony błazen11.

Niesamowita treść tego dramatu kinowego oraz

akcja, rozgrywająca się wśród niezwykle tajem­
niczych sytuacyj, wprowadza widza w ekstazę.

W rolach głównych; Helena Makowska, Nora.

Ney, Smosarska, Eugenjusz Bodo, Aleksander

Żabczyński iinni. Ilustracja muzyczna w wyko­
naniu doborowej orkiestry salonowej pod kier.

M. Dresslera.

BAŁTYK. Dziś ,,Bohater krwawej areny",

dzieje upadku Troi. W rolach głównych Carlo

Aldini i Wł, Gajdarow. Pozatem sensacja p. t .

,,Bezprawa1!.Razem 20 aktów. Początek o g.5,

KRiSTAL, Ostatnie dwa dni wielkiego re­

portażu szpiegowskiego p. t . ,,Pod fałszywą fla­
gą", ilustrującego tajniki służby szpiegowskiej

i przeżycia, pełne groźnego niebezpieczeństwa

szpiegów wojennych. Ciekawe ujęcie tematu

i doskonała gra artystów czynią z filmu dzieło

godne widzenia. Nadprogram tygodnik i ko-

medja, -

MARYSIEŃKA. Dziś i nadal wielki film, je­
dyne dzieło o podniosłej i budującej każdego

chrześcijanina treści wziętej z świętego i peł­
nego cudów życia Chrysiusa'pt. ,,Królkrólów11.

Dyrekcja, zachęcona powodzeniem, daje co­

dziennie 3 przedstawienia o godz. 5,30,7,10 i9,

NOWOŚCI. Dziś i nadał Marlena Dietrich

jako ,,Blond Yenus".

REWJA. Dziś premjera nowego wielkiego

programu: Na ekranie wzruszający dramat po­
dług słynnej powieści Franka Norrisa, reżyserji

genjalnego E. von Stroheima p. t . ,,Z łoto11. W

roli gł. Silvia Asthon. Uzupełnia program ko­

media w 10 aktach zHarry Liedtkem w roligł.

p.t. ,,Noc szału",

P R O G R A M RADJOFONIG55NY,
CZWARTEK, 9 LUTEGO .

WARSZAWA-RASZYN . 12,10: Płyty gramofo­
nowe. 12,35; XIX. koncert szkolny z filhar­

monii warszawskiej. 15,25: Płyty gramofo­
nowe. 15,35: ,,Demokratyczność kobiet" od­

czyt. 15,50: Płyty gramofonowe. 16,25:Lek­
cja języka francuskiego, 16,0; Odczyt p, t,

,,Myśl o jutrze". 17,00: Koncert kameralny

z płyt. W przerwie komunikat hydrogra­
ficzny, 17,40: Odczyt aktualny. 18,00: Od­

czyt dla maturzystów p. t. ,,Krasiński11

(odcz, I). 18,25:Muzyka lekka. 19,20:Komu­
nikat rolniczy przysposobienia rolniczego,

19,30:Kwadrans literacki: fragment zpowie­
ści St. Kiedrzyńskiego ,,Dzień upragniony".

19,45:Prasowydziennik radjowy. 20,00: Kon­
cert ukraińskiego chóru narodowego im.Ły­
senki. 20,45: Wiadomości sportowe. 20,55:

Muzyka lekka w wyk. ork. R . P. pod dyr.
St. Nawrota. 21,30: Słuchowisko J. Meissne­

rap.t. ,,Katastrofa G, 33". 22,15: M uzyka

lekka.

ZAGRANICA. Moskwą (Dośw.) . 17,25: ,,Rusał­
ka" opera Dargomiżskiego, Królewiec. 20,10:

,,A bschied von der Liebe" słuchowisko Han­

sa Kysera. Kopenhaga. 20,10:Koncert sym­
foniczny. Rzym. 20,45: Koncert symfonicz­
ny. Hilversum, 20,55: Koncert symfoniczny,

Londyn Kegtonal. 21,15: Koncert symfoniczny

dania), w średniej — W rosz (Pepege Grudziądz),
w ciężkiej — Chrystkowski (Gedanja).

FRANCUZI PRZECIWKO BRUTALNEJ GRZE

PIŁKARZY.

Bruksela. Liga północna francuska wystąpi­
ła ostro przeciwko brutalnej grze piłkarzy. Za

każde przewinienie stosowane będą surowe

kary.
Ponadto liga wspomniana wystąpiła z ini­

cjatywą sensacyjną,postanawia bowiem, iż każ­

dy gracz, który swą brutalną grą spowoduje

wypadek, będzie zawieszony tak długo, jak

długo osoba poszkodowana ponosić będzie
skutki jego brutalności.

HOKEIŚCI SZWEDZCY ZWYCIĘŻĄJĄ

W WIEDNIU.

Wiedeń. W Wiedniu bawi szwedzka dru­

żyna hokejowa, mistrz Europy 1932 r. Szwedzi

pokonali w Wiedniu miejscową drużynę E. K .

E. w stosunku 3:0 (0:0, 1:0, 2:0).

STRIBBLING POKONANY NA RINGU PARY­

SKIM.

Paryż. W czoraj w meczu bokserskim, roze­

granym w Paryżu, mistrz Europy wagi ciężkiej,

Belg PierTe Charles pokonał słynnego Amery­
kanina Johna Stribblinga przez dyskwalifikację

tego ostatniego za nieprawidłowy cios.

WIELKI MECZ BOKSERSKI

Klub Sportowy ,,Stella11Gniezno — B . K . S.

,,PoIonja" Bydgoszcz

odbędzie się w niedzielę, dnia 12 marca br. o

godz. 7 wieczorem w sali Resursy Kupieckiej.

Walczy 10 par. Zniżone ceny wstępu.

TURNIEJ SZACHOWY S. M . P. ,,GWIAZDA11..

W ostatnim tygodniu osiągnięto następujące

wyniki: Brda—Gwiazda 5:9, Lotnicy—Postęp

3:10,Naprzód—Orzeł13:1,T.U .K .

— Lotnicy

0:14, Pion— Orzeł 1134:234, Gwiazda— Naprzód

9:5,Postęp-Brda634:754,T.U .K .

— Gwiazda

0:14,Brda-Pion 534:834.

Kasach Chorych", oświetlająca w sposób objek-

tywny zagadnienie pomocy lekarskiej. V

Obecnie w -chwili uchwalenia przez.TSąj'ra

nowej ustawy o ubezpieczeniu społecznem i w

okresie rozważań tej ustawy przez Senat spra-

wa organizacji pomocy lekarskiej nabiera wię-

cej aktualności, tem bardziej, iż nowa ustawa

zagraża istnieniu zastępczych form opieki lekar­

skiej, które pracują znacznie taniej i sprawniej
od monopolowych terytorialnych Kas Chorych,

Z treści III ankiety o Kasach Chorych, opra­
cowanej przez wybitnego znawcę prawidłowej

organizacji inż. Benedykta Nawrockiego jasno

wynika, iż zarówno dotychczasowa wysokość

składek na rzecz Kasy Chorych jak i stawka

przewidziana w nowej ustawie znacznie prze­
wyższają istotną wartość świadczeń tychże Kas

na rzecz ubezpieczonych. Dowodzi to następu-i

jąca tabelka:

Kosztpomocy lekarskiej wynosi: w monopol

lowych Kasach Chorych 6,5% do 8% dochodu

ubezpieczonego, w pomocy lekarskiej Magistra­
tu Warszawy 3,3% dochodu ubezpieczonego, w

pomocy lekarskiej Banku Polskiego 4,21% do­

chodu ubezpieczonego, w pomocy lekarskiej

gminy Krakowa 4% dochodu ubezpieczonego, w

pomocy lekarskiej P. K . P. 2,47% dochodu u-

bezpieczonego, w pomocy lekarskiej P. K . O .

1,8% dochodu ubezpieczonego.

Stąd wynika wniosek, iż zarówno obecna jaic

i przewidziana w nowej ustawie wysokość ob­

ciążenia dochodu społecznego na rzecz mono­

polowych terytorialnych Kas Chorycji nie znaj-

dnje uzasadnienia w rzeczywistej wartości

świadczeń na rzecz monopolowych Kas Cho­

rych.

Słusznie więc wywodzi inz. B . Nawrocki, iż

sam fanatyzm idei, nie uwzględniający w pełni

praw życia, nie jest dostatecznym wystarczają­
cym motywem zachowania dotychczasowej for­

my niewoli opieki lekarskiej.

Autor przychodzi do wniosku, iż przymus

ubezpieczenia winien obejmować tylko tych,,

którzy naskutek słabości gospodarczej i niewy-
tobienia gospodarczego nie są w stanie samo­

dzielnie zabezpieczyć sobie należytej pomocy

lekarskiej. Dalej dowodzi, iż koniecznym jest

po 1. znieść monopol opieki lekarskiej, 2.przy­
wrócić zlikwidowane już ekonomiczne i taniej

pracujące formy opieki lekarskiej, 3. nie likwi­

dować istniejących zastępczych form opieki le­

karskiej na rzecz kosztowniejszych monopolo­
wych kas.

Broszurka ',,L igiPracy" oświetlająca w spo­
sób rzeczowy zagadnienie pomocy lekarskiej
stanowi bardzo ciekawy przyczynek do kwestji

etatyzacji lecznictwa w Polsce i jest tem cen­

niejsza, iż wywody swe popiera argumentami

zaczerpniętemi z życia i danemi, których ści­

słość nie podlega dyskusji.
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Policja gdańska uzbraja
ludność cywilną.

(Dokończenie).
W związku z tem senat wystosował do
komisarza skargę z żądaniem zakwa­
lifikowania akcji polskiej, jako ,,action
directe".

Prasa również publikuje tekst pi­
sma wysokiego komisarza do komisa­
rza generalnego Rzplitej Polskiej, w

którem wysoki komisarz, przesyłając
odpis skargi senatu, formułuje żądanie
wycofania przybyłej na Westerplatte
załogi.

W Genewie przyznają
Polsce racją.

Genewa, 8. 3. (PAT.) ,,Journal des

Nations" zaopatruje wiadomość doty­
czącą wzmocnienia z polskiej strony
Westerplatte w komentarz, w którym
przypomniawszy decyzję Rady Ligi Na­
rodów stwierdza, że ,,okoliczności, w y­
magające takiego wzmocnienia nastą.
piły. Roznamiętnienie, wywołane przez

reakcję hitlerowską jest w Gdańsku
wielkie. Jak wiadomo hitlerowcy są
tam bardzo liczni i obecnie prowadzą
rokowania z senatem co do udziału w

rządzie. Jest niewątpliwe, że jeżeli te

rokowania doprowadzą do rezultatów,
to dr. Ziehm ustąpi swojego miejsca
prezydenta senatu jakiemukolwiek hi­
tlerowcowi. W tej atmosferze zamach

hitlerowski na Westerplatte nie jest
niestety niemożliwy. Rząd polski dał
dziś dowód mądrości, wzmacniając od­
działy przeznaczone do ochrony We­
sterplatte i zapobieżenia wszelkiemu
zamachowi.11

Histeryczny krzyk
prasy berlińskiej.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 8. 3. W sprawie gdańskiej
wszystkie pisma niemieckie zajmują
identyczne stanowisko. Prasa rozdzie­
ra szaty nad rzekomem pogwałceniem
traktatu, nazywa krok polski wielką
, action directe*1 (działalność bezpośred­
nią), wzywa opieki Ligi Narodów i do-

Bi!..:.... 1.... 1 i

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W środę, 8 bm., o godz. 19-ej odbędzie

się miesięczne zebranie Chrześcijańskie­
go Związku Czeladzi Rzeźnickiej w ho­
telu ,,Lengning".

Obecność wszystkich członków bez­
względnie konieczna. Zarząd,
r' *

Posiedzenie zarządu, komisji rewizyjnej i mę­
żów zauafnia Chrześcijańskiego Związku Pra­
cowników Miejskich odbędzie się w sobotę 11
bm. o godz. 18-ej w sekretarjacie Ch. Z, Z., ul.
Dworcowa 5.

Obecność wymienionych bezwzględnie ko­
nieczna.

Prze'wodniczący.

Miesięczne zebranie Chrześcijańskiego Zw.

Elektromonterów odbędzie się w sobotę 11 bm.
o godz. 20 w sali p. Wicherta (Stara Bydgoszcz).
Obecność wszystkich członków bezwzględnie
konieczna.

Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Zebranie koła Ch. Dem. na Bielawkach od­

będzie się w sobotę, dnia 11 bm. o godz. 19
w lokalu p. Mittelstaedta, ul. Senatorska. Ze­
branie zarządu godzinę wcześniej. Up rasza się
o liczne przybycie członków i gości.

KOŁO SZWEDEROWO.

Zebranie plenarne odbędzie się w pią­
'tek, dnia 10 bm. o godz. 7-ej w lokalu p.
Kołodzieja, Ugory róg Konopnej.

Referat wygłosi radny p. Wencel.

Obecność wszystkich, a zwłaszcza tych,
którzy korzystają z ulg, bezwzględnie ko­
n'ieczna.

ililllillllllllllllllllllP

Uwaga, restauratorzy!
Miesięczne plenarne zebranie Tow. Re­

stauratorów na miasto Bydgoszcz i okoli­
cę odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. po
południu o godz. 4,30 w lokalu prezesa Ko-
cerki przy ul. Dworcowej 71. Na porządku
dziennym bardzo ważne sprawy oraz refe­
rat prezesa ze zjazdu w Warszawie.

ZARZĄD;
Kocerka, prezes. Małecki, sekr.

maga się przeniesienia składów amuni­
cji z Westerplatte do Gdyni.

Z pośród pism berlińskich ,,Deutsche
Allgemeine Zeitung" rozczula się nad

położeniem gospodarczem Gdańska, a

specjalnie ostro wystąpiła ,,Berliner
Bórsen Zeitung". Uwagi swe zakoń-

Gdańsk, 8. 3. (PAT). Żywioły nacjo­
nalistyczne i znanej ze swej gwałtownej
agitacji antypolskiej ,,Deutscher Hei-
matsdienst" , ogłdsił dziś odezwę prote­
stującą przeciwko zwiększeniu załogi
polskiej na Westerplatte.* *

*

W przeciwieństwie do brzmienia ode­
zwy ,,Heimatsdienstu" o rzekomo wiel­
kiem . podnieceniu ludności gdańskiej
stwierdzić należy, że w mieście panuje
całkow ity spokój, i że posterunki poli­
cyjne zostały zupełnie zbytecznie

Wykłady uniwersyteckie
w Poznaniu nadal zawieszone.

Poznań, 8. 3. (Tel. wł.) Wczorajszy
dzień minął zarówno na uniwersytecie
jak w Wyższej Szkole Handlowej na-

ogół spokojnie. Wykłady były w dal­
szym ciągu zawieszone. Młodzież gro­
madziła się w obrębie gmachów uni­
wersyteckich i częściowo na ulicach
miasta.

Dziewięciu studentów otrzymało
wczoraj wezwanie do urzędu śledczego
na dzisiaj przed południem. Na wezwa­
niach powiedziano, iż wspomniani stu­
denci mają się stawić w sprawie oso­
bistej jako podejrzani.

Na studentów sypia sie kary.
Warszawa, 8. 3. (PAT.) W dniu dzi­

siejszym w sądzie starościńskim przy
starostwie Warszawa(-śródmieście od­
była się rozprawa przeciwko 27 akade­
mikom, zatrzymanym w związku z zaj­
ściami, jakie miały miejsce ubiegłej
niedzieli przed kościołem św. Krzyża w

Warszawie. 19 akademików skazano
na kary od 3—30 dni aresztu z zamia­
ną no grzywnę, 2 na 30 dni bezwzględ­
nego aresztu. Przeciwko 6 akademikom

rozprawę odroczono.

Katastrofa lotnicza.
Wilno, 8. 3. (PAT). Dziś rano w po­

bliżu lotniska na Porubanku pod W il­
nem wydarzyła się katastrofa samolo­
towa, wsk'utek której por. Czesław
Szczeblewski poniósł śmierć. Towarzy­
szący mu pilot Wacław Malinowski

uległ złamaniu nóg.

Krwawe zajścia w Dusseldorfie.
Berlin, 8. 3. (PAT). W Dusseldorfie

w czasie pogrzebu członka szturmówki
doszło do krwawych zajść. Przechodzą­
cy ulicą kondukt, w którym uczestni­
czyli szturmowcy i stahlhełmowcy o-

strzeliwany był z domów przez komu­
nistów. W wyniku zajścia jedna osoba
została zabita, 6 rannych. Policja are­
sztowała 50 uczestników zajścia.

czyła: ,,To jest działalność na drodze do

zdobycia Gdańska, zagrażająca Lidze

Narodów i pokojowi".
Histeryczny krzyk prasy niemieckiej

stara się wyolbrzymić wypadki nawet

do zagrożenia pokoju europejskiego.
St, Ro.

wzmocnione przez patrole Einwohner-

wehry.
Podniecenie jeśli istnieje, to jedynie

wśród tych czynników, którzy usiłują
zawsze podburzać, opinję Gdańska prze­
ciwko Polsce i dążą do pogorszenia sto­
sunków polsko-gdańskich.

Odnosi się wrażenie, że czypniki te

usiłują obecnie wyzyskać wywołane ich

czynnością zarządzenie bezpieczeństwa
ze strony rządu polskiego dla dalszego
podsycania opinji publicznej.

— Podziękowanie. Zarząd Ligi Morskiej
i Kolonjalnej dziękuje pp. drowej Kubcza-
kowej, Krysztoforowiczowej, drowej Mierz­
wińskiej, Schłinglerównie i Stojowskiej za

łaskawy udział w pracach komitetu balu

morskiego i przy kasie wejściowej, pp. art.
dramat. Ch'inowi i por. Kozikowi za kiero­
wanie tańcami, p. art. mai. Rupniewskiemu
za pomoc przy dekoracji sali, dyrekcji Tea­
tru Miejskiego, Harcerskiej Drużynie Mor­
skiej i firmie ,,Be-De-Te" za wypożyczenie
przedmiotów dekoracyjnych. — Równocze­
śnie najgoręcej dziękujemy p. dyr. W asi­
lewskiemu za łaskawe patronowanie zaba­
wie tanecznej oddziału Ligi Morskiej i Ko,,
lonjalnej Liceum Handlowego i szkół śred­
nich.

— Występ orkiestry symfonicznej Miejskie­
go Konserwatorium Muzycznego w Bydgoszczy,
pierwszy w peinym składzie symfonicznym, od­
będzie się w nadchodzącą niedzielę 12 b. m.

w Teatrze Miej'skim o godz, 12 w południe.
Orkiestrą tą, złożoną z samych uczniów M. K .

M., dyryguje osobiście wytrawny pedagog i zna­
kom ity muzyk, dyr. Zdzisław Jahnke. Program
złożony z pierwszorzędnych utworów symfo­
nicznych z Symfonją I. Beethovena na czele,
przewiduje pozatem Griega przepiękną Suitę
Holbergowską, Moniuszki Uwerturę z opery
,,Flis" oraz Mozarta koncert fortepianowy d-

moll, który wykona uczennica prof. Lisieckiego
Irena Klikowiczówna z akompaniamentem or­
kiestry. Czysty dochód z powyższej imprezy
przeznaczono na rzecz Miejskiego Komitetu dla

Spraw Bezrobocia. Fortepian koncertowy Som-
merfelda. Sprzedaż biletów w kasie Teatru

Miejskiego i w księgarni Idzikowskiego, Gdań­
ska 23. Ceny popularne. (3882

X źijcłflforootMfsfro.

Sokół V, Zebranie plenarne w czwartek 9-go
bm. o godz. 19,30 w lokalu p. Małeckiego. Na

porządku obrad ważne sprawy.
,,Szopen". Lekcja śpiewu w środę i piątek

o godz. 19,30 w lokalu p. Kleinerta, ul. W ro­
cławska.

Tow. Miłośników Sceny ,,Krakowianka" .

Dziś w środę 8 bm. o godz. 19,30 zebranie za­
rządu. Jutro w czwartek 9 bm. o godz. 19,30
zebranie plenarne w Strzelnicy.

S. M . P. ,,Gwiazda". Zebranie plenarne w

czwartek 9 bm. o godz. 19 w salce parafjalnej.
Bydgoski Klub Sportu Wędkarskiego, Dziś

w środę o godz. 19,30 zebranie plenarne w sali

Mellera, PI. Piastowski, Uprasza się członków
o wpłacenie drugiej raty składek.

Związek Drogerzystów. Roczne walne ze*
branie delegatów odbędzie się w niedzielę 19

marca br. o godz. 14 w Poznaniu (Dom Kupiec*
twa Polskiego, ul. Zwierzyniecka 12).

Tow. śpiewu ,,Echo". Dziś w środę o g. 20

próba. Komplet konieczny.
S. M . P. ,,Przedświt" . Dziś w środę 8 bm,

o godz. 19 zbiórka II. zastępu oddz. starszych
w ognisku przy farze.

Tow. Kat. Robotników Polskich parafji św.

Trójcy. Pogrzeb członkini naszej śp. Marjanny
Dombek odbędzie się w czwartek 9 bm. o godz,
3,30 z domu żałoby, ul. Długosza 11.

Chór Nauczycielski. Lekcja śpiewu w czwar­
tek 9 bm. o godz. 17 w szkole wydz. męskiej.

,,Lutnia" . Dziś 8 bm. o godz. 19,30 nadzwy­
czajne waln ezebranie w Resursie Kupieckiej.

S. M . P . ,,Promyk" oddz, młodszy. Dziś 8 bm.
zbiórka zastępu I.

Kółko Rolnicze w Czyżkówku. Plenarne ze­
branie w niedzielę 12 bm. o godz. 16 w sali p.

Glapy, ul. Grunwaldzka.
S. M . P. ,,Przedświt" oddz. młodszy. Dziś

w środę o godz. 18,30 zebranie zarządu i zastę­
powych w ognisku.

Tow. śpiewu im. I . Paderewskiego. Dziś
8 bm. o godz. 7,30 lekcja śpiewu w salce par,

Korporajca S. K, M . Dziś o godz, 17 lekcja
śpiewu w gmachu Miejskiego Konserwatorium

Muzycznego. O liczne przybycie członków u*

prasza zarząd, — Zebranie miesięczne w nie­
dzielę 12 bm. o g. 9,30 w Resursie Kupieckiej.

Tow . Powstańców i Wojaków Szwederowo.

Odwołuje się zebranie, zwołane na 11 marca,
albowiem nie zostało ono zwołane przez zarząd.
(—) Sika, prezes.

K. W . ,,Gryf". Dziś o godz. 19 gimnastyka
w sali przy ul. Konarskiego, Uprasza się o

gremjalne przybycie.
Konferencja Męska św, Wincentego a Paulo

parafji św. Trójcy. Zebranie ogólne w środę
8. bm. o godz. 19,30 w Ognisku parafjalnem
Zajmujący referat wygłosi ks. prof. Reiter. Na­
zajutrz ogólnego zebrania tj. w czwatrek ó go­
dzinie 7 rano winni się wszyscy członkowie sta­
wić na mszę św. żałobną która odprawiona zo­
stanie za duszę zmarłych członków,

Sodalicja Marjaóska Panien. Zebranie od­
będzie się w czwartek 9 bm. o godz, 19 u Sióstr

Elżbietanek, ul, Petersona 3.
Tow. śpiewu ,,Lutnia" Jachcice. Lekcja śpie­

wu dziś w środę 8 bm. o godz. 8. Komplet
członkiń i członków pożądany.

Tow . śpiewu ,,Dzwon". W czwartek 9 bm.
o godz. 19 zebranie zarządu; o godz. 20 zebra­
nie plenarne w auli szkoły na Okolu.

Bydgoskie Tow, Cyklistów. Dnia 8 bm. o go­
dzinie 19,30 zebranie w ,,Harmonji",

**

Banki Polski płacił w dniu 8 bm. za:

dolary amerykańskie 8,00 -8 ,60
fun ty szterlingów 30,80
franki szwajcarskie 173,12
franki francuskie 34,98
marki niemieckie 209,50

guldeny gdańskie 173,82

liry włoskie 45,02
floreny holenderskie 357,35

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

PoznaA,dnia7.3.1933roku.

Bydło:
Woły:
pełnomięsiste wytuezone nie-

oprz ęgane ................................. . . . 58— 60

Mięsiste tuczone młodsze do
l a t 3 ......................................... ....

. . . 5 0 - 54

Mięsiste tuczone starsze *
.

-
. . . 38— 42

Miernie odżywione .................

Buhaje:
Wytuezone pełnomięsiste

*
. . .

- 52--50
Tuczone m ięsiste .....................

Nietuczone, dobrze odżywio­
n e stars ze ................................. . . . 34- 40

Miernie odżywione - 30— 32

Krowy:
Wytuezone pełnom ięsiste..... 54— 60
Tuc zo ne m ięs iste ................................. 48— 52
Nietuczone, dobrze odżywione -

. . 28— 34
Miernie odżywione.................... 18— 26

Jałowice:

Wytuezone pełnom ięsiste.....................5 8 - 60
Tuc zo ne m i ę s i s t e .................................50— 54
Nietuczone, dobrze odżywione . .

- 38— 42
M ie rn ie o d ży 'w io n e ................................. 30— 34

Młodzież;
Dobrze odżywione ........ 82— 34
Miernie odżywione.................................2 8 - 30

Cieleta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne . . . 64— 70
Tuc zo ne c i e l ę t a ..................................... 5 6 - 62
Dobrze o dżyw io n e ................................. 50— 54
Miernie odżywione ........ . 4 0 - 46

Owce:
Wytuezone pełnomięsiste jagnięta

i m łodsze s k o p y ................................. 00— 66
Tuczone starsze skopy i maciorki - 0 0 - 46
D o brze o d ż y w i o n e ................................. 00— 00

Świnie:
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej

w a g i .............................................................. 1 0 2 -1 0 4

b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
w a g i ............................................................. 98 ^1 0 0

e) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
w a g i ............................................................. 94— 96

d)mięsisteświnie ponad 80kg.- . 90 - 94

e) maciory i późne kastraty .
-

. 90 - 94
Ś w in ie b e k o n o w e ............................. 00— 00

Przebieg targu norm alny.

Wrzenie w Gdańsku.
,,Heimatdienst" wydal podburzająca odezwa.

Z wystawy robót ręcznych ,,Sokoła" żeńskiego

Oto fragment wystawy, wyobrażający hafty kaszubskie i prace Richelieu. W ysta­
wa mieści się w b. lokalu Miejskiej Kasy Oszczędności przy ul. Marszałka Focha
i jest otwarta caly dzień.
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Tajemnica brzucliowicha.
Dalszy ciąg procesu Gorgonowej.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego")
Kraków, dnia 7. 3.

Straszna żagsulka: zabija czy nie —

przewijała śię prZez mnóstwo pytań, zada­
wanych przez przewodniczącego oskarżo­
nej.

Kiedy się obudziłam krytycznej nocy —

mówi oskarżona - - nie wiem. Słyszałam
straszny krzyk. Staś wpadł do mego po­
koju i mówił: ,,Lusję zabili!" — i pobiegł
do pokoju ojca. Następnie poszliśmy do

pokoju Lusi razem.

Przow.: Staś twierdzi, że kiedy się obu­
dził, zobaczył jakąś postać.

Osk.: On powiedział: widziałem go, ja.k
uciekał i miał futrzany kołnierz.

Prze\v.: Pani tam nie było?
Osk,: Ja nie byłam, ja byłam w łóżku, ja

o piciem nie wiedziałam. Gdy przyszedł le­
karz był b. oburzony i mówił, że musiał to
zrobić ktoś,.kto znał dobrze mieszkanie. A

potem się pytał, że przecie jet pies. Ja mó-

pofena sie spytał, że przecież jest pies?" Psa
niema, Wkońcu poszliśmy do budy. Był
skulony i pokazało się, że m a łeb skale­
czony.

Przow.; Pani pokazywała jakieś Skale­
cze nie?

Osk.: Skaleczyłam, sobie rękę, jak szłam

po wodę, pchnęłam drzwi. Zaremba wołał
o wodę. Miałam dzbaneczek w jednej ręce,
a drugą uderzyłam łokciem w drzwi.

Przow.; To pani stłukła tę szybę w

drzwiach, kiedy pani śzła po wodę?
Osk.: Tak.
Przow.: Więc patii nie zdawała sobie

sprawy ze skaleczenia ręki'?
Osk.: Gdy mnie zabolała, wtedy uprzy­

tom niłam sobie, że m am rękę skaleczoną.
Przew.: Z zeznań świadków wynika, że

pani nie biegła na pomoc'?
Osk-: JakŁo nie, przecież poszłam po

wodę, po lekarza, cóż więc jeszcze m iałam
robić'?

Przew.: Dlaczego pani poszła po żandar­
ma. Przecież Kamiński już tam poszedł?

Osk.; N ikt nie przychodził, więc poszłam
jeszcze ra z.

Przewodniczący wraca raz jeszcze do

skaleczonej ręki oskarżonej i zapytuje:
~~ Jak sio panł m ogła skaleczyć?
Osk.; W zięłam ściereezkę, zbierałam

kawałki szkła i rękę mogłam oprzeć na

szkle, przyczem się skaleczyłam,
Przew,: W gruncie rzeczy pani nie wie,

na czem się pani skaleczyła?
Osk.: N a szybie i na szklance.
Przew.: Jak-pani wytłumaczy, że odłam­

ki sz'kła były wewnątrz pokoju %y sypial­
ni. Szyba wiec m usiała być wybita z 'zew-
m itfżT

Osk.: Być może. że jak szłam w tamtą
stronę; z ręki spadło szkło do pokoju.

Przew.: Wymiatała pani szkło? Prze­
cież to nie była chwila odpowiednia na

sprzątanie.
Osk.: Nic mogłam pic więcej robić.
Przew.: Pani myła ręce naftą?
Osk.: Bo to dobrze do odkażania.
Przew.: Pani trzymała po wypadku rę­

ce stale w futrze?
Osk.: Taki mam zwyczaj. i
Przew.: Czy pani ślę przebierała? Jak to

było z tą seledynową koszulą?
Osk.; Dziwne, że tak po ciemku świad­

kowie widzieli, że miałam na sobie seledy­
nową koszulę. Byłam ciągle w łei sarnęj
białer koszuli,

Zaremba m nie napędził do prze'brania,
bo byłam bosa i przemarzłam.

Przew.: W piwnicy znaleziono chustecz­
kę pani pokrwawioną?

Osk.: TO była. taka, sama chusteczka, ja­
kie ja posiadam. A czasem, szła mi krew
z nosa lub zęba,

Przew.: Gdzie pani ją nosiła? Przecież

chyba, w kieszeni?
Osk.: Z kieszeni m ogła wypaść. Czło­

w iek się schyla,. Zresztą nie.tylko ja cho­
dziłam do piwnicy. M'ogła, ja, zgubić ku­
charka,

Przew.: A jak te wytłumaczyć, iż chu­
steczka była mokra?

, Osk.: Piwnica byia z wodą podskórną,
w-ięc chusteczka mogła zamoknąć.

Przew.: A jak wytłumaczyć to, że Chu­
steczka była schowana?

Osk.: Ja nie wiem, ja tak słyszałam.
W OGNIU KRZYŻOWYCH PYTAŃ

OSKARŻONA ZACZYNA SIĘ PLĄTAĆ.
Wskutek zadaw'anych pytań Gorgonowa

plącze się w zeznaniach i jest zdenerw'ow'a­
na. Dochodzi do starcia ż przewodniczą­
cym. W niem ały kłopot wpraw'iają, oskar­
żoną pytania prokuratora. Oskarżona za­
czyna niepanować nad sobą. Przeryw'a są­
dowi i prokuratorow'i, tak, iż dochodzi do

gw'ałtownych scysyj. Przewodniczący prze­
rwał nawet.posiedzenie, aby obrońcy mo­
gli uspokoić oskarżoną. W czasie przerw'y
Gorgonowa skarży się obrońcom i wybucha
płaczem.

Prok.: Pani mieszkała w pewnem miesz­
kaniu we Lw'ow'ie. A czy płaciła pani tam

czynsz?
Osk.: Zapłacił za m nie niejaki Gotlieb,

który miał mi dać posadę.
Prok.; A czy można tak brać pieniądze

od obcego mężczyzny?
Osk.: 'Czy pana prokuratora to dziwi?
Przew.: Pani zachow'uje się imperty-

nencko.
Osk.: Ja jestem pierw'szy raz w sądzie.
Przew,: No. no. pani już nie pierwszy

raz jest w sądzie,
Osk.: Nie jestem przygotow'ana na takie

pytania.
Przew.: To nie chodzi o to, aby pani by­

ła przygotowaną na wszystkie pytania pro­
kuratora, bo wtedy sąd byłby komedią.

Prok.: M iała pani drugiego znajomego
niej. Apfela.

Osk.: Apfel przyszedł, by mi złożyć imie­
ninowe ży-czenia. Poczęstowałam go w i­
nem i ciastkami, potem przeszliśmy się po
ogrodzie.

Prok.: A ezy ten pan nie złożył pani o-

ficjałnej wizyty?
Osk.: Nie życzyłam sobie tego, mój mąż

był przeciwny.
Prok.: A więc miała to pozostać tajem­

nica?
Osk.: Tajemnicą - nie tajemnicą — ale

nie mów'iłam o tem.

Następnie prokurator zadaje jej wiele
pytań, dotyczących jej stosunku do dzieci

Zaremby, Prokurator zarzuca .pytaniami
oskarżoną co do szczegółów z owej krytycz­
nej nocy, Gorgonowa popada w wiele

sprzeczności. Jest to jej zły dzień w pro­
cesie. ski.

Wszystkim świadkom
zarzuca oskarżona kłamstwo

Między prokuratorem a Gorgonowa rozwi­
nęła się taka rozmowa:

Prok.: Słyszymy tu, że cały szereg świadków

zeznawał nieprawdę; czy może mi pani powie­
dzieć, C zf jest choć jeden świadek, który po­
wiedział prawdę?

Osk.; Ja myślę, żę nie.

Obrońca Woźniakowski: To ja o tem będę
mógł Coś powiedzieć.

Prok.: A teraz przejdźmy do basenu, Już

pań przewodniczący pytał, dlaczego pani szła

po wodę do basenu, kiedy pani miała wodę W

kuble w kuchni.

Ośk.; Kto twierdził, że tam była woda?

Prok.; Służąca Tobiaszówna mówiła. Jeżeli
nie było wody w kuchni, to skąd Tobiaszówna

mogła przynieść wodę do pokoju Lusi z kuchni,
a stwierdził to szereg świadków.

Osk.: Wtenczas, kiedy chciałam wody, t *

nie było jej w kuchni.
Prok,: Kto to widział, kto te słyszał, jak

pani pytała o wodę w kuchni?

Osk,: Był ogrodnik, była Ogrodników*.
Prok,: A więc zamiast pójść po wodę do kuch­

ni, pani pędzi po pantofle, wychodz-i praw ie w

bieliźnie na zimno, przychodzi do basenu, wcho­
dzi kilka stopni w dół, po co? Czy nie trzeba

było najpierw dowiedzieć się dokładnie, że w

kuchni w ody niema?
Osk.: Kiedy wróciłam od lekarza, nie widzia­

łam ani Stasia, ani nikogo i nie wiedziałam, ety
jest woda, czy nie.

W dalszym ciągu oskarżona zeznaje, że stał

wpraw'dzie dzbanek z wodą w pokoju, z wodą
do picia. Dzbanek ten stał na toaletce koło

pieca. Kiedy oskarżona wróciła od basenu,
przyniosła wodę w czajniku. Czajnik z przy­
niesioną wodą postawiła na stole, czy też gdzie­
indziej, nie może sobie przypomnieć.

HnWaiiirsi w Grecji.
Konstytucja zawieszona.

Ateny, 8, 3. (PAT.) Generał. Plaśti-
ras wydał orędzie do narodu, w którem

stwierdza, iż dwukrotnie następujące
po sobie w odstępie 5 miesięcy wybory
uwydatniły głębokie wady ustroju par­
lamentarnego, stwierdzając niemożność
stworzenia zdolnego do życia rządu. W

pe'nem porozumieniu ze swymi, współ­
pracownikami Plastiras zdecydował się
objęć władzę, która zapewni spokój, bę­
dzie dążyła do odbudowy ekonomicznej
i konsolidacji społecznej. Konstytucja
zostaje zawieszona.

Odezwa, Plastirasa, oznajmiająca o-

gloszenie dyktatury, zabrania wszel­
kiego rodzaju zebrań i zapowiada ogło­
szenie stanu wojennego. Wszelkie pró­
by w'ywołania zgromadzeń będą uda­
remnione siłą zbrojną,

Koniec dt?tsfafa?iF w Grecii-

Wojska odmówiły posłuszeństwa.

Ateny, 8. 3. Po ogłoszeniu dyktatu­
ry przez gen. Plastirasa, prezydent pań­
stwa Zaimis zagroził swoją dymisją.

Odbyła, się konferencja między pre-

żydentern Zaimisem, Vemzelosem i

TsaldaroNcm, na której postanowiono
utworzenie rządu dyktatorskiego z ge-

i nerałem utnoneosem na czele bez u-

j działu partji ludowej. Nowy rząd ma

na celu skierowanie polityki wewnętrz­
nej w formy parlamentaryzmu.

Dyktatura Piastirasa dobiegła za­
tem końca. Jej tak szybkie załatwie­
nie należy również przypisać temu, że

poszczególne garnizony odmówiły mu

posłuszeństwa.

Zamordowanie gre fe M a Oauserefa
IPrisifCEafiiatfib fein f zazdrość*

Paryż, 8. 3. (PAT.) Wczoraj zamor­
dowany został w Paryżu Jean Causeret,
prefekt departamentu Bouches du Rho-
ne. ,

Komunikat ministerstwa spraw we-

wewnętrznych brzmi: i

Prefekt departamentu Bouches du
Rhone Causeret, przebywając chwilowo
w Paryżu, został zamordowany w oko­
licznościach dotychczas nie ustalonych.
Prokurator udał się na miejsce wy­
padku. Dochodzenia karne prowadzi
sędzia śledczy Roussel. Zwłoki prefek­
ta zostały odwiezione, do instytutu me­
dycznego, celem poddania ich autopsji.
Według doniesień prasy porannej pre­

fekt został zamordowany przez swą

przyjaciółkę Germanę Hont, Przyczy­
ną morderstwa miała być zazdrość,
Morderczynię natychmiast aresztowano.

Po wypadku Hout zawiadomiła leka­
rza Mogilewskiego, który zeznaje co na­
stępuje:

Gdy przybyłem do mieszkania mor­
derczyni, prefekt leżał na ziemi w ka­
łuży krwi, W kilka minut później
zmarł. Strzał został oddany z tyłu.

Wiadomość o tej śmierci wywołała
w prasie olbrzymie wrażenie. Również
wielkie wrażenie w'ywołała w Marsylji,
gdzie zmarły był ogólnie ceniony i łu­
biany.

Spadek dolara nie naruszy złotego.
Ewentualna dewaluacja dolara ule

odbije się na złotym polskim,

Należy bowiem, przypomnieć, że za

spraw'ozdania B. Polskiego na dzień 1

marca wynika, że Bank Polski na za­
bezpieczenie złotego dysponował zapa­
sem złota w' kwocie 513 miljonów zło­
tych w złocie w walutach 18,8 miliona­
mi złotych w w'alutach i dewizach za­
granicznych, t. zw . zaliczonych do po­
krycia.

W tej ostatniej sumie dolarów jest b.
minimalna ilość, tak że naw'et ewen­
tualna dewaluacja dolara nie może na.

razić Banku Polskiego na straty.

Wioski strajk
pracowników miejskich Warszawy.

Warszawa, 8. 3. (Tel. wł.) Przez ca­
ły dzień wczorajszy biura magistratu
były nieczynne. Urzędnicy wszyscy
przyszli do biur, ale żadnych czynno­
śc-i nie wykonywali. Strajk w'łoski zo­
stał ogłoszony z powodu niewypłacania
urzędnikom pensyj. Mimo, iż oświad­
czono urzędnikom, że kasa magistratu
będzie wy płacała ogólnie 100.000 zł

dziennie, urzędnicy przeprowadzili de­
monstrację, ale już w obronie 15% do­
datku, który został im odjęty.

Strajk włoski trwać będzie i przez
cały dzień dzisiejszy. Gdyby to nie

pomogło, natenczas ogłoszony będzie
strajk zw'ykły. Taka bowiem uchwała

zapadła na ogólnym wiecu pracowni­
ków miejskich.

Wczoraj strajk odbywał się w spo­
koju. Żadnych ekscesów- nie zanotow'ano.

Napisowa słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsse
słowo 16 groszy, 5 eyfr - jedno słowo
I, w, s, a

** każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 80 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszukujących posady JO%zniikL

Drobne ogłoszenia przyjm uje się do godziny 9.

Kissa
Jeden

%najlepszych I najpopu­
larniejszych lokali restau­
racyjnych w Toruniu bar­
dzo tanio na sprzedaż.
Informacje Dziennik Byd-

1' Toruń. (30I5goski

Zakład
szklarski kompl narzę­
dziami sprzedam tanio
zaraz. Zgłoszenia pod
sEgzystencja”. (3937

Skład
kolonjalny i delikatesów
bardzo dobry zaraz sprze-
dam za 4.50'J zŁ Oferty do
Dzień, pod nD obry”. (3926

Biuro

prawne dobrze zaprowa­
dzone oddam. Biuro Lu­
dowe, Rogowo, powiat
Żnin. '

(3939

Samochody
osobowy BCitroen” jak no­
wy i BFord” pół ton., na­
dający się dla handlarzy
owoców lub drobiu z po­
wodu wyjazdu za bezcen.

Ugory 19. m . 8, godzina
2- 6. (3918

ford ,,a**
półciężarowy kryty jak
nowy okazyjnie sprzedam.
Gdańska 37, parter prawo,
tel. 101. (2278

(GEED!
Kupią

gospodarstwo albo dom,
wpłacę zł 5000, Of. Kus
Jan, Chełmża. (3923

Kupimy
komplet rocznika 1932

, Przeglądu Ogrodnicze­
go”. Adrćs wskaże Dzień,
Bydg. i.8919

wr%gna
aospodynf

z dobrem gotowaniem, pra­
sowaniem , znającą się na

zaprawach i do wszelkich

prac domowych z dobremi
poleceniami poszukuje sa­
motny pan. Oferty pod
,N r. 575” do Dziennika Byd­
goskiego. (3935

Chłopak
poszukuje pracy do krów
i doju zaraz. Pod , Chło­
pak'* f i lja Dzień. (2288

Wolna
posada zaraz w mleczarni
na samodzielne stanowi­
sko odległej filji za kau­
cją 500 zł. Refiektanci

b'iegli wzgl. fachow'cy w

piśmie i rachunkach. Pen­
sja ICOzł miesięcznic. Zgł.
do administracji ^Mleczar-
nia”s (39lc

Modelki
(wielkość 4 2 - sympatycz­
ny wyraz twarzyi, mogą
się zaraz zgłosić. Be-De-
Te. (3941

Poszukuję
dwie biuralistki zaraz.

Oferty z pretensjami i
znaczki na odpowiedź do
Dzień, pod ,Gdynia”. (3900

K
*WŚWv^B

eoeuuKUiĄ J M

Ekspedient
bławatnik, odbytą służbą
wojskową, poszukuje po­
sady zaraz lub później.
Łaskawe oferty do adm.

Dzień, Bydg. pod nBławat-
nik”. (8931

Czeladnik
piekarski z kaucją szuka

pracy. Oferty ,,Dziennik
Bydgoski” Toruń BCzela-
duik% (8817

Książkowa (3920
znająca dokładnie , Journal"
oraz korespondencję polską

i niemiecką przyjmie posa-
dę zaraz Jnb od 1 kwietn'a

Zgłosz. proszę skierować do
Dzień. Bydg. pod ,,A . B. 20 *

Dzierżawy
gościńca z ro lą poszukuję
zaraz. Oferty nod , Zaraz”
do ,Dziennika Bydgoskie­
go* Inowrocław. (3913

KasEM
KoloniaIkę

lub lokal nadający się na

koloujaikę mieszkanie po­
szukuję, Oferty ,,D elika­
tesy". (3925

De
wynajęcia zaraz w Toru­
niu w" domu moim Że­
glarska i Stary Rynek 31
skład z central nero ogrze­
waniem, 2 wystawowemi
oknami i piwnicą, dotych­
czas księgarnia. Zgłosze­
nia przyjm uje właściciel
A. Adamczak, Inowrocław,
Dworcowa 26, (3916

L.JELJA
2 mieszkania

8 pokoje z kuchnią wszel-
kiemi wygodami zaraz do
wynajęcia wprost od wła­
ściciela. Strom a 31 (8887

2 pokoje
kuchnia odnowione,
trakowa 7.

Wia-

Pokdj
z kuchnią wynajmę zaraz

za wypożyczenie 1 890 zł.
Komorne za procent. Of,
pod rSłoneczne” filja
Dziennika. (2283

1-2 pokojowe
kuchnia. sPostęp”, Śnia­
deckich 48, (2295

SBjEEDI
Zaginioną

książkę wojskową unie­
ważniam. Bohdan Kaba-

rowski, Koronowo. (383łJ

|(S )|
Panną

brunetka,rzymsko-kat. re*

ligjf, gospodarna, inteli­
gentna, !at 3V która przy
zamążpójściu obejmie go­
spodarstwo 225 mórg do­
brej ziemi, z braku zna­
jomości noszuknje kawa­
lera. zam iło wanego roi nika
z majątkiem conajmn ej
20.009 zł. gotówki. Zgłosz.
do Dziennika Bydg. pod
,W,J,8”, (3931



Str. 12. nłDZIENNIK BYDGOSKI1*, czw'artek, dma 9 marca 1933r. Kr. 56.

W poniedziałek, dnia 6 marca br. o godzinie 11-ej zasnęła w Bogu
po krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja
najdroższa i niezapomniana żona, moja najukochańsza mamusia, siostra,
szwagierka, bratowa i ciocia ś. p.

x JernaisAw

Marja Dombkowa
w 60-tym roku życia, o czem zawiadamia w ciężkim smutku pogrążony

1*1*1* mcórkqfirodzima.
Bydgoszcz, Inowrocław, Toruń.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9-go marca br. o godz. 3.30
z domu żałoby ulica Długosza 11 na stary cmentarz przy ulicy Grun­
waldzkiej. — Msza św. odbędzie się dnia 13-go marca br. o godz. 7 -raej
rano w kościele św. Trójcy. (3885

W sprawie układu zapobiegawczego względem firmy
Walter Smolinske w Chełmnie przy Rynku 1, ogłasza
się w myśl art. 40 Rozp. Prez. R. P. z dnia 6 marca 1928

(Dz. U . nr. 27 poz. 244) że wyznaczony został term in

sprawdzania wierzytelności na d zień 21 marca 1933
od godziny 1 1-13-tef w Sądzie Grodzkim
w Chełmnie pokój 24. Lista wierzycieli wyłożona
będzie od dnia 23 marca 1933 do 30 marca 1933 w Sądzie
Grodzkim w Chełmnie pokój 24. Od daty wyłożenia
listy, osoby zainteresowane mogą zaskarżyć do Sądu
Grodzkiego w Chełmnie w term inie siedmiodniowym
postanowienie nadzorcy sądowego co do wciągnięcia
lub odmowy wciągnięcia wierzytelności na listę. —

Spór rozstrzyga ostatecznie Sąd Grodzki w C hełm nie.

3924) Nadzorca sądowy: Maksymiljan Idzikowski.

Przetarg iwrziimrauascpwfs.
Draia^ 9. III . 33 r. o godz. 10,30 sprzedam przy ul.

Sw . T ró jc y 19 za natychmiastową zapłatą: szafą bi-
bljoteczna, kanapą, biurko dąbowe, fotel biurowy, le­
żanką z nakryciem, zegar Ścienny, w agą marki Berkel.

3938 Wierzbicki, kom. sąd. Grodzk. rew. V I . w Bydg.

miesięcznie

EXPRESS 2 9 zł,

KiomMI, Fornali
Aleje Marcinkowskiego 2.

Agenci potrzebni.

Prawie
darmo z roczną gwaran­
cją reperuje zegarki, bi-

żuterję.Zegarmistrz,Gdań­
ska 136. (2296

Przetarg przymusowy. Nieruchomości po­
łożone w Brzozie pow. Bydgoszcz i w chwili uczynienia
wzmianki o przetargu zapisane w księdze gruntowej
Brzoza tom I karta 5 i Brzoza tom V karta 118 na imię
Feliksa Miklasa z Brzozy zostaną w drodze egzekucji
dnia 27 kwietnia 1933 r. o godz. 9 -tej przed połudn.
wystawione na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie
pokój nr. 4. 1. Nieruchomość Brzoza karta 5: Nieru­
chomość obejm uje dom mieszkalny z podwórzem, starą
oberżę, teraz dom dla komorników, stodołę, piwnicę,
oborę, stajnię, szopę i świniarnię, szopę, dom miesz­
kalny, pawilon z kuchnią i oddzielnym ustępem i ła­
zienki, rolę, podwórze, pastwisko i wodę; obszar 169,98,77
ha, czysty dochód gruntowy 64,89 tal. , wartość użytko­
wa jako podstawa podatku budynkowego 1340 mk.,
m atrykuła art. 65 Bydgoszcz i 26 Bartodzieje— Wielkie,
księga podatku budynkowego nr. 40. 2. Nieruchomość
Brzoza karta 118: Nieruchomość obejm uje gościniec z

odległym U9tępem i podwórzem, pralnię z piwnicą,
kuchnię, śpichlerz, stajnię do gościńca, oborę, szopę,
we ra ndę, podwórze i ogród domowy. Obszar 1,49,67 ha,
czysty dochód gruntowy 1,87 tal. Wartość użytkowa
jako podstawa do podatku budynkowego 641 mk. Ma­
trykuła artykułu 137 księga podatku budynkowege 78.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia
28 listopada 1931. Niniejszem wzywa się wszystkich,
których prawa w chwili zapisania wzmianki o prze­
targu nie były w księdze gruntowej uwidocznione,
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu,
przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te

uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył.
W razie niezast. się do powyższego wezwania, prawa
te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale

uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna dopiero
po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca
się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne o-

bliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, ko­
sztach wypowiedzenia i kosztach sądowego docho­
dzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo,
którego się żąda. Tych, którym służy prawo sprze­
ciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed u-

dzieleniem 'przybicia targu postarali się o umorze­
nie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra­
wo ich odnosić się będzi'e zamiast do nieruchomoś­
ci, tylko do uzyskanej- ceny kupna. (3939
Bydgoszcz, dnia 6 marca 1933 r. Sąd Grodzki.

WRÓCIŁEM
Dr.MrzęimiHEisKci

specjalista w chorobach kobiecych i położn-
Ordynator M. oddziału ginekol.

3932) Gdańska 71, I.

Komisja Zdrojowa w Ciechocinku
ogłasza przetarg na wydzierżawienie

każdy w nowym domu przy pl. rynkowym
w Ciechocinku-

Oferty z podaniem ceny należy składać w za­
klejonych kopertach do dnia 15 marca br. w biurze

Komisji Zdrojowej z napisem na kopercie ,,Oferta
na sklepy.

Komisja Zdrojowa zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia tego przetargu i przeprowadzenia dadat-

kowego ustnego, oraz wybór oferenta. Otwarcie
ofert nastąpi w dniu 27 marca 1933 r. (3955

Angielskiego
niemieckiego, francuskie­
go,polskiego, naucza szyb­
ko, dobra wymowa, b. pro­
fesorka Załachowska, 3-go
Maja 20. (19416

Tutejsza fabryka czekolady po­
szukuje zaraz dzielnego (2301

I
na miasto Bydgoszcz. Wymagane
są dobre referencje, fachowa zna­
jomość branży i rozległe znajo­
mości. Oferty proszę skierować
pod ,,A. 1000u *do filji Dz. Bydg.

Kelnera
potrzebujesz? zadzwoń

Bydgoszcz 1163 (1122

6 mm iiiA

przeprowadzki
każdego rodzaju wozami
meblowemi załatwia W.

Poczekaj, Dom Eksp., Po­
morska 62, telef. 65. (3006

Pfefisle?
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe : sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble

wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie

Ignacy Grajjnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.
Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

6wa)1
Oberża

dobrze zaprowadzona w

bardzo ruchliwej wsi Po­
morza wraz z dużym par­
kiem, gospodarstwem rol-
nein (45 mórg) i zabudo­
waniam i gospodarczemi
korzystnie na sprzedaż.
Oferty uprasza się skła­
dać do ,Par” Poznań, Al.

Marcinkowskiego U pod
9.83. (3746

Dom
7 mórg roli 3000 sprze­
dam. Nowakowski, Dwor­
cowa 70. (2280

Domek (3890
mieszkalny w śródmieściu
Bydgoszczy tanio na sprze­
daż. Zgł. pod ,18 000”,

Kamienice
piętrową z restauracją
sprzedam, 35 tys., wpłaty
20 tys., hipoteki 6 tysięcy.
Adres Dz. Bydg. (2284

Kolonjalke
dobrze zaprowadzoną z

sprzedażą wyrobów tyto­
niowych tanio sprzedam
z powodu wyjazdu. Adres
Dziennik. (3889

Sprzedam (3909
*m nowoczesny wolnem
teresem, wpłata 20.000 .

głoszenia Dzień. ,20.000”.

Rseźnictwo
dobrze zaprowadzone z

kompletnem urządzeniem
elektrycznem na sprzedaż.
Bernard Nagórski, Staro­
gard, Chojnicka 58. C39II

Okazja! (3895
Sprzedam 30 mórg dobrej
łąki blisko Bydgoszczy, w

całości lub parcelami i

dobrą wirówkę (250 litr.) .

Pryłowski, Bydgoszcz,
Garbary 19, oficyna m. 3.

Sztauchmaszyne
tanio sprzedam. Dywelski
Nakło, Plac Zamkowy.

3928

Motor
elektr. 41/, zmienny, trans­
misję tanio sprzedam. Dy­
welski, Nakło, Plac Zam­
kowy. (3929

Parnik
pompa na sprzedaż. Dep­
ta Józef, Chwytowo 5,
m. 16. (2232

bezcen pó łk i składowe, szyld
bufet, wentylator, szafka

wystawow a, stół warsztat.,
łóżka żelazne, stoliki, gar­
nitur wiklinowy, drobiazgi.
Chocimska 6. (2285

Rower
półwyścigowy sprzedam.
Gdańska 14, portjer. (2279

Motor
20 G. S. Deutz z gazownią
m ało używany sprzedam.
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
, Motor”. (3893

Jadalka
375 zł. Zygmunta Augu­
sta 26. (2292

Fordson
28 konny do orki, młócki
na wszelkie pasy zapędo-
we, powózkę, wóz pod
gwarancją sprzedam,
Grunwaldzka 217.

Maszyna
do szycia Singera tanio.
Śniadeckich 24/4, (2286

KKUPMft )1

Walce
m łyńskie 600X300 zapaso­
we używane poszukuję
celem kupna. Łaski, Tu­
chola. (3849

Kupią
kasę registracyjną. Rze-
źnictwo Długa 40. (3903

Pianino (2287
krzyżowe w dobrym stanie

kupię. Mitlewski, Żnin.

ĘfZMIM
Energicznych (3304

i wymownych przedstawi­
cieli poszukuje dla prowin­
cji wielka fabryka — spół­
ka akcyjna. Fachowość nie­
potrzebna. Pierws zeństwo
m ają emeryci. Stały dochód
i przyszłość zapewnione.
Oferty sub.,,Codzienna po­
trzeba11 do biura Fuebsa.
Łódź D, Piotrkowska 50.

Agenci
poszukiwani przez jedną
z najpoważniejszych in­
stytucji. Najkorzystniej­
sze warunki pracy. Zgł.
biuro dzienników Lwów,
Kościuszki 2. (3383

Odsprzedawcy
na m iasta Poznańskiego,
Pomorskiego poszukiwani
Zgłoszenia pod , Wyroby
chemiczne” administracja.

(3879)

Gorzelnik-pisarz
kawaler z dobrą praktyką,
obezna ny z elektrycznością
oraz prowadzeniem sołe­
ctwa na skromnych warun­
kach poszukiwany. Oferty
do filji Dzień. Bydg. ,,Go-
rzelnik”. (2302

Poszukuje
się domokrążnych pań i pa­
nów do sprzedaży poważ­
nego artykułu masowego.
Kaucja 10 zł potrzebna. Zgł.
Doluk, ul. Chopina 19. (3927

Trio (3912
orkiestra damska potrzeb­
na zaraz. Oferty z poda­
niem warunków, fotogra-
fją przyjmuje H . Berendt,
Inowrocław, Kościelna 10.

Która
młoda, ładna panienka u-

miejąca dobrze gotować
chce przyjąć posadę w

gospodarstwie domowym
i w interesie u kawalera
sam odzielnego kupca. Of.
wraz z fotografią proszę
nadesłać do adm. Dzień.

Bydg. pod ,,20”. (3762

Woźnicą (2276
do sprzedaży pieczywa,
kaucja 100,— zł., przyjmie
,Panis”, Pomorska 60.

Pr zyjmą
kobietę, chłopca i dziew­
czynkę, z najomość przed­
mieść konieczna. Zgłoszenia
Grudziądzka, Skład kolon­
ialny. (3904

Miejskie
Towarzystwo Komunikacyj­
ne w Gdyni poszukuje star

szego elektromontera do­
kładnie obeznanego i insta­
lacją elektryczną samocho­
dów, oraz konserwacją aku­
mulatorów. Stanowisko do

objęcia natychmiast. Re-
flektanci zgłoszą się oso­
biście lub piśmiennie w Dy­
rekcji M. T . K . podając swój
życiorys, oraz odpis świa­

dectw dotychczasowych
praktyk. Wnioski nie u-

względnione pozostaną bez

odpowiedzi. (3914

Uczennica (3907
krawiecka potrzebna.

Adres wskaże Dz. Bydg.

Służąca
z dobremi świadectwami

potrzebna zaraz. Kordec­
kiego 14, m. 7. (3898

Ktoktw
..:rrSraM

Kelner
poszukuje posady z bufe­
tem na rachunek, kaucja
do2000zł, od1.4.33lub

wcześniej. Zgł. do filji
Dziennika ,,Kelner”. (2242

Pani
inteligentna, blondynka z

dobrego domu na pro­
w incji spokojna z dobrym
i łagodnym charakterem,
poszukuje samodzielnej
posady w charakterze

ekspedjentki do cukierni,
lub w składzie cukierków,
ewtl. jako wychowawczy­
ni do dzieci na majątku.
Przyjmie również posadę
zarządzającej domem u

zamożnej samotnej pani,
w zgl. pana. Miejscowość
obojętna. Łaskawe zgło­
szenia do Dziennika pod
,,B londynka 25”. (2277

Czeladnik
rzeźnicki, kilkuletnią prak­
tyką, dobremi świadectwa­
m i poszukuje posady zaraz

lub później. Oferty Dzień.

Bydg. pod ,R . 12”. (3894

l(BMttw)!
Cukiernią

piekarnię wydzierżawię
wiełkiem mieście dobrze

zaprowadzoną bardzo ko­
rzystnie byle zaraz. Zgło­
szenia osobiste. Bogacki,
Toruń, Przedzamcze przy
Młynie. (3897

m%
Emerytowana

nauczycielka poszukuje
2 słoneczne schludne u bi­
kacje z przedpok., wprost
od gospodarza w dobre:

dzielnicy od 1. IV lub 15 V.

Oferty pod BSłońce” filja
Dziennika. (2282

1-2

pokoi z kuchnią, poszu­
kuje urzędnik za czynszem
miesięcznym. Oferty nDy-
rekcja” filja Dzień. Dwor­
cowa. (228l

Mieszkanie
2—3 pokoje poszukuję,
rok zgóry. Oferty rD\vie
osoby”. (3881

Mieszkanie
1—2 pokoje kuchnia po­
szukuje wojskowy. Oferty
pod ^Urzędnik” Dz. (3899

Mieszkanie
trzypokojowe komfortowe
szuka urzędnik etatowy
bezdzietny.' Filja BRze-

teiny”. (2299

2 pokoje (3781
kuchnia do wynajęcia.
Kossaka 53, gospodarz.

Izba
bezdzietnym, kolejarzowi
itp. 15 zł. Mińska 14. (3880

Mieszkanie (2290
trzypokojowe wolne.

Cieszkowskiego 20, biuro.

Pokój
próżny do wynajęcia. W y­
soka 24, gospodarz. (3891

Pokój
próżny, wolne wejście od­
dam. Zduny 19, m. 2. (2297

I
yToToTJTOT

Poszukują
um ebl., słonecznego po­
koju przy ul. Staszica,
Libelta. Zgł. pod , Urzę­
dnik państwowy” do filji
Dz. Bydg. (2241

Skromnie
umeblowanego pokoju po
szukuje bezdzietne m ał­
żeństwo. Oferty pod ..B.
M.” do Dziennika. (3886

POKOJE
WOLNE

Samotna
pani wynajmie przystoj­
nemu inteligentnemu panu
pokój. Oferty pod ,,M. H .

33” Dziennik Bydg. (3905

Pokój
umeblowany. Chwytowo
12, m. 7. (3902

Pokój
Sienkiewicza 9 - 3. (2300

Pokój
umeblowany. Chrobrego
7-2 . (2298

Pokój (2289
niekrępujący, radjo. Ko­
ściuszki 4. Kalinowska.

Ładny (2233
pokój. Gdańska 62, I .

Pokój (2291
umebl. Wileńska 12-6 .

f ( POŻYCZKI

3.000 złotych
za gwa ra ncją hipoteczną
i walutową poszukuję. Of.
do Dziennika Bydgoskiego
pod .525”.

'

(3906

Zapoznamy (3888
dwóch inteligentnych pa­
nów. Cel towarzyski. Zgło­
szenia filja 0Niezależne”.

Ostrzegam
przed kupnem mojej ma­
szyny krawieckiej Singera
Nr. 14348707 która u pp.
Bałda ul. Lwowska 6 zosta­
ła przez p. Rybickiego prze­
chowana i w dniu 6 marca

br. wieczorem około 9-tej
z tamtąd wywieziona, gdyż
w tej sprawie toczy się
proces s djwy.JHelena.Sma-
glińska, Henr. Dietza 6,
m. 1.

kgeeem
W ilk

zaginął, uprasza się o od­
danie 'za wynagrodzeniem.
Ul. Grunwaldzka 100. (3892

li )I
Wiosna

idzie! najnowsze modele
na suknie, płaszcze, ko-

stjumy znajdzie pani w

Centrali zagranicznych
żurnali módN.Gieryn,
Pl. Teatralny. (3808

Zgubiono
158-160 zł w papieraeh i
srebrze na ulicy Poznań­
skiej, Szubińskiej. Prosi

się znalazcę o zwrot za

i wynagrodzeniem. Adres
wskaże Dziennik. (390ł

RiiSSF^
Która

z s zlachetnych pań lub
wdówka pożyczy kawalero-
36 lat kupiec z interesem
na 3 miesiące 120 zł. Oferty
pod . Rzetelny 36” do Dzień.
Bydg. (3922

Panny (2294
panowie również bez ma­
jątku wyjdą zamąż. ,,Po­
stęp”, Śniadeckich 48.

Czy oskarżony jest żonaty?
Nie, wysoki sądzie.
No, to wasza żona ale ma szczęście!

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 m m .. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm . Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % d'rożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym samym tekście udziela się rabatu;
P rzy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20IJfn drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.'

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska-Sp, Akc w Bydgoszczy. ~ - Za redakcję odpowiedzialny.: Stanisław Nowakowski.w Bydgoszczy; za dział gdyński; Mieczysław Mistat w Gdynb


